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Główny Komendant Policji Państwowej 


WIKTOR HOSZOWSKI. 


Główny Komendant Pol. Państw; Wiktor 
żygmunt Hoszowski pochodzi ze wschodniej 
Małopolski. Urodzony w 1873r. w Łysej Górze, 
kształcił się w szkołach Tarnopola i Stanisła: 
мома, - 

- Po ukończeniu studjów wstępQje do armji 
austrjaękiej, jako jednoroczny ochotnik. Miano- 
мапу wkrótce oficerem, posuwa -się kolejno 
w stopniach starszeństwa służby czynnej, aż 
w r. 1900 przechodzi ze służby linjowej до żan- 
słarmerji w Czechach, na Morawach, skąd па 
własne żądanie zostaje przeniesiony do Mało- 
polski, јако Komendant oddziału i jako oficer 
sztabowy. Z chwilą wybuchu wojny, powołany 
zostaje do pracy w sztabach poszczególnych 
dowództw, jako aflęer ofensywy. Na tym sta- 
nawisku, dzięki energii i pracowitości, zyskuje 
Wybitne uznanie władz obcych. 


Dzień zmartwychwstania Polski zastaje go ` 


jako sztabowego oficera żandarmerji kraj. we 
Lwowie. Zaraz w pierwszych dniach hajdarnac- 
kiej zawieruchy zostaje internowany przez ukraiń- 
śów, w 3 dni potem ucieka, aby się zgłosić do 
rozporządzenia bryg. Mączyńskiego. Jest jedy- 
ym oficerem sztabu austrjackiegó, zgłaszają- 
cym się do walki z hajdamakami. Już wkrótce 
daje się poznać w sztabie obrony Lwowa i o» 
trzymuje 
i sformowania oddziałów żandarmerji armji 
„Wschód“. Za akcję obrony i pracę przy armji 
„Wschód“ 
„Krzyżem Walecznych“, posiadając już pier 
wej chłubną odznakę „Krzyża Obrony L.wo- 
wa” і. „Ола“. : 

Po zlikwidowaniu ' ukraińskiej zawieruchy, 
obecny Główny Kom, Pol. Państ. organizuje 
oddziały żandarmerji krajowej, przekształcone 
wkrótce w oddziały Pol. Państwowej. 


ROMAN HAUSNER. 


Konstytucja z 17 marca przewiduje oczy” 
wiście również obwieszczenie ustaw w Dzien- 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej (art. 44) 
jednak w art. 3 postanawia, iż „ustawa, uchwa: 
lona przez Sejm zyskuje moc obowiązująca 
w czasie przez nią samą określonym“, Wyni- 
kałoby z tego iż ustawa z dn, 31 lipca 1919 r. 
winna uledz zmianie. Konstytucja bowiem nie 
przewiduje wypadku, w którymby ustawa nie 
wspor l nia nic o terminie, od którego rozpo” 


polecenie zorganizowania Obrony - 


zostaje dwukrotnie udekorowany. 


Z chwilą podziału b. zaboru austrjackiego 
na województwa, udaje się na Górny Śląsk, 
aby oddać na usługi umiłowanej sprawie swe, 
trudem i pracą zdobyte, doświadczenie w orga- 
nizowaniu szeregów policji. Z Górnego Śląska 


i 


powołany zostaje na stanowisko Zastępcy Gł. 
Кот, Poi. Państw., a dnia 8 kwietnia Dekre- 
tem Naczelnika Państwa mianowany zostaje 
Głównym Komendantem. 


Główny Komendant Policji Państw. należy. „wi sobie 


powiedzialne stanowisko, nie egłaszdją máni 
festów o wielkich planach i zamiarach. „Polska 
Policja stanie w rzędzie pierwszych straży beze 
pieczeństwa publicznego przez swe doskonałe 
wyszkolenie + bezwzględną karność wewnętrzną 
i zewnętrzną” — Oto treściwe zdanie, którym 


"GŁ Kom. Hoszowski określił swój stosunek 


do pracy, jaką przedsiębierze. 

W krótkim: okresie dotychczasowego urzę” 
silowania praca ta zaznaczyła się rezultatami 
następującemi; podjęto energiczną walkę z рап- 
dytyzmem, zahamowąno jego rozrost, a dzięki. 
utwsrzeniu lotnych oddziałów przy każdej więke 
szej jędnastce są zagrożonych. tarenach, nałeży 
ufać, że akcja ratownicza wyda plony jaknajobe _ 
fitsze, aż dą zupełnego unormowania bezpieczeń 
stwa w Państwie, Dia tem skuteczniejszej walki 
z przestępczością, w związku ze zjazdem kie- 
rowników urzędów śledczych, przeprowadzono 
ustawę o reorganizacji tych urzędów, zwrócono 
baczną uwagę na inspekcję i kontrolę komend 
okręgowych, aby skoordynować wysiłki wszyste 
kich i pilnie baczyć za sprawneścią każdego 2 ог- 
ganów policji, uregulowano i wzmocniono służbę 
prewencyjną, zwrócono jeszcze pilniejszą, niź 
dotychczas uwagę na szkolnictwo policyjne, 
posuwając sie jeszcze dalej w kierunku woj- 
skowego wyszkolenia policji, aby stworzyć рге" 
żystę i karne kadry, przeprowadzono wreszcie 
teorganizację biur komendy głównej. 

Zlikwidowano lub połączono niektóre wy- 


„działy, przeprowadzono redukcję zbędnych urzęd" 


ników, aby nie zmniejszając zakresu i wydaj- 
ności pracy, pozostawić ją w rękach zespołu 
ludzi najzdolniejszych i zgrąnych ze sobą. 
Jednym z najbliższych zadań, jakie posta- 
Główny Kom. Pal. P. jest opracowa: 


do rzędu tych ludzi, którzy, wstępując na оё nie projektu uztpełniającego Ustawę o Policji. 


Z Суки: PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKIE. 


| п. ае 
USTAOA, ROZPORZĄDZENIE, ZARZĄDZENIE. .... 


Czyną się jej mor. obowiązująca, a w którym 
dotychczas miał zastosowanie 14-dniowy ter- 
mln z ustawy z 31 lipca 1919 r. 

Oczywiście nie nałeży rozumieć przepisu 
art. 3 Konstytucji w ten sposób, jakoby usta- 
wa musiała koniecznie okreslić dokładnie datę, 
od której rozpoczyna obowiązywać. Pod tym 
względem istnieją dotąd najrozmaitsze możli- 
wości, których i Konstytucja nie wyklucza. 

Przedawszystkiam więc, со dotąd było nie- 


mai regułą, ustawa гпоёе postanowić, iż wchę- 
dzi w życie „z dniem ogłoszenia”, t.j. z dniem 


‚ wydania i rozesłania odnośnego numeru Dzióm- 


nika Ustaw, Niektóre ustawy zawierają wyrażne 

postanowienie „ogłoszenia w Dzienniku Ustaw” 

(пр, Ust. z 18-1 1921 r. Dz. Ust. Ne 30 pik. 

176), który to dodatek jest zbędny, ej 

ustawy z 31 lipca 1919 r. o Dzienniku Ustaw RP, 
Niekiedy ustawa. poztanawiala, 1& wche 

w życie w pewien czas pe ogłoszeniu, przy: 
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czem, bądź to podaje. pęWięn okres ezasi (пр. 


"ust. z 28-H 1921 r. Dz, Wst. № 30 poz. 169, 
aW dni 30 pa ogłoszeniu”, czyli 8 maja 1921 T.. 
gdyż odnaśny numer Dziennika Ustaw, ukazał 
sie dopiero 6 kwietnia), bądź też precyzuje 


ściśle dzień (np. ustawa z dn. 21 stycznia 1921- 


г. Dz. Ust. Ne 13 poz. 73 ogłoszona dnia & lu 
tego 1921 r.' „wchodzi w życie 2 dniem 1-go 
таса 1921 т.“). 

- Miekiedy tetmin zależy od pewnego przy- 
szłęga zdarzenia, t tak ust. z dn. 15-VII 1920 r. 
Dz. Ust. M 73 poz. 497 postanawia, iż „wcho” 
dzi w życie z dniem objącia województwa ślą” 
skiego przęz Rzeczpospolitą". Podobnie poşta- 
nawla ust. z dn. 20-Хі 1919 r. Dz. (st. № 91 
poz. 492, że „na tęrytgrjach, które nie znajdu. 
jąc się jeszcze pod władzą państwa Polskiego, 
wchodzi w życie “2 chwilą objęcia tychże przez 
polskie władze”. 

Ustawa może również przekażać innemu 
czynnikowi oznaczenie terminu rozpoczęcia mo- 
cy obowiązującej, a їо bądź przekazać innej 
ustawie, bądź Rządowi. 
2-VII 1920 r. Dz. Ust. № 67 poz. 449 pąstana- 
wia, że „Rada Ministrów na wniosek Ministra 
b. Dzielnicy Pruskiej oznaczy w miarę potrzeby 
dzień, w którym ustawa niniejsza wejdzie w ży: 


Tak np. st, z dnia ' 


Че w miejsce rązporządzenia Rady Związko- 
wej z 8 maja 1918 г.“.. 

„ Ustawa z dn. 16-Vit 1920 r. Dz. Ust. Ne 
82 paz. 550 postanawia np., że wchodzi ona 
w życie: 1] na obszarze b, dzielnicy rosyjskiej 
od 1 stycznia 1920 r.; 2) na obszarze b. dziel- 
nicy austrjacziej od 1 stycznia 1921 т: 3) na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej оа cząsu, który. 
oznaczy Minister Skarbu w porozumieniu z Mi 
nistręm tej dzielnicy". 

Ustawa może niekiedy wejść w życie cze- 
ściawo, nietylke odnośnie terytorjum, ale i od- 
nośnie poszczególnych swoich postanowień. 
I tak ustawa z dn. 29-Х 1920 r. Dz. Ust. № 
111 poz. 733, ogłoszona dnia 11-Х! 1920 r., 
wchodzi w życie „z dniem 1 stycznia 1921 r., 
zaś przepisy działu 11 2 dniem ogłoszenia”, 

Istnieją też t. zw. ustawy łączne, które 
pozostają ze sobą w takim stosunku, iż moc 
obowiązująca jednej zależna jęst (przymusowo) 
od wejścia w życie drugiej ustawy. Taka łącz 
ność może zachodzić nawet między ustawami 
a różnej kwalifikacji. Konstytucja z 17 marca 
postanawia np. w art. 126: „Konstytucja niniej- 
sza ma moc obowiązującą z dniem jej одіо- 
szenia, względnie — о ile urzęczywistnienie jej 
poszczególnych postanowień zawisło od wyda- 
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nia odpowiednich ustaw — z dniem ich wej 
sgia w życie”. 

Ustawa jest попа powszechnie obowią* 
zującą, a wszyscy obowiązani są jej przestrze" 
gać. Wynikają z tego dwa wnioski: pierwszy: 
że nie może obowiązywać, zanim zostanie po- 
dana do publicznej wiadomości, czyli, najwcke- 
Śniejszym terminem rozpoczęcia mocy obowią- 
zującej jest dzień ogłoszenia, drugi, że stesuń- 
ki, które zapanowały w pewnym czasie należy 
oceniać wędle tej ustawy, która w owym cza”' 
sie obowiązywała. Oba wnioski wyrażają się 
w zasadzię, iż ustawa nie działa wstecz. Pod 
tym względem istnieje oczywiście wyjątek tam, 
gdzie pewna ustawa wyraźnie nadaje sobie moc 
wsteczną. Zwłaszcza ustawy o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów państwowych zawierają często takie 
postanowienia (np. ustawa z dn. 13 lipca 1920 
r. Dz. «kist. № 65 poz. 429, ogłoszona dnia 31 
lipca 1920 r. „obowiązuje od dnia 1 lipca 
1920 r") Inne ustawy obowiązują niekiedy 
wstecz, ale tylko częściawo i warunkowo: np. 
ustawa z 2-VII.1920 r. Dz. Ust. № 67 poz. 449 
postawia, że „do przestępstw popełnionych 
przed dniem wejścia w życie niniejszej ustawy 
nałeży stosować przepisy dotychczas obowiązu- 
jące, o Па nie są surowsze”. (С. а. п.) 


ZYGMUNT LEWARTOWICZ. 


с O aastosowaniu badań poycholoicznych przy ocene zeznań deska — świadka. 


Cechy charakteru. i t. zw. skłonności po- 
zhaje pedagog, za pomocą obcowania z dziec- 
kiem, przez obserwacją jego życia, przez częste 
z nim rozmowy, przez ódpowiędzi na zadawa- 
пе mu pytania, a zwłaszcza przez czyny. Ale 
również wielkie znaczęnie jak cechy charakte” 
tu posiadają dla pedagoga cechy umysłowości, 
Dopiero po zapoznaniu się z temiż, maże pe- 
dagog umiejętnie zastosować do муспомалса 
wiedze. = i 

Takie cechy, jak pamięć, posirzęganie, 
kojarzenie, zrmęczenie umysłowę i. t, d. są to 
elementy, od których jest bezwzględnie zalęź- 
ną percepcja nawych pojęć przez ucznia. A діа 
zbadania tych elementów nie wystarcza już şa- 
то obcowanie pędagoga z powierzonym mu 
dzieckiem, konieczne jest jeszczę zastosowanie 
>ewnych metod badania, a mianowicie metody 
айал poychałogioznych. e 

Prócz tego istnieje pojęcie pewnego nor- 
malnago rozwoju inteligencji i zbyt silne od- 


chyłenia od tego poziomy nadaje człowiekowi, ` 


bądź też dziecku, kwalifikację niedorozwinięże- 
go, głuptaka, idjęty. Otóż te odchylenia win- 
пу być pewną młarą mierzone, a реусһоіобја 
doświadczałna taką miarę nam dostarcza, w for- 
mie rezultatu moich badań. 

¿> | Dzięki tym badaniom można już teraz zu- 
pełnie ściśle mierzyć poziom rozwoju i kwajifi- 
kować dziecko bądź jako normalnie rozwinięte, 
bądź jako niederezwinięte, i o Ле niedorozwi- 


у а PT Z PO OK 
б 


za tonnę, a MIAŁ KOKSOWY о 


naładowanie i ekspedycję. 


Warszawa, dn. 24 kwietnia 1922 r. 


Оз шз ara 


KOKS GAZOWY 


Dla celów kowalskich, fabryk, centralnego ogrzewania ії. р. ро mk. 25000 


oszczędny opał dla cegielni) po mk. 5000 sprzedajemy bez ograniczeń 
_ bezpośrednio w fabrykach na Ludnej i Woli, na wagony zaś (do natych- 

miastowej wysyłki) w biurze Zarządu, Kredytowa 3. i 
‹ Do cen powyższych przy wysyłce koleją doliczamy ро 2 proc. za 


' Zarząd Zakładów Gazowych 


niate. Współczesny ustrój szkolnictwa eliminu- 
је dzieci niedorozwinięte ze szkół ogólnych, 
a skierowuje do szkół specjalnych. 
Omówiliśmy nieco obszerniej zastosowanie ba- 
dań psychiczriych w szkolnictwie, gdyż kwestja. 
którą roztrząsamy w niniejszej pracy, a miano- 
wicie ocena zeznań dziecka—-świądka, ma sze- 
reg punktów stycznych z badaniem cech umy- 
słowości przez nowoczesną pedagogikę i rezul- 
taty osiągnięte w dziedzinie badań szkolnych, 
dadzą się z łatwością w miatę potrzeby zasto- 
sować przy wźmiankawanej ocenie. 

Powyższe możemy ująć w przesłankę о na- 
stępującym brzmieniu. 


„Badania  psyctałogiczne, — stasawane  dożychiaas 

w szkęłnietwie, sa styczne = badaniami przy oce- 

nie zeznań dzsęcha — świadka, ав waględu na wspól- 
ny obu badaniom objekt”. 


W ten sposób zóstawiając ujęte wyżej 
przesłanki, a. mianowicie: 

„Zeznanie świadka jest zasadniczo dowo- 
dem o wartości wzgłędnej” (1) 

„Dzięcko, јако objekt psychiczny jest po- 
jęciem nieokreślonym 'i ruchomym“ (2) 
| „W stosunku do zeznań dziecka — świad: 
ka należy zastować ocenę objektywna-—subjek- 
tywną” (3) Е 

„Elementy objęktywne oceny zeznań dziec” 
ka-—-świądka zaczerpnięte będą z psycholagji 
doświadczalnej“ (4) 


ziarnach do 12 mm, (nieporównanie 


w Warszawie. 


(Dalszy ciąg). 


- „Badania psychologiczne, stosowane do- 
tychczas w szkolnictwie są styczaę z badania. 
mi przy oceanie zeznań dziecka — świadka ze 
wzglądu na wspólny obu badaniom objekt". (5) 

Dochodzimy do właściwęgo terenu paru- 
szanej przez nas kwestji i wyprowadzamy teze 
następującą: 

„do oceny zeznań dziecka — świadka należy wpro- 

айги elementy oyjęktywne, które można osiągnąć 

za ротоса stosowania bådar psychologicznych, 5a= 

czerpmiętych 2 metod badawczych, stosowunych 
„w. sakołniciwie, 


Ma gruncie tej tezy możemy wyłożyć 
proponowane przez nas zastosowanie badań 
psychalogicznych. 

Wzrmiankujemy nawiasem, że trudność 
oceny zeznań dzieci była już oddawna troską 
wielu sędziów śledczych, którzy w poszukiwa” 
niu środka zaradczęgo uciekali się do t. zw. 
pytal orjentacyjnych. Jakkolwiek pytania ta- 
kie stanowią składową i wielką część Бадай 
psychologicznych, to jednak winny one być sto- 
sowane według pewnego systemu. 

Dotychczasowo stosowane przez sędziów 
śledczych pytania orjentacyjne niestety nie no- 
siły w sobie zarodka jakiegokolwiek systemu 
badawczego, a stosowanie ich nosiło chąrakier 
dorywczy i calkowicie chaotyczny. 


И, Podstawa prawna stosowania badań 
+ psychologicznych. 


Po ustaleniu ogólnym terenu poruszanej 
przez nas kwestji, musimy z kolei rzeczy. za: 
stanowić się nad podstawą prawną stosowania 
tego rodzaju. doświadczeń. Wiadomo nam, że 
czynności organów władzy państwowej, skiera- 
wane ku wykryciu przestępstwa i przestępcy, - 
są ustawowo uregułowane normami prawnemi 
i przekroczenie tych norm stanowi nadużycie 
władzy. To też proponując stosowanie nowej 


' czynności, skierowanej ku wykryciu prawdy, 


musimy sobie wyraźnie zdać sprawę,czy czyn: 
ność ta nie stoi w sprzeczności z obowiązują- 
cym ustawodawstwem lub orzecznictwem. W tym 
względzie wyraźnym jest przepis art. 264 U. Р. 
K., który głosi: „Sędzia śledczy przedsiębierze 
samodzielnie wszelkie środki, niezbędne do 
przeprowadzenia śledztwa, z wyjątkłem tych, 
co do których władzę jego ustawa wyraźnie 
ogranicza". Z artykułu tego wynika, iż zasadą 
jest swoboda wyboru środków działania przez 
sędziego śledczego, wyjątkiem zaś są jej ogra* 
пісгепіа. Ze względu zaś, że ustawy postępo"” 
wania karnego, obowiązujące na ziemiach pol- 
skich, nie znają zakązu stosowania badań рѕу- 
chelogicznych, ani podobnych czynności, należy 
uważać, że Cczynnęąści takie за przez prawo" 
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dawcę dozwolone, a nawet w niektórych wy- 
padkach pośrednio wskazane. Wypadek ten 
przewidziany jest w artykule 356 U. Р. К. Аг- 
tykuł ten głosi: „Jeżeli sędzia śledczy uzna za 
niezbędne pociągnąć do odpowiedzialności nie- 
letniego od lat 10 do 17, to zarządza badanie 
wszystkich okoliczności, mogących dać podsta- 
wę do zdecydowania, czy oskarżony w chwili 
spełnienia przestępstwa działał z rozeznaniem; 
zwraca przytem szczególną uwagę na stopień jego 
rozwoju wmysłowego i moralnego i pojmowania 
przestępności spelnionego czynu, oraz na przy- 
czyny, które go doprowadziły do spełnienia 
przestępstwa”. Widzimy, że w artykułe tym pra: 
wodawca wyraźnie poleca sędziemu śledczemu 
badanie stopnia rozwoju umysłowego. A przez 
pojęcie rozwoju umysłowego rozumiemy synte- 
zę rozwoju poszczególnych funkcji umysłowych. 
Ścisłe badanie rozwoju umysłowego wynika 
więc z badania poszczególnych funkcyj umysło- 
wych, czyli-psychicznych, a badanie ich usku- 
tecznia się wyłącznie za pomocą psychologji 
‚ doświadczalnej. 

Jakkolwiek przepis artykułu 356-1 Ч. Р. К. 
dotyczy badania nieletniego oskarżonego, to 
jednak wskazuje na to, Że prawodawca ba- 
dania psychologiczne bierze pod uwagę, i na- 
wet je w omawianym wypadku zaleca, jako 
forme obowiązkową. 

Ze względu na doniosłe znaczenie stoso” 
wania badań psychologicznych, przy ocenie 
zeznań dziecka — świadka byłoby pożądanym, 
aby stosowanie to nosiło charakter nietylko 
fakultatywny, jakieby mialo pod panowaniem 
artykułu 264 U. Р. K., lecz posiadało charakter 
alowiacujący dla badającego przez wprowadze- 
nie artykułu analogicznego do art. 356 U. Р. К. 


Ш. Kto powinien stosować badania psy- 
chologiczne. 


W „Uwagach ogólnych" wskazaliśmy па 
dwojaki rodzaj przesłuchiwania oskarżonego 
i świadków według naszego ustawodawstwa 
i praktyki, wskazywaliśmy mianowicie na system 
trzystopniowy przy zbrodniach (policja, sędzia 
śledczy i sędzia na rozprawie głównej), oraz 
system dwustepniowy w Є. zw. dochodzeniach 
prokuratorskich, wprowadzonych do naszego 
ustawodawstwa na wzór prawa włoskiego przez 
Nowelę z dnia 25 lutego 1921 r. (policja pod 
nadzorem ptokuratora i sędzia na rozprawie 
głównej). 

Widzimy więc, że istnieją trzy organy wła- 
dzy, które zajmują się m. 1. przesłuchiwaniem 
świadków. Wobec tego nasuwa się pytanie, 
który z tych organów winien stosować badania 
psychologiczne. 

Najodpowiedniejszym jest sędzia śledczy, 
Stosowanie badań psychologicznych przez po- 
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licję, zasadniczo byłoby bardzo pożądane, lecz 
wymaga ono znajomości fachowej i pewnego 
nakładu czasu, co w warunkach pracy. policyj- 


ngj jest dość trudne do siągnięcia. Policja- 


musi użiałać szybko i zbyt uciążliwem byłoby 
wymagać od niej zatrzymywania biegu pracy 
słedczej, w celu przeprowadzenia badań psycho- 
logicznych. Mimo to zaznajomienie się z tymi 
systemami, i stosowanie ich ad hoc przez po- 
licję może, w niektórych wypadkach, przynieść 
bardzo dodatnie rezultaty. 

Również sędzia orzekający nie powinien 
zbytnio przeciążać rozprawy tego rodzaju czyn- 
nościami, jak badania psychologiczne. Pozostaje 
więc sadzia śledczy, który rzeczywiście jest z na- 
tury swych czynności powołany do stosowania 
badań psychologicznych. Składają się na to 
warunki pracy sędziego śledczego, a mianowi- 
cie możność dysponowania czasem i brak poš- 
piechu. 

Po drugie, ogólna dziedzina zagadnień 
psychołogicznych nie jest dla sędziego śledcze- 
go obcą, to też przyswojenie badawczych me- 
tod psychołogji nie będzie stanowiło Фай wiel- 
kich trudności, Pozatym sędzia śledczy, które- 
go zadaniem jest poszukiwanie prawdy mater- 
jalnej, i przedstawienie sądowi jak najobfitsze- 
go i wszechstronnego materjału dowodowego, 
jak п. p. protokułów oględzin sądowo-łekarskich 
it. d. wiuien równieź przedstawić dokonaną 
przezeń ekspertyzę niektórych czynności umy- 
słowych dziecka — świadka. i 


Nasuwa się z kolei rzeczy pytanie, czy 
вайма śledczy winien tych sui generis oględzin 
dokonywać za pośrednictwem biegłego, podob- 
nie jak czyni to prawie przy 
imnych oględzinach, czy też winien czynić 
to osobiście. Rutyna praktyczna nasuwała 
by nam pierwszą ©dpowiedź, leez staje te- 
mu na przeszkodzie organiczny związek, za- 
chodzący między treścią zeznania, a rezulta- 
tem badania psychologicznego. Jak zobaczymy 
dalej, mimo zdefiniowania i razklasyfikowania 
poszczególnych furkcyl umysłowych, przekona- 
my się, iż są zjawiska, których nie sposób 


umieścić w poszczególnej kategorji, a stoją | 


ойе na pogfaniczu dwuch różnych funkcyj. То 
też jedynie sędzia śledczy, który dziecke dane 
zbadał, będzie mógł należycie zastosować ba- 
dania psychologiczne. Tymbardziej, że badania 
te są zasadniczo proste i mało skomplikowane 


„w wykonaniu, a trudność ich polega jedynie 


na odpowiedniśm zastosowaniu. 


W sprawach o zbrodnie winien sędzia 
śledczy ex officio, w miarę potrzeby, stosować 
powyższe badania, w dochodzeniach zaś pro- 
kuratotskich, prokurator powinien polecać wy: 
konanie ich sędziemu śledczemu w drodze re- 
kwizycji w myśl art. 287° cz. 2 U. P. К, 


wszystkich 


TV. Јак należy stosować badania psycho. 
| logiczne. 


Ze względu. że badania psycnołagiczne, 
w proponowanym przez nas zakresie, winny” 
być sprawdzianem wiarygodności zeznań, jast 
rzeczą jasną, iż należy początkowo otrzymać 
materja? do sprawdzenia, a następnie dopiere 
sprawdzenia przeprowadzić. Wobec tego sędzia 
śledczy, który ma za zadanie przesłuchanie 
świadka — dziecka, winien początkowe јакпај- 


<szczegółowiej i najbardziej zrozumiale dziecko 


przesłuchać, stosując system następujący: 2 po- 
czątku niech dziecko opowie niekrępowane 
wszystko, co w danej sprawie wie aż do szcze” 
gółów. Opowiadanie to może sędzia śledczy 
pogłębiać przez zadawanie rozświetłających 
kwestję pytań. Dopiero, po wyczerpaniu tego 
materjału, sędzia śledczy zadaje pytania doty” 
czące kwestji nie omawianych: przez dzięcko, 
Gdy już przesłuchanie zostało ukończone, wąw- 
czas sędzia przerywa badania, dziecko odsyła 
do poczekalni, łub też zamawia na dzień na- 
stępny. Przerwa wymagana pomiędzy przesłu- 
chaniem dziecka, a zastosowaniem badań psy: 
chołęgicznych będzie coraz krótszą, w miarę 
zażnajamiania się sędziego śledczego z syste- 
mem badawczym. Dzięki tej kolejności; prze: 
słuchanie — апайға — badanie praca staje się 
znacznie uproszczoną, gdyż badanie będzie do- 
tyczyło tylko tych csch umysłowości, które 
wchodzą w gre w danym poszczególnym wy- 
padku. Gdybyśmy natomiast postępowali w kie- 
runku odwrotnyni, to osiągnięte, wszechstronne 
rezultaty badania psychalogicznego, wpływałyby 
w niepożądanym sensie na prącę przesłuchania 
i samo przesłuchanie nie byłoby już ścisłym 
odbiciem psyche badanego dziecka. 

Tak więc, będziemy postępowali według 
wskazanej powyżej kolejności, a mianowiele: 
przesłuchanie — analiza — badanie psycholo- 
gicznć — wnioski i korektywy. 

О przesłuchaniu mówiliśmy wyżej, teraz 
przejdzierny do analizy. d. €. m. 


ЕСЕ 
Daninę! 


Stosunki шш - Niemieckie 
ро pośromie 1870 t. 


Kartka z niedawnej a tak odległej przeszłości. 


ioi 


„Kiedy dzień po dniu dowiadujemy sie 
э сога ta nowych przejawach prusackiej per- 
fidji, usiłującej za wszelką cenę wykręcić się 
ód wypełnienia warunków Wersalskiego pokoju, 
kiedy owa polityka skamłania rozpoczęła się od 
żebraniny, a jeszcze nie skończyła się na ogło- 
szenią rzekomego bankructwa, staramy sis 
wskrzesić w naszej pamieci jak to było przed 
pięćdziesięciu z górą laty, kiedy to tryumfujące 
Niemcy stanęły z krzyżackim mieczem nad po- 
waloną w boju Francją, zniewałając ją do wy- 
pełnienia ciężkich [ак na owe czasy warunków 
frankturckiego pokoju. e 


Na razie nie jesteśmy w możności odpo- 
wiedzieć sobie szczegółowo na to pytanie. 
Pamiętamy jeno to, że Francja, spłaciła kon- 
trybucję о wiele wcześniej, niż to przewidy* 
wały narzucone jej terminy, by jeno tylko módz 
się pozbyć jaknajprędzej znienawidzonych oku- 
pantów, że w szybkim czasie otrząsnęła się 
z przygnębienia i wyszła cało z opresji z wy- 
niosią godnością, jak przystało na wielki :świa- 
domy siły, swojej naród. А jak Się naówczas 
zachowywały Niemcy, z osławionym żelaznym 
kanclerzem na czele. dowiadujemy się ze wspom- 
nień dwu francuskich dyplomatów, sprawują- 
cych ciężkie swoje Obowiązki w Berlinie tuż 
po zawarciu pokoju. Wspomnienia pierwszego 
z nich, margrabiego Giabriaca, były ogłoszone 


w „срив des deux mondes“, jego następca wice 
hrabia Gontaut Biron umieścił wyjątki ze swo- 
ich dypłómatycznych pamiętników w „Correspoń- 
dent“, Z jednych i drugich zaczerpniemy пар 
bardziej interesujące szczegóły. mogące stano- 
wić ciekawe tło do farsy rozgrywanej przez 
współczesną dyplomację niemiecką. 

>o Ze wspomnień Gabriaca widać, że rząd 
francuski, z czasów prezydentury Thiersa usi- 
łował jaknajszybciej uwolnić Francję od oku- 
рас}! Rząd cesarski nie śpieszył się zbytnio 
z ewakuacją, ale współczujący francużoin ge- 
nerai Mannteufel, aczkolwiek zgoła pozbawiony 
dyplomatycznej władzy, wyraził swą zgodę, па 
zawarcie konwencji, mocą której prusacy zobo- 
wiązali się do ewakuowania paryskich fortów 
і czterech, przylegających do stolicy . departa- 
mentów, przed d. 31 sierpnia 1871 roku, о ile 
tylko francuzi natychmiast wypłacą dwieście 
piędziesiąt miljonów franków. Rząd nie omiesz- 
kał pośpiesznie skorzystać z sympatji -Mann- 
teufla i nawiązał z nim rokowania w Com- 
piegne, pomijając dyplomatycznych peinomac- 
ników, wstąpiwszy w теп sposób z bitego 
gościńca na boczną dróżkę, dla dopięcia swoich 
celów, Niebawem projekt konwencji został 
ostatecznie wykończony i sam Mannteufel, nie 
zmosząc się nawet z Bismarkiem, posłał go do 
ratyfikacji cesarzowi, który bawił naówczas 
w Koblencji. - Bismarkowi już ta wogódłe było 
nie wsmak. kiedy próbowano obejść się bez 
niego, w danym zaś wypadku nielegalne za- 
chowanie się Mannteufia, tudzież rządu fran- 
cuskięgo wywołało w nim taki wybuch wście- 
kłości, żę pokojowe rokowania dwu państw, 
które niedawno toczyły walkę ze Sobą, a malo 
со nie zostały zerwane. Był to pierwszy іпсу- 


dent, który musiał zostać zążegnany przez Ga 
briaca, natychrniast po jego przybyciu do 
Berlina. | ў 

Bismark wyznaczył mu u siebie audiencję 
о godzinie dziewiątej wieczorem, dwunastego 
sierpnia. Gabriac stawił się punktualnie i został 
natychmiast przyjety. Ujrzał kanclerza, w zwy- 
kłym mundurze, za wiełkiem biurkiem. Bismark 
przyjął go nader uprzejmie, poprosił o zajęcie 
obok fotelu, poczęstował go cygarem i sam 
zapalił. Rokowania trwały dwie godziny i od 
czasu: дб czasu, osobliwie z początku, były 


prowadzone z rozgotączkowaniem, nie ustępy 


jącem upalnej temperaturze która, jak мекад 
wał termometr tego dnia, dosięgała 31°, wyžéj 
zeta, podług Celsjusza. Ota urywki owego dy” 
skursu, zapisane przez Gabriaca. : 
— Jestem przekonany — zabrał glos Ga- 
briac, pa obustronnej wymianie obowiązujących 
zdań zdawkowej _uprzejmości—że niebawem na- 
stąpi poprawa stosunków między Francją i Miem- 
cami. Przecie oba narody zdają sobie sprawę 
z konieczności nawiązania pokojowych stò- 
minków. , 
‚<= Wielce jestem rad, że słyszę to od pa- 
na,—ódpowiedział Bismark,—ale myślę inaczej. 
Nie wierze. temu, żeby wę Francji bezwarun- 
kowo życzono sobie nawiązania przyjaznych 
stosunków. Głes opinji publicznej, ton waszej 


„prasy, wreszcie niedość zdecydowana postawa 


waszego tządu mówią aż mażbyt wyraźnie i до" 

wodzą, że dyszycie żądzą rychłego odwetu. 
Gabriac jaknajgoręcej zaprotestował prze- 

ciw tym słowami. Е. M 
(С. а. п.) 
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Uwagi o zachowaniu się organów śledczych 
względem dowodów rzeczowych. 


Prze: dowody rzeczowe lica czynu, lub 
corpora delict! rozumie się najrozmaitsze przed- 
mioty, znajdujące sią zazwyczaj na miejscu po“ 
pełnionegó karygodnego czynu, które noszą 
mniej lub więcej wyraźne znamiona, że stały 
w pewnym związku z dokonanym karygodnym 
czynem, Ponieważ słusznie stara się nowo” 
czesna kryminologika oprzeć śledztwo przede- 
wszystkiem na podstawach przedmiotowych, 
jest zrozumiałem, jak wielkie znaczenie posia- 
da umiejętne zachowanie się władz śledczych 
względem liców czynu, czy to w kierunku ich 
wykrycia, asserwowania; przesyłki, czy też 
wniosków wysnutych ma podstawie ich тра- 
dania. 

Kogo te sprawy bliżej zajmują, znajdzie 
je szerzej przedstawione i na odnośnej Kazuis- 
tyce objaśnione w czasopismach: Archives 
d'anthropologle criminelle, de módścine legale 
et de psychologie normale et pathologique 
(wydawnictwo Massona w Paryżu) !ub w Archiv- 
für Kriminalanthropologie und Kriminalistik (wy: 
dawnictwo Vogel'a w Lipsku) iub w doskona- 
iym podręczniku Н. Grossa: Handbuch für 
Untersuchungsrichter als System der Krimina- 
listik. Zadaniem niniejszego artykułu jest przed- 
stawienie w głównych tylko zarysach, jak mar 
ją się zachować władze kryminalne, wzgledem 
liców czynu, aby nie udaremnić ich dokładne- 
go zbadania przez rzeczoznawców, na jakie ру- 
tania mogą im rzeczoznawcy odpowiedzieć, 
a wreszcie, jak władze te maja osądzać orze- 
czenie rzaczoznawców według jego treści, aby 
ze swojej strony wysnuć na tej podstawie po- 
trzebne wnioski. Wiadomo zaś, że tylko wza- 
jemne zrozumienie się i zgodne. współdziałanie 
kryminologów i rzeczoznawców, pozwala na 
skuteczną pracę w wykryciu i -rekonstrukcji 
zbrodni, i jak plastycznia. określa. to „Marx, czy” 
ni zmarłych i przedmioty żywymi, i gnówią- 


cymi. tw PPR w я Ą 
Przypomnienie głównych. гед odnośnie 

do liców czynu zdaje'się być tembardziej na 
czasie, że dokonując od kilkunastu lat sądo* 
Ес badań liców czynu w pracowni 
hadu medycyny sądówśj Uniwersytetu Ja- 
ellońskiego w Krakowie GDyrektor: Prof. Dr. 
Leon Wachhole} spotkałem sie, głównie w os- 
tatnich latach, dość często z nieuiniejętnem po” 
stępowaniem. Przytoczę tylko kilka przykładów. 
1 tak otrzymaliśmy do zbadania resztki kości, 


«o się dzieje © Rosji. 
- p" 4 | s 


Jedm e rodaków, który w tych dniach powrócić 

ё Rosji, udzielił nam danych charakterystycznych 

, 9 Дусі tamiejszem, Na odpowiedzialność nastega ін- 

formalara spieszymy podzielić się mimi z czytelni 
kami, 


Rzut oka na handel i przemysł. 


Rosja przeżyła ponury okres pod wzglę” 
dem gospodarczym w roku 1919 i 1920, Handel 
był zakazany, sklepy zamknięte. Gdy przy- 
jeżdźał ktoś do obcego miasta, gdzie nie miał 
znajomych, to mógł umrzeć ż głodu. 

W 1921 handel potajemny zaczął wycho” 
dzić na ulicę. Na place miast wynoszono, co 
kto miał na sprzedaż lub do zamiany. Na ta- 
kie gromady sprzedawców i nabywców roblono 
obławy. „Czekiści" znienacka otaczali handlu- 
jących i wiedli do „czerezwyczajki*. Widać 
jednak było, że słabnie energja tych prześla- 
dowań. Zmierzano ku nowej polityce gospo 
darczej. ў 

W końcu 1921 bolszewicy wydali dekret 
e wolnym handlu. Zaczęły się otwierać składy, 
sklepy. Ulice miast rosyjskich —przedtem pu- 
ste, jakby wymarłe == znów się żaroiły ruchem 
handlowym. А 

Wogóle w końcu r. ub. bolszewicy dekre" 
tami urzędowymi zezwolili na inicjatywę pry” 
watną w dziedzinie gospodarczej. А więc -= na 
inicjatywę prywatną także w przemyśle. Pewne 
kategorje fabryk oddawano w dzierżawę insty- 
tucjom prywatnym i osfbom. 


znalezione w piecu, z zapytaniem, czy są one 
pochodzenia ludzkiego, czy zwierzęcego (jak 
się tłómaczył obwinieny). Ponieważ kości były 
zupełnie skalcynowańe i badanie ich na dro- 
dze biologicznej nie mogło дас wyniku, pozo- 
stało do przeprowadzenia badanie mikrosko- 
powe szlifów kostnych. Właśnie gdy sporzą- 
dzałem bardzo zmudne do wykonania, 2 powo” 
du „kruchości skałcynowanych kości, szlify, 
otrzymałem zawiadomienie, że znaleziono jesz* 
czę w popiele w piecu ponadto dwa całe, 
zwęglone i skalcynowane zęby. Ponieważ ze- 
by z powodu charakterystycznych swych cech 
pozwalają na określenie pochodzenia ludzkiego; 
wzgiędnie zwierzęcego, oczekiwałem niecierpli- 
wie przesyłki. Otóż zamiast zęby te. owinąć 


"ostróżnie watą i przesłać w pudełku o twar- 


dych, sztywnych ścianach, przysłano je bezsżad= 
nego opakowania w kopercie listowej. Nic 
dziwnego, że po otwarciu koperty znalazłem 
w niej czarno-popielaty proszek. Innym razem, 
zamiast wypiłować odnośny kawałek, przysła- 
no do badania duże wrota od stodoły w ca- 
łości i nieopakowane, chociaż miało się па nich 
znajdować tylko kilka śladów podejrzanych na 
krew. Jest zrozumiałem, że nawet stwierdze* 
nie krwi ludzkiej na wrotach tych niczegd nie 
dowodziłoby, ponieważ w czasie transportu 
wrota te mogły były ulec przypadkowo роріа- 
mieniu krwią ludzką i naódwrót, deszcz mógł 
był zmyć bez śladu ewentualnie obecne na nich 
plamy krwawe. Innym znowuż razem, zamiast 
poprzedniego wysuszenia krwi podejrzanej, na- 
desłano nam ją w stanie płynnym, zupełnie 
zgniłą, tak, że badanie biologiczne, celem roz* 
strzygnięcia jej pochodzenia, było już niemoź: 
liwe. Nie zdarzyło się także nigdy, aby bieliznę, 
do badania na plamy nasienne, przysyłano ina- 
czej. jak zmiątą i sznurkiem związaną tak, że 
wskutek tego wyjątkowo tylko udaje się wy- 
kryć w całości plemniki, które tylko jako ta: 
kie mogą гпіес. тос dowodową. To samo од 
nosi się do pytań stawianych rzeczoznawcom, 
które często żądają tego, na co według dzi- 
siejszego stanu wiedzy odpowiedzieć nie moż- 
na, jak np. w jednym przypadku, czy plamy 
krwawe pochodza od bruneta, czy blondyna? 
Jako naczelną zasadę należy postawić, 
aby we wszystkich przypadkach kryminalnych, 
o ile organy policyjne stwierdzą podejrzane lice 
czynu, nie ruszać ich ze swego położenia, zo- 


Zdawało się wówczas, że dzięki tej inicja- 
tywie prywatnej ruszy się przemysł, ożyje han- 
del zdrowy. i 

Próżne to były rachuby, płonne nadzieje. 

Jakżeż bowiem wykonywa się ów dekret? 


Oto jeden z dawnych fabrykantów. prosi, 


aby mu wydzierżawiono jego własną fabrykę, 
ale ponieważ podług dekretu spółdzielnie mają 
pierwszeństwo, więc też w parę dni po wnie- 
sienlu podania zjawia się spółdzielnia, złożońa 
z komunistów i dzierżawę otrzymuje. A co 
robi w fabryce? Wyprzedeje surowiec. potem 
urządzenia fabryczne—aż w komplecie dostaje 
się pod sąd. Ale fabryka już jest zrujnowańa. 
Co do sprawców, to można być pewnym, że 
z komunistami sąd komunistyczny obejdzie się 
względnie. 

Zresztą i osoby pojedyńcze, otrzymawszy 
dzierżawę, również starają się wyciągnąć, Wwy- 
sprzedać odrazu jaknajwięcej. 

W wypadkach zaś, gdy byli właściciele 
i wogóle dzierżawcy chcieli naprawdę urucho- 
mić swe przedsiębiorstwa, to na przeszkodzie 
stanęły urzędowo „profsojuzy”, czyli związki 
zawodowe, faktycznie zaś „Politbiuro“, zwierzch- 
nicza organizacja kontrolna, która kieruje i do- 


zoruje całą administracją sowiecką i wogóle- 


dziedziną wykonawczą. 

Za sprawą „Politbiura" związki zawodowe 
wyznaczyły płace w przedsiębiorstwach prywat* 
nych znacznie wyższe, niż w rządowych, a to 
dlatego, aby umożliwić trustom rządowym Кой: 
kurencję, bo jak wiadomo we wszelkich przed- 
siębiorstwacn rządowych ogólne koszta pro- 
dukcji zawsze bywają wyższe od kosztów 


w prywatnych. Wywolało to skandal. Robotni: · 


cy bowiem fabryk rządowych zażądali, aby 


‚ śledczej. 


stawić wszystko, jak było, na swojem miejscu, 
a ograniczyć się wyłącznie i jedynie do tego, 
aby miejsce czynu w szerokim promieniu ža- 
bezpieczyć i przeszkodzić wchodzeniu nań nie- 
powołanych osób, aż do przybycia komisji 
Do składu tejże winien należeć le- 
karz. sądowy, jak tego słusznie żądają wszys- - 
cy wybitniejsi kryminologowie (Н. Gross, Mi- 
ceforo-Lindenau i inni), i jak to się, zwłaszcza 
w większych miastach, coraz częściej zdarza. 
Już: bowiem na miejscu czynu z rozmieszcze” 
nia, ilości, wielkości i kształtu пр, śladów krwae 
wych, tudzież innych okoliczności może iekarz- 
znawca wysnuć pewne wnioski i porobić spo- 
strzeżenia, które później mogą być spożytko- 
wane przy dalszych badaniach w pracowni. 

Gorzej przedstawia się sprawa o ile zbrod- 
nia zostanie popełniona na głębokiej prowincji, 
zdała od miasta, w których to razach może 
upłynąć nieraz nawet kilka dni od chwili po* 
pełnienia zbrodni, do chwili przybycia komisji 
śledczej I w tych raząch muszą nieraz ргома- 
dzie śledztwo miejscowe organy policyjne. Nad- 
to może się zdarzyć, że np. ślady krwawe, 
żnajdujące się na otwartem polu, mimo jak 
najstaranniejszego ich przykrycia i t. p. mogły- 
by być spłukane i zniszczone przez deszcz, 
żzanimby przybyła komisja śledcza. Wreszcie 
sędzia śledczy nie mając sam pod ręką po 
trzepnych przyborów, może polecić miejsco" 
wym organom policyjnym odesłanie do sądu, 
czy do pracowni, badać się mające przedmio- 
ty (zasadniczo jednak winien to sam sędzia 
śledczy załatwiać). Te dopiero przytoczone 
względy, aż nadto chyba dowodnie tłómaczą 
konieczność zaznajomienia się każdego funkcjo- 
narjusza policji z zasadami, według których ma 
postępować przy wyszukiwaniu, zdejmowaniu, 
przechowywaniu, wysyłce ї t, а. pojedyńczych 
dowodów rzeczowych. Naturalnie należy do 
tegó pewnego rodzaju rutyna i doświadczenie, 
aby na wiele rzeczy, często bardzo ważnych. 
zwrócić uwagę i niczego takiego nie przeoczyć, 
a z drugiej strony, aby mało znaczącym szczegó- 
łom nie przypisywać zbytniego znaczenia, a tem 
samem nie utrudniać wykrycia zbrodniarza, lub 
nie rzucić podejrzenia na osoby niewinne, po- 
wodując skutkiem tego prowadzerie Śledztwa 
w fałszywym kierunku i wzmagając niepotrzeb- 
nie koszta procesu. : Е: 

© (0, c. n.). 


ee inn e OAK = и с=с „єс аш Т W W 1 


zrównano im płace z robotnikami prżedsię: . " 
biorstw prywatnych. Wówczas wmieszało się 
w to państwo i takie nałożyło podatki na prze- 


' myst prywatny, że nie może on- wytrzymać 


konkurencji z trustami rządowymi. 

Co do fabryk i przedsiębiorstw, stryusto- 
wanych w ręku państwa, to nie mają one ant 
dość środków obrotowych апі surowców, aby 
istnieć. To też i one poczęści utrzymuję się 
wyprzadażą surowców i urządzeń -- „razbazari" 
wajut”, jak się mówi obecnie w Rosji. Trusty, 
za drobnemi wyjątkami, ograniczają wytwór 
stwo i zmniejszają znacznie liczbę robotników 
i pracowników wogóle. 

Dokładne obliczenia wykazują, że prze ` 
myst rosyjski wytwarza dziś zalędwie 5 do 6°/, 
tego, co przed wojną. Przemysł ten dogorywa. 

А jak wygląda handel w 19222 

Nie mówiąc już o podatkach oraz dani- 
nach razowych, np. na głodnych, to obecnie 
komuny miejskie czyli miejskie związki gminne 
powyznaczały takie wysokie czynsze dzierżawne 
na składy i sklepy za kwartał Ir. b., że większa 
część kupców nie będzie mogła opłacać tego 
haraczu i sklepy zamknie. 

Widzimy więc, że co jedna ręka bolsze- 
wieka więzów rozluźni, to druga znów zaciśnie. 
co jedna poprawi, to druga psuje. 

Atoli zasadniczo trwa nowy kurs polityki . 
gospodarczej, polegającej na dopuszczeniu prze- 
mysłu i handlu prywatnego, па zamyłcaniu przed: 
siębiorstw rządowych nie przynoszących do! 
chodu i na porozumieniu z kapitałem гадгағ 
nicznym. Widać, że kierownicy polityki bol- 
szewickiej mocno się tego kursu trzymają. 

(С. 9. п) Cz, В. 


ne 18 


Odezwa gen. Żeligowskiego z 9 paździer- 
nika 1920 r. postanowiła, jako główne zadanie, 
zwołanie przedstawicieli kraju na sejm ао Wil- 
аа, celem objawienia w imieniu całej ludności 
niczem nieskrępowanej woli i postanowienia 
a przyszłych losach Ziemi Wileńskiej. 

W myśl tego przyrzeczenia zostaje dekre- 
tem Nr. 21 z dnia 26 listopada 1920 г. wyda- 
na ordynacja wyborcza do Sejmu Litwy Środ- 
kowej. Jako termin wyborów wyznacza dekret 
dzień 9 stycznia 1921 r. 

Zgodnie z tym dekretem Т. К. R. rozpo- 
rządzeniem Nr. 23 z dnia 14 grudnia 1920 r. 
zarządza rozpoczęcie w dniu 17 grudnia postę- 
powania wyborczego. Postępowanie to zostało 
jednak niebawem wstrzymane; mianowicie ріѕ- 
mem z dnia 31 stycznia 1921 r. Nr. 149 В. L. 
5. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rzplitej 
zawiadamia gen. Żeligowskiego, że Rząd Pol- 
ski 7 listopada 1920 r. wyraził Radzie Ligi Na- 
rodów zgodę na przeprowadzenie . konsultacji 
na terytorjum, leżącem na wschód od linji, 
ustalonej przez Radę Najwyższą 8 grudnia 
1919 r. pod kontrolą Ligi Narodów. Ponieważ 
terytorjum Litwy Środkowej, objęte postępo- 
waniem wyborczem na podstawie dekretu Nr. 11, 
stanowić będzie prawdopodobnie tylko część 
terytorjum, mającego podlegać konsultacji, 
przeto Rząd Polski „wypowiada życzenie, by 
postępowanie wyborcze, zarządzone 14 grudnia 
1920 r. rozporządzeniem Nr. 23 T. K. R. zosta- 
ło zawieszone”. 

© Zgodnie z tym życzeniem Naczelny Do- 
wódca Wojsk Litwy Środkowej Dekretem Ne 84 
z dnia 1 lutego 1921 r. zawiesza wykonanie 
rozporządzenia Т. К. R. o postępowaniu wy- 
borczem na czas nieokreślony. 

Wskutek dalszych wypadków na terenie 
międzynarodowym do zapowiedzianej konsul- 
tacji nie doszło. То też dekretem Мг. 417 
z dnia 24 listopada 1921 r. Naczelny Dowód- 
ca poleca Т. К, R. opracowanie nowej ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu w Wilnie „jako zgro- 
madzenia przedstawicieli Ziemi Wileńskiej dla 
dania wyrazu woli ludności, przyczem tervtor= 
jum wyborcze obejmuje. powiaty: wileński, 
oszmiański, trocki. święclański, lidzki i brac 


DR. KAZIMIERZ. SZCZEPAŃSKI. 


W tym samym czasie spotykamy już obok 
sołtysa i ławników, wybieranych przez gromadę. 

Sołtys ć ławnicy są to więc pierwsi urzęd- 
піву gminni, Z sołtysów powstało dużo szlach- 
ty. Tak trwało, póki książęta mieli silną wła- 
dzę w ręku, w ciągu wieków jednak władza ta 
przeszła w ręce panów— dziedziców, którzy za 
usługi, pierwotnie wojenne, oddane księciu, otrzy- 
mali we władanie ziemię. Mimowoli nasuwa się 
tu myśl porównawcza—wszak i dziś stary pol- 
ski obyczaj odżył, dzięki Naczelnikowi Państwa 
Piłsudskiemu, bo ziemie krwią własną obronio- 
ne otrzymają żołnierze. Ta jeno wielka zacho- 
dzi różnica, że nadanie ziemi nastąpiło teraz 
nie z woli księcia, jeno przez Sejm z ludu wy- 
brany, Tak to historja powtarza się, lecz w szla- 
chetniejszym kształcie. W XV wieku zaczęła 
szlachta samowolnie ustanawiać sołtysów, zwąc, 
ich. wójtami. 

Wracając do naszej sprawy okazuje się, 
że dziedzice stali się panami i sędziami na 
swych dziedzictwach, ale w sprawach ich inte- 
resujących, bo mimo tego władania pańskiego 
ma wciąż gromada (od XV wieku pojawia się 
nazwa: wójt) własne sądownictwo w sprawach 
gminnych: 

о własność między chłopami, 

o szkody polne, 

w sporach między chłopami a gromadą, 

w sporach między gromadą a, obcemi itd. 

W tych czasach zbiera wójt podatki i wraz 


z przysiężnemi rozstrzyga spory n.p. o używal-' 


ności pastwiska, 

Wójt 1 przysiężni pobierają opłaty za 5а" 
downictwo gminne. Ciekawe to rzeczy. Są n.p. 
świadectwa w aktach, że gromada miała tak 
wielką władzę, że n.p. wójta, który sprzenie- 
wierzył pieniądze publiczne (daninę dla króla) 
i przetrwonił je, wyrok gminy skazał na karę gardła. 

№2 do rozbioru Polski spotykamy wszędzie 
wójtów, ławników i gromady, dopiero czasy 
rozbiorów zmieniły rzecz, w każdym zaborze 
inaczej urządzając gospodarką. 


GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


LITWA ŚRODKOWA. 


iawski“. Dekretem Nr. 419 z dnia 30 listopada 
1921 r. zostaje wyznaczony dzień 8 stycznia 
1922 r., jako dzień wyborów. | 

Dekret ten ma zarazem ważne znaczenie 
w historji Władzy Zwiefzchniej Litwy Środko- 
wej. W Dekrecie tym „wobec wymagań natury 
ogólno-politycznej' gen. Żeligowski przelewa 
na Prezesa Т. К. R. Aleksandra Meysztowicza 
całkowitą władzę zwierzchnią w Litwie Środko- 
wej w zakresie dekretu Ne 1 z dnia 12 paź: 
dziernika 1920 r., w szczególności zaś przeka- 
zuje mu wydanie dekretu w przedmiocie or: 
dynacji wyborczej do Sejmu, oraz powierza mu 
„troskę nad wszystkiemi sprawami, związane- 
mi ze zwołaniem Sejmu w Wiinie*. Równo- 
cześnie z ustąpieniem gen. Żeligowskiego na- 
stępuje rozwiązanie Kancelarji Cywilnej Na- 
czelnego Dowódcy W. L. Śr. 

W ustroju i kompentencji władzy zwierz- 
chniej nie zachodzi wskutek tego Żadna zasad- 
nicza zmiana. Piastynem tej władzy jest odtąd 
FA. Meysztowicz, który z tego względu ma ро 
wójny charakter, będąc równocześnie przewo- 
dniczącym T. K. R. Zaznacza to wyraźnie De- 
kret Ne 480 z dnia 31 stycznia 1922 г. „w przed- 
miocie ustalenia trybu wydawania ustaw“, któ- 
ry nawiązując do Dekretu Ne 1 postanawia, że 
prawo inicjatywy ustawodawczej przysługuje 
„Władzy Zwierzchniej, Przewodniczącamu Т. 
K. R., oraz poszczególnym Dyrektorom Depar- 
tamentów ". 

Wniosek ustawodawczy (projekt dekretu), 
oprzcowany w odnośnym Departamencie, wi- 
nien być złożony do Prezydjum Т. К. R. = toż 
samo projekt rozporządzenia — poczem po za- 
opinjowaniu przez Wydział Ustawodawczo-Praw= 
ny zostaje wniesiony pod obrady T. K. R. 
(chwalony przez Т. К. R. dekret jako norma 
ustawodawcza zostaje następnie przedłożony 
do podpisu „Władzy Zwierzchniej”* oraz kontra- 
sygnatury odnośnego Dyrektora Departamentu, 
zaś rozporządzenie do podpisu Przewodniczą- 
cego T. K. R. Przed ogłoszeniem Dekretów 


„i rozporządzeń w Dzienniku Urzedowym Т. К. 


R, Izba Kasacyjna winna stwierdzić, iż zostały 
one wydane w trybie legalnym. 
Rozporządzeniem z dnia 17 stycznia 1922 


W Galicji aż do r. 1848 było t. zw, domi- 
nium czyli własność ziemska. Właściciel-dziedzic 
był władzą zwierzchniczą tak administracyjno- 
policyjną, jak i pod względem sądownictwa. 

Zniesienie pańszczyzny i uwłaszczenie 
chłopów zmieniły: rzecz gruntownie, a władze 
objęły urzędy austrjackie, pokazało się jednak, 
że państwo nie ma dostatecznych sił, by go- 
spodarzyć wszędzie swojemi urzędnikami i wte- 
dy stworzono gminę jako jednostkę administra- 
cyjną, jako ńajniższy, ale podstawowy urząd na 
pół państwowy. Przy ustanawianiu gminy jako 
jednostki administracyjnej grały rolę rozmaite 
czynniki. Szły prądy rewolucyjne 48-go roku 
z zachodu, a samą austrjacką gminną ustawę 
układano właściwie w Kromieryżu, gdy na uii- 
cach były barykady i strzelanina. 

Znać też niestety na tej ustawie wpływy 
polityczne. Hasłem było wolna gmina w wol- 
nem państwie — wykonanie jednak okazała 
Уе marne — stworzono gminę nie zdolną do 
wykonania ciążących na niej obowiązków — 
gminę za słabą finansowo, by opłacić swoich 
funkcjonarjuszów i wnet pokazało się, że wła- 
ściwie rządził w gminie nie wójt i rada gminna, 
ale starosta przez swego „Bezirksfeldfebla” żan- 
darma, i egźekutora podatkowego. Władza prze- 
szła na wrogi nam rząd austrjacki, a ostrze 
to stępiło się dopiero, gdy Polacy w Galicji 
zdołali się pozbyć urzędników Niemców, а zwła” 
szcza: i przedewszystkiem t. zw. Precliczków 
czyli Czechów. Wprowadzenie w życie austr. 
ust, gminnej pokazało, że chcąc urządzać gminę 
wewnętrznie, trzeba myśleć więcej о administracji 
niż o polityce, Niechaj będzie polityka przy u- 
kładaniu ordynacji wyborczej, a nie przy samej 
ustawie gminnej. Dziś n.p. gmina galicyjska 
jest za słabą ekonomicznie, a ustawa w dodat 
ku jest taką, że wójt właściwie, jeżeli ma być 
naprawdę głową gminy, musiałby umieć tyle, 
co kilku referentów w ministerstwach. Na do; 
wód tego dość przytoczyć treść $ 27 ust. 
gmianej, który opiewa: 


(9) 25; 


(Ciąg dalszy). 


г. № 470 А. Meysztowiez, zatrzymując funkcje 
władzy zwierzchniej, porucza Wiceprezesowi 
T. K. R. aż do odwołania zastępstwo we wszy- 
stkich czynnościach, związanych z przewodni- 
czeniem w T. K. R. Jednym z motywów tego 
zarządzenia jest także „konieczność zajęcia Się 
sprawami mającego być zwołanym Sejmu Wi- 
Іейѕкіедо“. 

Dekretem № 421 z dnia 1 grudnia 1921 
r. zostaje wydana nowa ordynacja wyborcza. 
Nadaje ona czynne prawo wyborcze „każdemu 
bez różnicy płci, kto przed 1 listopada 1921 r. 
ukończył lat 21 i odpowiada następującym 
warunkom“; 

1) Jest -wpisany do wykazu, lub ksiąg 
miejscowej ludności: gminnych, miejskich lub 
b. stanowych na tęrytorjum pow. wiłeńskiega 
trockiego, oszmiańskiego, święciańskiego, bra- 
sławskiego, lub lidzkiego, za wyjątkiem części 
gmin, położonych po lewym brzegu Niemna. 

) Jest urodzony na terytorjum wybor: 
czem, wskazanem w p. 1. 

3) Przed dniem 1 sierpnia 1914 r. miesz: 
kał na terytorjum wyborczem, nie mniej niż 
5 lat, o ile nie sprawował państwowej służby 
rosyjskiej, 

- 4) Posiada na terytorjum wyborczem nie- 
ruchomości, o ile zamieszkał w kraju przed 
1 stycznia 1919 r. 

5) Mieszkał na terytorjum wyborczem od 
1 stycznia 1918 r. i ma na tem terytorjum sta- 
łe miejsce zamieszkania. 

6) Pracuje obecnie w instytucjach samo» 
rządowych. 

7) Pracuje obecnie w jednej z instytucji 
państwowych i przed 9 października 1920 r. 
również sprawował służbę państwową na tery- 
torjum wyborczem. 

8) Przesiedlił się po 12 października 1920 
roku na teren wyborczy z terytorium państwa 
rosyjskiego na podstawie traktatu Ryskiego 
i na wniosek samorządów gminnych, lub miej. 
skich uzyskał zezwolenie od okręgowej Komi- 
sji Wyborczej. ` . 

Prawo przynależności osób, wskazanych . 
w art. 1, rozciąga się również i na ich żony*. 

D. е. n.). dr. В. Н. 


GMINA. 


„Własny zakres działania gminy t.j. zakres, 
w którym gmina z zachowaniem praw samo- 
dzielnie zarządzać i rozporządzać może, obej- 
muje wogóle wszystko, co bezpośrednio doty- 
czy interesu gminy i w jej granicach własnymi 
jej siłami załatwione być może. 

W myśl tego należą do własnego zakresu 
działania gminy w szczególności: 

a) wolny zarząd majątkiem gminnym i zała- 
twianie spraw odnoszącychsię do związku gminy, 

b) czuwanie nad bezpieczeństwem osób i ch 
menia (a więc policja bezp. — co jest w sprze- 
сгпоЅсі dotąd z ust. o P.P.)*), : 

c) staranie o zakładanie | utrzymywanie 
dróg gminnych, mostów, ulic i placów, niemniej 
o bezpieczeństwo i łatwość komunikacji po 
drogach i wodach (policja drogowa). 

d) policja polowa, 

e) dozór policyjny nad przedmiotami ży- 
wności, nad targami, nad miarą i wagą. 

f) policja zdrowia, 

g) policja nad czeladzią i wyrobnikami, 
niemniej wykonywanie przepisów o czeladzi 
służbowej, 

h) policyjny dozór nad obyczajnością pu- 
bliczną, i 

i) sprawy ubogich, opieka nad. zakładami 
dobroczynnemi gminy, zapobieganie żebractwu, 

k) policja ogniowa, policja budownicza, 
wykonywanie przepisów porządku budowniczego 
i udzielanie policyjnego pozwolenia na budowy, 

|) wpływ naszkały,utrzymywane przez gminę, 

m) załatwianie sporów przez mężów zau- 
fania wybranych z gminy, 

n) przeprowadzanie dobrowolnych licytacji, 


*) Sprzeczność ta jest do tego stopnia rażąca, 
że wobec tego, że ustawa gminna krajowa dla b. Ga- 
licji dotąd obowiązuje, może każda gmina utrzymywać 
własną policję. Istotnie też doląd jeszcze można czy- 
tać od czasu do czasu w dziale ogłoszeń pism co- 
dziennych Bia TA konkursy na posady ї. zw. ine 
spekiorów policji dla rozmaltych miast w Małopolsce, 


(D. е. m.) 
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Ustawa z dnia 17 lutego 1922 r. о państwo- 
i ме) służbie cywilnej. 
(igg dalsży). 
Razdział Il. 
Ohowiazki. 


Ärt. 21. Urzędnik oböwiažanyý jest wiernie slu- 
żyć Rzóczypuspołlitej, przestrzegać Śtisła ustaw 1 brźe- 
pisów, wypsiniać obowiązki swego urzędu gorliwie, 
sumhtónnia i bózstroniie. oraz dbać wadiag najlepszej 
wali i Me o dóbro sprawy publicznej i spełniać 
wszystk, ёо terha dóbru służy, a uliikać wszystkiegó, 
coby iu logia szkodzić. 

Pit. 22: Urzednik obowiązany jest wypełniać zle- 
cenie swoich przełożonych о Ле ono wyraźnie nie 
sprzeciwia się obowiązującym 
O tle żłecanie służbowe jest w pidekótiafitu urzędnika 
prżadćiwne dobru siuźby, albo аб» росны 
w Ggołlności ар też zawiera znamiadna pomyłki co de 
faktu albo co do prawa — urzędnik obowiązany jęst 
spostrzeżenie swaje wyjawić władzy przełożonej, icz 
w radzie pótwierizenia, zidceńie to wykormat. О tie zle- 
cenie wydanńć byłó ustne, utzgdnik może w wyżćj wy- 
mienionym wypadku żądać potwierdzenią go пы piśmie. 
W wypadkach, gdy zniesienie się z władzą przelużoną 


pociągnętoby za sobą niewykónałhość ИШ bszpized- . 


miótówose zleńdriia, 816 przeclwnógo муга ме przepi- 
som obowiązującym=urzędnik Gbuwiązani: jest zł6C6- 
nie tę wykonać, wyjąwszy wypadek grożącej stąd nie- 
powetowanej szkody. ] 

Art. 23. W razie konięcznej potrzeby urzędnik 
abawiązdny jest załatwiać czasowo по źlecenie władzy 
przełóżonej rówhióż takie ćzynńbści urtgdbwó, Kłóte 
nie należą de jego zwyklych oliowiązków służbowych. 

Art. 24. Urzędnik obowiązany jest zą4chować 
w ścistej tajemnicy wszystkie sprawy, o Których ġo- 
wziął Wiadomość, dzięki swettu stanawiski służbowe- 
пі lub ddwiśdział się rzy Wwykenywaniit swych obo- 
wiązków sfużbówycii, o 16 sprawy takie wyraźlie uż- 


пайа za góufne, lub gdy utrzymania ich w tajatnnicy . 


wymaga dóbró publiczńe, dlfo јпаё #201605 służbowć. 
Ufzgańtik powińiań zachować iajetńnicę Wóbec każde 
чо, komu nie jest obowiązany donosić u tych sra- 
wdch służbówo, o Пе jego przełóżona lub vóźkośred- 
nio wyższa władza w poszczególnym wypadku nie 
uwolni go od tego obowiązku. Obowiązek zachowania 
tajemnicy trwa zarówno w czasie czyńnej służby, jako 
też po przejściu w stan nieczynny i na emeryturę oraz 
во rozwiązaniu stosunku służhowego z jakiegokolwiek 
powodu. Urzednikowi nie wolno wyrążać poza urzędem 
zdania о załatwianych w urzędzie sprawach іпіегеѕап- 
tów i prawdopodobnym ich wyniku. 

Аг. 25. Pod względem zachowania się obowią- 
1) urzędnik powi- 


urzędnikami i podwładnymi z uprzejmością: 4) w stó 
suiikdchi urządówyćh z ihteresantdrtit powinien urząd: 
nik, zachowując należytą powagë; być beźstkęnnym, 
uprzejmym i w granicach dapuszcżałnych służyć im 
тада i pomoca; 5) wszelkie prosby, przedstawienia 
i zażalenia w sprawach osobistych i urzgdawych, wyni. 
kające ze stęstnku służbuwógo, urzędnik pówinien 
wnosić w dtódze służłowój a tyłko w wypadkach, 
w któryeh rodzaj sprawy tego wymaga—bezpośrednia 
ао wyższych władz przełożonych; 6) urzędnikowi bez 
zezwolenia władzy słiiżbowej niewolria w żadnej fórmiie 
wytaczać w prasie spraw, związanych z jego urzędo- 
waierti, jak również spraw, dotyczących jegó stosunku 
ałużbowego; | : 

Art 26. Urzędnikawi niewolno żądać, ani przyj- 
mować darów, ofiarowanych w zwiążku ź jego зіапо- 
wiskiżmi urzędowem bezpośrednio lub pośrćdnło jemu 
tb |606 rodzinie, апі tez јатка тек sposoBEń wy- 
woływać zaofiarowanie takiego daru. Również niewot- 
no urzędnikowi przez kg 03 swego Startowiska 
uizędaWego przysparzać lub starać się 6 przyspórzenie 
sobie iub rodzinie jakichkolwiek korzyści. 

Pit. 27. Urzędnik powińień załatwiać powierzone 
inte czynności możliwie szytika i cełowg, јак również 
przestrzegać przepisznych godźin urzędowych, a o ile 
тёдь wymagają, według uznania włądzy, ważne wzgłę- 
dy słażbówWe — sórawówać czyitnośbi swe także poza 
przepisaneńmi gadzinatni zająć służbowych. W każdym 
razić, o ile to da się pogodzić 2 iieodtownómi Wymo- 
gami służby, naieży umożliwić urzędnikowi adpoczy- 
nek niedzietńy i pozostawić тй uroczyste święta wol- 
ne od slużby. Władza służbówa lub władza wyższa mō- 
16 z wdźnych powodów czdsówa twofhię urzędiiika оа 
przestrzegania godzin urzędowych. 

Art. 28. Urzędnik obowiązany jest donieść па. 
tychmiasi władzy służbowej o každej przeszkodzię do 
pełnienia ułużby, wywółańej czy tu chordbą, czy, їпаё- 
mi użasadniónemi powódami. Władza móże żądać Gd 
utżądnika udowodiienia tej brzeszkady, w przypadku 
choroby póddać go Бадапіц lekarskiemu O ile stán 
zdrowia urzędnika, wymagający odpoczynku lub łecze- 


жа, nie мукіцсга pełnienia obowiązków służbowych, 


przepisbmi ustawowymi. , 


\ 


urzednik może wstrzymać śię od bełńieńia służby nie 
inaczej, jak bo otrzyfndniu utióbu Prośba b taki urtop 
та Bęć bez zwłoki Fozpatiżonń i różstrzygitieła. Ushra« 
wielłiwiona nieobeenóść na służkie, й wdnaśnie do 
urzędnika-kobiaty również fiieebechdść, spowodówana 
okresem półogii, lie pocidga 2а sobą ujstinych skut- 
ków służbówtęćh ані co du pobierania uposażenia, айі 
co йб W oda pfaw urrgiiuika иеби wszakże, Któ- 
геле півебеспбёє па służbie wskutek спбтођу, a także 
urlop z bówadu choroby trwa dłużej niž rök, nieże 
być jednióstrótwiett żarządzetiłeńi władży pizeniesiony 
na ćmeryture пе zasadach, 'wskązdńych w ustawie 
emerytalnej. 

Art: 29. (irzedrikowi niewolug przyjąć żadnej 
posady, ani stanowiska, aniteż oddawać się póza urzę 
дей takifń żajetiom, których Wykonywanie stai 
w.sprźóczrićjści z jego obówiązżkatni siużbaweni. prze- 
szkadea тту w cislem wykonywami: czynńości urzędo- 
мусі» lub może wywołać uzasadnione podejrzemie- 
o stronniczość lub interesowność. Urzędnik rowinien 
dojiteść swej władzy służbowej o każdem Uubócznem 
zajęciu, frzyneszącem miu jakiekolwiek kórzyści mate 
rjafhś, i zaniechać takich zajęć, które właflza uzna za 
nigdopaszęzalne w myśl powyższych pustańawień, ROZ- 
strzygnięcie władzy w tej sprawie maże utzędnik ża- 
skarżyć du władzy bezpośrednłó wyższej. Ostatećztiie 
decydige w sprawach tyeh właściwa władża nadzeina. 
(Irzędnik nis inoże zawierać tranzakcji gospodarczych 
z urzędami tego działu zarządu państwowego, w któ: 
rym pęłni sbowiązki służbowe. 

Art. 30. Utzgdńik od ósmego stópilid słażbłowe- 
go w góre, wykonujący władzę administracyjną Lub 
зкана, nie móże posładać na terenie, podłegają* 
суг! jego wiadzy, ptzedsiębiorstwa rolnego, przemysto- 
wegó lub handlowego. Fastanówienie iiniejsżego asty- 
кий tie ódfióst się do urzędhików władz centralriyćh. 

Mit. 31. Bez zezwolenia władzy. stużbuwój nić 
wgino urzędnikow! wysiępować w charakterze rzeczó- 
zńóawcy w sprawach, poźustających w bezpośrednim 
zwłązkii z jego хӣйапіаті służbawemi, wyiąwszy Wwy- 
padek, gdy брт јецо, јаке rzeczoźiiawćy, zażąda Sad. 
Wiadżd służbowa udzieli zzzwóteńta, д Пе wydanie 
upinjt zë względu па jej przednitot, oraz stanowisko 


i zakres dzłalania urzędnika, nie narazi dobra Służby. ' 


А. 32. (irzędńik powinien 6brać sobić miejsce 
zatłiieszkatiia w ten зроѕбБ, by tiógi czynić zadość 
wszystkich обо? Кот Бу, ma wskażać władzy 
służbowej miejsce swego, pobytu i donosić o każdej 
jego zmianie. Urzednik w czasie nieczynnymm ośawią- 
галу jest pedać tej wladzy, przy któtej edtatnio реи 
stużbe, kaźdórezówy dakłśdiy adtis, рой któryts na: 
leży przesyłać ти zawiadomienia urzędowe. О ile 
szęłfególne stdsunki służbowe tego fliezbednie wyma- 
аар, władza асе а może zarządzić споме осѓа- 

terefe wydam šie urzędnika z siedzi: urzedowēj; 
dawać poza 99% w окоп 


zinąłni zajęć urzędowych, 


nościach nadzwyczajnych i niecierpiących zwłoki ogia- 
nięzenie takie zarządzić może również włądz1 służbowa. 


(С. d. п.) 


W rozkazie okr. kmdy Р. Р, w Toruntu 
Ме 4 z dn. 20.11 922 r. p. Z czytamy: 

„Funkcjonarjusze policji państwowej kmdy 
powiatówej w Brodnicy wykryli w ostatniin 
czasie sprawców licznych napadów bandyckich, 
koniokradztwa oraz innych poważnych prze- 
stępstw. А 

Przed kilku dniami ujęto w stosunkowo 
krótkim czasie trzech zawodowych bandytów, 
winnych morderstwa małżonków  Gruchałów 
z Ciborza i szeregu morderstw, oraz napadów 
ще popałnionychj w powiecie Mław- 
skim. 

Wyniki osiągnięte przez komendę pówia- 
tową P. P. w Brodnicy, wpłynęły niewątpliwie 
nę uspokojenie społeczeństwa powiatu brod- 
піскіёдо jak i ościennych powiatów. \ 

Panu komendantowi powiatewemu pod- 
komisarzowi Nowackiemu wyrażam uznanie, za 
umiejętne i skuteczne prowadzania akcji tępie- 
nia bandytyzmu, zaś przod. pól. śledczei Napie- 
rałe, przod. Mące, star. poster. Radzickiemu, a 
szczególnie postetunkówym policji śledczej 
Ssydakowi i Kątnemu pochwałę za gorliwą pra- 
сё, dzięki której „powierzone im śledztwo za 
mordercami Gruchałów, było uwiśńczone po- 
my ślnym skutkietn. 


Posterunkowym pol. śłedczej Seydakowi ` 


i Kątnemu przyznaję równocześnie nadzwyczaj: 


да nagrodę po mk. | 
| Krsyżanowski m. p. okr. kmdt Р.Р, 
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М rózkażię gł. kmdy P. Р. № 159 ż айа 
18,1V 922 ү. czytamy: 

„1) Багі pochwały aspirantawi PP. 
okręgu tg Janowi Dubiewskiemu za goórliwĄ, 
surhietńną i psłną poświęcenia na рош pólicyj- 
nem ргасё.. 

2) Wobec przejścia zast. kotnendanta р@- 
Пей państwowej okręgu ili-go podinspektóra 
Anatola Pawłowicza na Stanowisko p. б. starosty 
kieleckiego. wyrażam mu swe uznanie i pedżię- 
kowanłó za górliwą i pełną poświęceńia prócę 
na polu policyjne“. 

Gł. kmdt. Р. Р. w z. Wtwtlęskż m. p. 


W.rożkazie gł. kmdy P. P. Na 160 z dnia 
20.IV 922 r. p. 1 czytamy: 

„ł) Pan Ministąr Spraw Wewnętrznych 
udziela pochwały postkerufńikowemu Р. Р. Janewi 
Siusko za dobre zrozumienie swoich obawiąz- 
ków służbowych, które ujawnił w dh. 28 wrze- 
śnią 1921 r. na postfśrunku granicznym Niedzica 
na Spiszu, пе przejsuszczając dła Втаки właści- 
wych dokutnentów automabilu, jakkolwiek jedna 
z jadących osób została mu przedstawioną јако 
jeden z najwyższych dygnitarzy Państwa. 

2) (dztełdni pochwały funkcjanarjuszom 
Р. Р. okręgu ҰШ kwowskiego podkom. Łapic- 
kiemu Marjanodri, podkom. Giachowi Władysła- 
wowi i aspirantowi Schwarżowi' Stanisławowi 
za ich gorliwą, energiczną i skuteczną służbę 
pałicyjną na terenie wschodniej Małopolski 
w roku 1921". 

Hlosżowsłi тп. p. gł. kmdt. Р. Р. 


KRONIKA URZĘDOWA. 


WYDAWANIE ZLECEŃ POLICJI PRZEZ SĘDZIÓW ŚLED- 
CZYCH 1 PROKURATORÓW. 


Podaje się poniżej do wiadomości okółnik Min. 
Sprawiedliwości Ne 489-1 N-22 2 dn. 6-ll-22 r. wydany 
do pp. Sędziów Sledeżycii і Prokuratorów. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uskarża Się, 
fe niektórzy pp. Sgdziowie Śledczy i Prokuratorzy, sta- 
le wydają zlecenia bezpośrednio poszczególnym funk- 
cjonatjuszom policji z pominięciem ich bezpośrednich 
komend, co wprowadza w Czynnościach służbowych 
ordanów рӘНен trówhe zalisieszańie, oraz podrywa 
autorytet wzitłiankowanych Komend, w gczach podieg: 
łych im fankcjónarjuszów, | 

Aczkolwiek wydawanie przez sędziów Śledczych 
i prokuratdrów zlecefi tym orqanófh czy funkcjonar- 
juszam ронејі, abawiążkiem których jest jiiż bEzpo- 
średnie żdłatwieńte otrzymanego polecenia, w niczóm 
nie uełrybia ani przepisom Ustawy Fostępowanie kar- 
nego, ап! też przepisom Ustawy 2 dnia 24-VH-1919 r. 
o Policji Państwowej, gdyż żadna z tych ustaw nie 
stawia władzom Sądówym i prókuratatskim żadnych 
w tyin wzyłędźte ograniczeń i ate przepisuje, w jaiteh 
wypadkach mają sią zwrócić da tego lub innego or- 
ganu policyjnego,, jednakże ze względu na koniecz- 
ność utrzymiatiia harmonii w Merdrchi! służbowej, peł- 
nej płdnowośći w rozkładzie zajęć tunktjortarjuszów 
adticj, a tałże w celu uniknięcia zamętu. jaki w służ- 
bawych stosunkach mógłby 'pówstać, gdyby np. wia- 
dze śledcze I prókuratorskiv; stałe obarczały ziecenia- 
mi posterttiki policji powyałowej bez powiadomieńia 
o tenł 161 zwłerżchności, Ministerstwo Sprawiedli WóŚ- 
af jest zdania, iż władze, siedcze i prokuratorskie po- 
winny ograniczyć wydawanie bezpośrednich zleceń ро" 
sterunkom policji w powiecie do wypadków, gdzie tè- 
gu уада dobra spiawy i o wydaliych żdrządzeniach, 
o Йе mioznuąści niezwłocznie powiadamiać komiendan- 
tów powiatowych. 

Nie ednosi się to do wypadków, kiedy‘ władze 
sądowe bądź prokugatorskie, osobiście bądź na ріѕ- 
mie wydaj4 zlecenia kierównikam urzędów i ekspozy- 
tur ślfedtzych, choćby zależnych od komendantów po- 
licji, albowiem te urzędy i ekspozytury są wedle punk: 
tu 16 Przepisów o organ. окгед. komend policji z dn, 
4-X11-1919 r. № 94 poz. 507 Dz. Ust. i par, 4,. rozp. 
Min. Spraw Weawrrętrznych z dn. 4-1-1922 r. Mr. 7 poz. 
54 bz. Ust. (dawniej par. 5 ustęp 3 Przepisów О organ. 
ulżgdów pole. śdedczych „Maniter” Nr. 235 z dn. 29-Х 
1999 r.) W bezpośredniej zależności od urzędów wy- 
maru sprawiedliwosci. (Rozkaz GR. K-mdy P. P. M 158 
g dn, IS-IT V-92). 


DOCHODZENIA POLICJI W ZAKŁADACH РАЙ. · 
STWOWYCH. 


Роіесопо p. p. Komeńdantom Okręgowym wy: 
dać podwładnym organom policji zarządzenia treści 
następującej Е 

1) wszelkie 221егапіе informacji. badanie, kon: 
trola, docjigdzenia i śladztwa, przaprowadzzne przęź 
policję na тосу, specjaliiych ustaw w zakładach pañ- 
stwówych, prowadzonych przez Mińisterstwy Przemys- 
łu ї Haydłu па zasadach prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, winny być dokonywane 
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w ten sposób, aby nie odbijały się ujemnie na nor. 
malnym biegu zakładów. oraz, co z tym związane, 
z zachowaniem oględności. takiu i poszanowania osób 
znajdujących się w tych zakładach, a w szczególności 
ua naczelnych stanowiskach; i 

2) w wypadkach wyżej wskazanych, władzę ` po- 
licyjne przed rozpoczęciem swych czynności w przed- 
К О асн państwowych winni porozumieć się z Mi. 
nisterstwem Przemysłu i Handių tak ca do terminu 
jek i sposobu przeprawądzania dochadzeń, 

3) w sprawach niecierpiących zwłoki, lub nad- 
zwyczajnej wagi, władze policyjne mogą rozpocząć до: 
ehedzeńie lub śledztwo bez uprzedniego porozumienią 
się z Min. Przemysłu i Handiu, jednak z równoczes: 
nem zawiadomieniem tego Ministerstwa. (Rarkaz okr. 
kmdy P.P. st. т. Warszawy „W 39 z dm, 21-TV-1922 v.) 


UTWORZENIE URZĘDÓW CELIYYCH DROGOWYCH. 


Zawiadamia się Iż w styczniu 1922 r. rozpoczęły 
czynności swe następujące nawo utworzdne urzędy 
celne drogowe: 

1) Łohżonka pow. wyrzyski, 2) Dorotowo ром. 
sępelski, 3) kienrykowo pow. sępolski, 4) Witkowo 

aw. chojnicki, 5) Nowa Karczma pow. chojnicki, 6) 

rzeżna paw, chojnicki, 7) Wojsko pow. chojnicki, 8) 
Dywan pow. kościerski. 9) Wygoda pow. Кагіцгкі, 
10) Jamńo pow. kariuzki, 11) Gowidlino paw. Kartuzki, 
12) Skrzeszewo Pk kartuzki, (Rozk. okr. kmdy w To- 
runiu z dm. 20-11-1928 r. М 4). 


WIZY DLA CUDZOZIEMCÓW. 


W miarę wzrastąnia stosunków handlowych Pol- 
ski z zagranicą coraz częściej się zdarza, że zamiesz- 


kali i pracujący w Polsce cudzoziemcy, zmuszeni by-' 


wają da częstych w sprawach handlowych wyjazdów 
а Gdańską. Wyjazdy te (tak łatwe do uskutecznienia 
«а obywateli polskich) są dia cudzoziemców, ma sku- 
tek konieczności każdorazowego uzyskiwania wlzy па 
wyjazd, zwiazane z zabiegami | znaczną strątą czasu. 

| Ze względu na powyższe upoważnił Minister Spr. 
Wewn. okólnikiem № urzędy wystawiające раѕгрог- 
ty Zagraniczne, udziełać wizy na prawo wielokratnego 


w clągu 3-ch miesięcy wyjazdu z Polski do Gdańska , 


i z powrotem tym stałe zamieszkałym w Роіѕсе cu- 
dząziamcąm, którzy pod względem politycznym nie bu- 
dzą żadnych wątpliwości. | 

Wiza taika оріасапа będzie w wysokości odpo- 
wiądającej sumie, jaką należałopy ściągnąć przy pie- 
ciąkrotnym każdorazowym zezwolaniu na przekracze- 
niu granicy w obie strony. ` 

Suma tą przy uwzględnieniu rozporządzenia z dn. 
25 listopada r. ub. w przedmiocie podwyższenia opłat 
та paszporty wynosić będzie abecnie 20.000 mk. (wiza 
па wyjazd 2. mk, wiza na powrót 2.000=4,000; 
4.00055 20.000). | | 

Wizy na wielokrotny przejazd nie będą udziela» 
ne'na paszportach wzór № 2 bez specjałnego па to 
zezwolenia Mlnisterstwa Spr. Wewnętrznych. > 

Warszawa, dn. 20 stycznia 1922 r. (BB. 11704). 

(Dz. Ura. Komis, Rządu si, m. Warszawy ЛЕ 81 

z dh S-EV-i933 r). 


„PODNOSZENIE WIĘKSZYCH SUM PRZEZ FUNKCJONAR= 
JUSZÓW PANSTWGWYCH. 5 


Ministerstwo Skarbu pismem z dn. 18 stycznia 
r b, L G. O: K/94/W. В.-Й. oznajmiło со następuje: ц 

Doszia do wiadamości Ministerstwa Skarbu że 
niekłóre władze I urzędy asygnują z Kas Skarbowych 
znaczne kwoty. podwładnym subie funķkejonarjuszom 
rzękomo tytułem zwrotu wydatków, uskytecznianych 
z włąsnych funduszów na cele urzędowe. Wysokość 
padnaszonych Куо nasuwa powążne wątpliwości, czy 
funkcjonarjusze ci istotnie mogħi dokonać tak znacz. 
nych wydatków z własnych funduszów i czy raczęj, kwo- 
ty, przez nich родпіеѕіоре, nie stanowią zamaskowa- 
пеј zaliczki na dopiero mające się dokonać wydatki. 

Ministerstwą Skarby uprasza п wyflanie zarządzeń, 
ażeby władze Í urzędy, ściśle stosując się do $ 2 prze- 
pisów rachunkowo-kasowych, dokonywały wydatków 
bezpośrednio do rąk wierzycieli Skarbu, sporządzając 
asygnację na ich imię, a nte па imię funkcjonarjuszów 
państwowych, którzy w myśl $ 29 tych przepisów sią. 
ją się wierzycielami Skarbu, tym wtedy, jeżeli rzeczy- 
wiście ponieśli wydatki z własnych funduszów. Doty- 
czy to przewaźnie tych wypadków, kiedy urzędnik otrzy. 
mawszy zaliczkę bądź na koszta podróży, bądź na za- 
kuny. których nie moźną było dokonać w inny Sposdh, 
przekroczył udzietoną mu zaliczkąwo kwotę itb wyjąt- 
Көмө kiedy, z powodu wyczerpania lub nieotwarcją 
w swoim Czasie kredytu, zmuszony był z wlasnych fyn- 
dyszów dokonąć wypłat na cele gospodarcze biura. 


Podnoszenie zaś większych kwot przez funkcjo- ' 


narjuszów państwowych pod pozorem zwrotu sum wy- 
danych z własnych funduszów na wydątki, których je- 
szcze nie dokonano, stanowi nadużycie służbowe, gdyż 
asygnacja w tew sposób sporządzona, musi być uważa- 
па, аво bezpadstawny dokument. (Ds. Urz. Komis. 
Rzgdu si. эл, Warszawy Nr. 81 s dn, $-TYV:923 r.) 


CZĘŚCIOWE PODWYŻSZENIE OPLĄT POCZTOWYCH. 


Na тосу агі 10 ustawy z dnja 27 maja 1919 re 

o papsteonej wyiączności poczty, łelagrafu | telefonu 
(Dz. Praw. Nr. 44 poz. 320 z 1919 r.) podwyższył Minister 
Petzt i Talegrafów, rozporządzeniem » dn. 18-Ili-922 r. 
„ 2591/V1 opłaty w dziale i Taryfa Bocztowa, rozdział: 
A, Wewnętrzna taryfa pocztowa -= rozporządzenie Mi- 
nistrą Poczt | Telegrafów z dnia 18 Sierpnia 1921 r. 
L. VI/4973 w sprawie podwyższenia oplat pocztowych. 
telegraficznych I telefonicznych (Dz. Ustaw Rz. Р. Nr. 


72, poz. 499 z 1921 r.) i zarządził co następuję: 
po poz. 111. . ' 
Paczki do wagi 1 kg. ор[а[а wynosi: . . 50 mk. 
= а" 5 LJ м # e . "MO „ 
„215104 ' . OB 400 
y т n . w w 
„ 9, 15. e » о һ Ж . 600 т 
Za każdę dalsze 5 „ А с 200 » 


у ГА = U 
|. De ustępu „Maleźytości przy odbiołzeć 
Za skrytki iuh przegródki (zastrzeżenie ойЫегапіа па 

poezcie) miesięcznie: | 
а) dla przesyłek listowych i gazet 
zamiast ,  - z + ‚ . 200 mk, 400 mk. 
b) dla przesyłek pod a) i listów wartą- ц 
ściąwych araz przekazów жапа 500 „ 1500 , 


GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJI PAŃSTWOWEJ. ; 


©) dla paczek wyłącznie zamiast 


„ 1000 mk 2500 mk. 
Do ustępu „Inne opłaty” | 


` Należytość za wniesioną reklamację 


od każdej przesyłki zamiast AAC + ja 
Zmiana adresu lub zarządzenie zwro- 

Чи przesyłki zamiast  . $ sWZO =: 50 n 
Duplikaty poświadczenia nadania za- 

lie без лы а ллы О „Л... 
Zniesienie lub zmniejszenie pobra* 

nia zamiast", E <-« „г „a 20-0, 5095 
Zawiadomienie o wydaniu paczki : 
^ niedoręczalńej innemu adresatowi 

wędług zarządzenia nadawcy za* 

miast тү» ч emm {а 25 , 


Należytość za pośrednictwo przy Сіепіц: 
a) przesyłek listowych zamiast . Бек, 10 » 
В) paczek zamiast sj ИА 10 25,8 

7% wyladowanie х gkrętów i prze- 
wiezienie do składów pocztowych 
paczek amerykańskich w Gdańsku 


zamiast . { A & А Тб Дре ва. | «ШГ 4 
Za zastrzeżenie qsobistej interwencji 

przy cleniu, miesięcznie р 200 „ 
Upoważnienie wypłaty w razie zgu- 

htenia przekazu pzez odbiorcę za- 

miast  .. 80 . 21406 


Pełnomocnictwo do adbioru prze- 
syłęk (rięząleżnie od opłaty skar- 
помер zamiast 4 h ; T u 50 , 

~ - Nowe opłaty obowiązują- od 1 kwiętnia 1922 г. 

па całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. Qat. 

Minist. Poczt, i Telegr. Nr. 14 z dw, 31-FHI-922 r). 


PODWYŻSZENIE TARYFY TELEFONICZNEJ. 


Ма mocy art. 10 ustawy z dnia 27 maja 1919 r. 
o państwowej wyłączności poczty, telegrafu i, telefonu 
(Dziennik Praw Nr.$4 Poz. 310) podwyższył Min. Poczt 
i Теіедг, rozporządzeniem z dn. 18-1II-922 r. L.. 978-1Х 
dotychczasowe opłaty telefoniczne i zarządził co па- 
stępuje: 

Nowe opłaty telefoniczne tak abonamentowe 
jak i za rozmowy międzymiastowe według wydanej ta- 


ryfy, obowiązują, począwszy od 15 kwietnia 1922 roku. ` 


Rboneniom telefonicznym. którym nie konwenjuje 
opłata pudwyższonega abonamentu, przysługuje prawo 
wypowiadzenia dnia 1 kwietnia z terminem dwutygad- 
niowym do 15 kwietnia b. r. Abonenci, którzy akona: 
inenty-nie wypowiedzą, płacą podwyższony abonament 
od 15 kwietnia. 

Мома taryfa opłat za rozmowy międzymiastowe 
obowiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej Rol- 
skiej i nia być tąkże stosowaną w obrocie z W. М. 
Gdańskiem w. wymiarze jednokrotnym, zaś w wymiarze 
trzykrotnym w obrocie z Austrją i Górnym Śląskiem. 
W ralacjąch z Czechosłowacją będą рођіегапе należy- 
taści о 50%, wyższe od dotychczasowych stawek. 

W обгосіе z Rurtunją pozostają nadal dotych- 
czasowe stawki. Należytości abonamentowe pod А, В, 
D, i Е abowiązują w b. dziełnicach rosyjskiej i austrjac- 
kiej, zas należytości рой © w b. dzieiniey pruskiej. 

Z dniem wejścią w życie tej taryfy ігаса moc 
obowiązującą wszelkie dotychczasowe posianowianie 
a nazleżytościach, sprzeczne z niniejszem, rozparzą 
dzeniem. 

Szczegółowa taryfa opłat: telefonicznych zamięsz- 
czena jest w Dz. Min. Poczt i Telegrafów Mr. 13 a da, 
31-11-8622 r. 


OPODATKOWANIE ALKOHOLU NĄ RZECZ CIAŁ 

: SAMORZĄDOWYCH. 

Na skutek wystąpienia Ministarstwa Spraw Wew- 
nętrznych da Ministerstwa Skarhu w sprawia opadat- 
kowania napojów wyskąkowych na rzecz ciął samorzą- 
dowych—Ministerstwo Skarbu pismem z dnja 6 Ksta- 
pada r. b. Mr. 20042-DB. wyraziio swą zgodą na wpro- 
wadzenie przez Związki (komunalne podatku od tych 
napojów. 


Oprócz apodatkowania napojów wyskokowych,. 


już wprowadzonego w ostatnigh czasach w miastach 


wydzielonych z powiatów, możliwe jest również obcią- 


żanię produkcji piwa na rzecz powiatowych związków 
kaomupąlnych. 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, pragnąc utąt: 
wić powlatowym związkam Котцпаіп. Wprowadzenie 
podatków od napojów wyskokowych, oraz od piwa, 
wydało wzory statutów wspomnianych podatków, przy- 
czein zazńnaczyło, że podatek od napojów wyskoko- 
wych qbciąża spożycie, zaś podatek ой piwa—prQduk- 
cję марас czego apodatkowąnie piwa może Być zg- 
słoscwane jedynie w powiatach, w których istniają 


эн: 4 
dnośnie statutu o podatku od nąnojów wysko- 
kowych, Ministerstwo Spraw Wewuętrznych podkręśia, 

ad uwaga il do $ 1. Sejmik powiatowy prócz 
uchwały w przedmiecie poboru podałku w ustalonej 
statutem wysokości winien również powziąć postano- 
wienie, upoważniające Wydział Powiatowy do zmiany 
stopy podatkowej; 

ad 88. Miasta, uiawydziająne z pąwiatowego 
związku komunalnego, bezwzględnie powinny mieć 
udzłał we wpływech z podatku od паројбт wyskoko- 
wyej; gdyby Sejmiki nje zastosowały się do tego, Mi- 
nistęrstwo Spraw Wewnętrznych zmuszane byłoby wsta- 
wiać до odnośnych stąiutów, przy ich zątwierdzaniu 
odpowiednie postanowienia, (Око: Af. S, W. Mr. 149). 


ZAŚWIADCZENIA KOMITETU BIAŁORUSKIEGO 
W WARSZAWIE. 


W sprawie ząświadczeń, wydawanych przez Ko- 
mitet Biąłoruski w Warszawie, wyjaśnia się, ce nā- 


- Stępuje: 


1) Komitet! Bialoruski został zarejestrowany 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w dniu 17:X-21 r. 
Pad Nr. 115, Celem: Kamiłaty jest niesienie ротоғу 
osobom narodowości białoruskiej, zam. па teręnie 
Rzeczypospolitej, oraz jeńcom, uciekinierom 1 t. d. Ko" 
militet ten prowadzi bitiro rejestracyjne, w którem za- 
pisują się wszyscy Błałorusini, chcacy należać do skis- 
du czlonkow Komitetu, które wydaje im ząświądczenia- 

2) Komitetowi nie przysługuje prawo wydawania 
swymr członkom dowodów osobistych. 

3) Zaświadczenie nie jęst dowodem osobłstym, 
lecz tylka dowedem zarejsstrawąnia się, w Komitecie, 
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który upoważnia jego posiadacza tylko dọ korzysta- 
nią z pomocy komiiety. (Дасс Okr, Komde P Р. 
w Nawogródku M Р s dm, 17-Ti-82y rJ 


ZBIÓRKA NA SKARB NARONOWY. 


_ Wykonywując uchwałę żebrania Nączalnego Komi- 
tetu popiera Skarbu Narodowego, raco сірге: 
zydjum Lwawskiej Izby skarbowej do Qkr. Kgmendy 
‚ Р. wę Lwowie, z prośbą a załńtarezawanie zje spra: 
wą „Skarbu Narodowego. Mająć na wzgłędzie obecne 
ciężkie poiożenie finansawe Państwa Polskiego. spo- 
wadowane ciągiem wachaniejn się waluty polskiej, 
oraz niedostatecznem zaopatrzeniem Skarbca Państwo- 
wego w Kruszec szlachetny, mający stanowić podkład 
przyszłej waluty polskiej, zwróciła się rzeczona Kmda 
RG wszystkich podległych jej organów Policji Paristwo+ 
wej z gorącym apelem okazania pełnej pomocy dąże- 
niom Í pracom ześrądkowanym w Powiałewyci: Kami- 
tetach popierania Skarbu Narodowego. 
W tym celu powinni się Panowie Komendanci 
Р. Р. porozumieć z miejscowymi Komitetami, isć Im 
w każdym kierunku na ręke. i palecić Posterunkom, 
by te, będąc stale w styczności 2 ludnością, wptywały 
w odpowiedni sposób ną nią w kierunku skladania 
dobrowoinych ofiar celem zasilenia Skarbu Narodowegą. 
| Zarazem zarządzą Powiatowi Kemendańci zbiórkę 
Ziota i srąbra wśród funkcjonarjuszy — a wynik zbłór- 
ki odeślą dą sygich Okręgowych Komend Poiicji Pań- 
stwowej. (Rozkac Ойг. Kmdy Р. P. we Lwowie, Ali ść 
© dw. 99-11-9992 r.), 


KRADZIEŻE BLANKIETÓW PASZPORTÓW 
1 NICZNYCH. 


Na dworcu Giównym w Warszawie dokonana 
kradzięży 336 sztuk niawypelnianych błąnkjetów pasż- 
portów zagranicznych. Podawszy poniżej numera- klan" 
kietów paszportowych posterunkom granicznym де 
wiadomości, połecano podwładnym organom przy 


ZAGRA 


- sprawdzaniu dąkumentów osobistych zatrzymywać Gse 


by, które są w posiadaniu paszportów zagranicznych 
z niżej wymienioną nurneracją: 
Serja i, 091038, 094039, 

091045, 091044, 091045, 091046, 
091156, 091157, 091158, - 091185, 
091231, 091232, 091265, 091318, 091319, 

091322, 091323. 191524, 091325, 091327. 091348, 
091329, ой а Д “= 091349, „ 071282, 091385, 
091284, 091385, 091386, 091400, 0914351, 091495, 
091457, 091458, оа 091169, — 091478, Qd 034428 — 091749. 
ad 091778 — 091785, od 091801 — 091050, od 081952, -— 
091999. 

‚ Serja 1. од. 93051 — 93100. 93184, 93198, 
93254, 93255, 93256, 93267, 93344, 93363, 93364. 
93473, 93474, 93478, 93565, 93613, 93518. 93619. 93620, 
93621, 93622, 93623, 93624 93625 93699, 93700, 93738. 
93739, 93740. 93741, 93245, 93747, 93755, 93804, sd 93852 — 


091040, 
091047, 


091041, 
091051. 
091193, 091299, 

091380, 


ol 


„93900. (Bozkas Okr. Kudy Р. P. we Lwowie M 14e da, 


25-11-9922 r.). 


ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO, А 


Wobec zawartości cech przestępstw przey idziąe 
nych w art, 129 К, К. i 5 65 austr. ustawy каї. ode- 
brało M. 5. W. па podstawie агі. 33 Tymczasowych 
Przepisów Prasowych z dn. 7-1l-919 r, (Dz. Praw Pan 
stwa Ne 14 poz. 186) oraz $ 26 Ustawy z dn, 17-XII-1868 
reku (Dz, Praw Panstwa № 6) debit pocztowy następij- 
jącym czasopismom: a) „Prolom“, wychodzącemu w Te- 
wym Yorku. b) „Karnieniari*, wychodzącemu w Czer- 
niąwcach, c) „Russkij Prawosławnyj Wiestnikt, wycho- 
dzącemu w Użgoredzie, d) „Interniatioląn”, wychodzą: 


„cemu w Wiedniu w języku żydowskim, e) „Arbelter 


Freund", wychodzącemu w Wiedniu w żargonie. 
Ма zasadzie powyżej cytowanych ustaw i prze- 
pisów ошоо również M. S. W. aresztem broszurę 
ukraińską „Widokremiennie Małyczyny”: агаг odnzwę 
ukraińskiej komunistycznej рагіјі, wydanej W FImETYtE 
р. т. „Probudysią raboczy narodzie". (Kęska: Ойт. Ka. 
Р. Р. w Nowogródku Ny, 14 z dn. 24 marca r. b), 
W ir żę ч 
Nadto na тосу rozporządzenią powołanych władz 
zakązany jest przywóz do Rzeczypospolitej Polskiej, 
rezazerzanie w kraju i przewóz za graliicę czasepisma 
p. t „Wajskawy”, wydawanego w Kownie з zyku 
jalaruskim, (Paiennik Uraędowy Min, Расой б i hig 


fów Nr.12 v dn, 95 marga r, h.l. 


Nagroda za wykrycie bandyty. 


Komsnda Gł Р. Р. zarządza równocześnię, bi 
wrazie wykrycia płanów objętych raportąmi nadzy. 
czajnemi — wzgłędnie ujęcia sprawców, zawiądamiły 
hęzzwłęcznie adnośny Wydział ©. К. Р. Р. celem uwi- 
dącznienia dodatnich wyników dochodzeń policyjąych 
w odnośnych wykazach przedkładanych Ministęrstwu 
Spraw Wewnętrznych. * 
i W porozumieniu z Województwem |[wąawskiem 
wyżnaczyła Qkręgowa Komenda Р. В. we Lwowie na- 
grędę w kwocie 50,000 mk. za schwytanie nlehezpiecw 
nege bandyty Franciszka Kosiara zwanego „Pąniczem”, 
grasującega w powiecie łańcuckim i rzeszowskim. 
Zawiadamiając a tem, poleconą wszystkim pod- 
wiadnym ©organgm energicznie tropić RYS ©, 
araz powiadomić w odpowiedni sposób ludneść miej- 
scewą о wyznaczeniu nagrody. którą wypłeci rzeczona 
Karnenda temu. kto przyczyn! się do jego schwytanią. 
(Raskas Ө ү. Kudy P, P, we Lwowie, W 14, 5 фей 
ЭВ-ЁЇЇ-03® т.). s 3 


UNIEWAŻNIENIE. LEGITYMACJI. 


Unieważnione następujące legltymacje; 
w re Sitaraa Stanisława z P.A.P.P. w Brzazewig, 


| post, Chadariią Józefa z P.K.P.P. w Dębrowgii 
NM 1387: | а BE, 


‚ post, Piotra Ostrawskiego z P.K.P.P. w Grodnie, 
Ne 3104: t 
post, Stefana Kwiatkowskiego z P,K,P.P. w Siera- 
dzy, Ne 2390. 
„ розі, Stanisława Јабгу z P.KPP, w Biigaraju, 
Na 1035. ] 
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Gm 0-64 Фф @- Ji A) 


Po traktacie niemiecho- 
г rosyjskim. 


Traktat niemiecko-rosyjski zawarty w. Ra- 
pallo nadał z konieczności nowe kierunki dla 
wysiłków konferencji genueńskiej. Jak było do 
przewidzenia, Niemcy i Rosja nie zrezygnowały 
z niego. Oficjalnie rzecz załatwiono tak, że 
kanclerz Wirth odwiedził. Lloyda Georgea 
i oświadczył mu, że bolszewicy sprzeciwiają się 
anulowaniu traktatu, wobec czego Niemcy mu- 
szą pogodzić się z losem i nie. brać udziału 
w dalszych rokowaniach konferencji z Rosją, 
odwołując swych przedstawicieli z komisji i pod- 
komisji politycznej. Pozatem na drugi dzień 
Niemcy przesłali notę, w której obłudnie usir 
łują zwalić odpowiedzialność za traktat na so- 
juszników, którzy jakoby niedostatecznie zabez- 
pieczali interesy Niemiec w pertraktacjach 
z Rosją. 

Skutkiem tego zadania konferencji skom- 
plikowały się przez konieczność wytknięcia no- 
wych zasad stosunku oddzielnie do Rosji, оа- 
dzielnie do Niemiec, jako do nowego w pew- 
nym kierunku kontrahenta konferencji, oraz do 
grupy tych państw jako określonego już związ* 
ku gospodarczo-politycznego. Bo zdaje się być 
więcej niż prawdopodobne, że poza ujawnio* 
nym traktatem gospodarczym, kryje się jakiś 
związany z nim traktat polityczny. Prasa fran- 
cuska szeroko to omawiała, nie tając obaw 
przed niebezpieczeństwem, jakie kryć on może 
dla pokoju w Europie. 

Formalnie biorąc incydent w Rapallo zo- 
stał jednak załatwiony. Konferencja przyjęła do 
wiadomości rezygnację Niemiec. Sprawa, czy 
zawarcie przez Niemcy tego traktatu nie sprze- 
сіла się umowie wersalskiej, została przeka* 
zana do. zbadania rzeczoznawcom, a epilog 
swój znajdzie w paryskiej konferencji ambasa- 
dorów lub może nawet w Radzie Najwyższej 
którą Łloyd George projektuje zwołać w naj- 
bliższym czasie do Genui. 

Skutki jednak tego traktatu zaciąża na 
konferencji i mimo chronicznego optymizmu 
Lloyd George'a, mogą w konsekwencji spowo- 
dować zupełną bezowocność zjazdu, a nawet 
jego rozbicie. ! 

Dały się one już silnie odczuć w odpo: 
wiedzi bolszewików, na - postulaty przedło- 
żone im przez aljantów d. 15 kwietnia, a za- 
wierające: odrzucenie wysuwanej przez Ro- 
sje zasady kompensaty długów: sojuszniczych 
rzekomemi odszkodowaniami, jakich się so- 
wiety od aljantów domagają, zgodę zasadni- 
ста na zmniejszenie długów wojennych Ro- 
sji i znaczne ułatwienia w spłacie procentów 
od przeszłych i przyszłych długów oraz kate- 
goryczne zastrzeżenie co do nienaruszalności 
pretensji obcych obywateli, zwrotu ich własno- 
ści i wynagrodzenia ponlesionych strat. Dele- 
gacja sowiecka zasięgnąwszy оріпјі w Moskwie 
w odpowiedzi swej zgodziła się na stanowisko 
Ententy wobec długów państwowych, nato- 
miast w stosunku do wierzytelności prywat- 
nych chcą sowiety przyznać obywatelom ob- 
cym jedynie prawo użytkowania ich własności 
i to о ile uznają to za słuszne, jednocześnie uza- 
leżniają wszystkie te swe „koncesje“ sowiety od 
uprzedniego uznania ich de jure oraz od udzie- 
lenia znacznej pożyczki. 

Postułaty te, jakkolwiek nie do przyjęcia 
przez sprzymierzonych, są obecnie przedmio- 
tem rozważań w związku z łondyńskiem рго- 
jektem uregulowania stosunków z Sowietami. 

Jako wyraz pewności siebie ze strony 
Rosji, należy podkreślić „memorandum“ Ra- 
kowskiego (delegata Ukrainy sowieckiej), któ- 
re w przeciwieństwie do pojednawczego tonu 
poprzedniej noty rosyjskiej zaznaczało pełną 
nieustępliwość i wysuwało nowe najdalej idące 
żądania. Memorjał ten został przez sprzymie- 
rzonych odrzucony i przyparty do muru Czi- 
czerin, zmuszony został do wycofania go. Mi 
mo to stanowisko delegatów sowieckich, ro- 
biących nieustanne trudności na posiedzeniach 
wymownie dowodzi o przeświadczeniu. że sta- 
nowisko ich przez traktat z Niemcami zostało 
wzmocnione. 

Wyraźnie widać, 2@ Rosjanie 1 Niemcy 
dążą do wywarcia presji politycznej na Sprzy* 
mierzonych, a ponieważ wśród głównych akto- 


„natu. 
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rów Ententy — Francji i Anglji, niejednakowe 
panuje zrozumienie niebezpieczeństwa rosyjsko- 
niemieckiego, wreszcie ponieważ niejednakowo 
jest ono dla nich groźne, przeto liczyć się poważ- 
nie należy z tem, że częściowo udać się może 
jedno z głównych zamierzeń rosjan i niemców, 
wprowadzenia rozdźwięku do polityki ѕрг2утіе- 
rzonych. ` I. Js Remóżeliński, 


Dnia 25 kwietnia r. b. Sejm, po ferjach 
Wielkanocnych, podjął ponownie obrady. Do 
tej pory odbyły się dwa posiedzenia, we wto- 
rdk dnia 25 kwietnia i w czwartek, dnia 27 
kwietnia.. Nie wykazały one bardziej znamien- 
nych rysów politycznych, jeżeli za taki mo- 
ment nie będziemy uważali obstrukcji, prowa- 
dzonej przez pewną grupę posłów włościarie 
skich przeciwko postanowieniom ustawy о sa- 
morządzie, zwłaszcza przeciwko postanowie- 
niom, wprowadzającym w całym państwie pol- 
skiem gminę zbiorową, zamiast gminy jędno- 
wioskowej, istniejącej w byłym zaborze au- 
strjackim. 


` Posiedzenie plenarne g dnia 28 kwietnia, 


Przed porządkiem dziennym poseł Gdyk 
interpelował rząd, co on zrobił w sprawie zli- 
kwidowania strajku dozorców domowych. P. 
minister pracy Darowski oświadczył, że roko* 
wania toczą się od 29 marca, od dnia 19 
kwietnia spór ma być tak samo załatwionym, 
jak spory między służbą rolniczą i właściciela- 
mi domów. Podczas dyskusji nad projektem 
ustawy o gminie wiejskiej zabierali głos. poseł 
Bojanowski jako referent, Erdman, Waleron, 
ks. Sobolewski, Suligowski, Matakiawicz, Hern, 
dr. Putek, Rudnicki. Tematem była zbiorowość 
i jednowioskowość. Wreszcie lzba przyjęła na- 
głość i. meritum wniosku posła dr. Głąbińskier 


.go,. wzywającego rząd polski, Бу. z racji. gwał- 


tów i morderstw Orgeschu niemieckiego na 
Górnym Śląskn postarał się o jaknajspieszniej- 
sze oddanie dzielnicy połskiej Polsce, a dziel- 
nicy, przyznanej Niemcom, w ręce odpowle- 
dzialnego rządu niemieckiego. 


Posiedzenie plenarne z dnia 27 kwietnia, 


Bez dyskusji załatwiono w trzeciem czy- 
taniu ustawy o kościele ewangelicko-augsbur- 
skim. W dalszym ciągu prowadzono rozprawę 
szczegółową о gminie wiejskiej. Przamawiali 
posłowie Stapiński, Opala, dr. Putek, Stanisz- 
kis, Bojanowski. Poseł Woźnicki domagał się 
postawienia na dzisiejszem. posiedzeniu Sejmu 
sprawy ordynacji wyborczej do Sejmu i do Se~ 
W tej sprawie zbierze się osobny kon- 
went senjorów; wobec tego owa sprawa nie 
stanie na dzisiejszem posiedzeniu sejmu. 

р Adam Nowicki, 
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Spór o naftę. 


W ekonomicznej prasie fachowej odda- 
wna już zwrócono uwagę na stale rosnące zna- 
czenie ropy naftowej i pochodnych z niej pro- 
duktów. Znaczenie to jest nie tylko gospo- 
darcze, ale i militarne, a więc ogólno-państwo- 
we. Kto nie ma nafty, benzyny it. р., ie 
może prowadzić wojny współczesnej, w której 
pierwszorzędnemi narzędziami walki są: aero- 
plany, samochody opancerzone, łodzie podwo- 
dne i t. d. Wszystkie te narzędzia zniszczenia, 
jak wiadomo, poruszane są przez motory tak 
zwane „spalinowe”, oparte na wybuchowej sile 
benzyny, lub innych produktów, pochodnych 
z rupy naftowej. 

`: Wobec tego zrozumiała jest walka о naf- 
tę, lub, ściślej mówiąc, o źródła i kopalnie ro- 
py naftowej. Podług ostatnich wiadomości 
z Genui, ta właśnie walka jest jedną z głów- 


nych przyczyn tarć, powstałych na konferencji ` 


genueńskiej. W chwili obecnej odbywają się 
ożywione układy między finansistami angiel- 
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' skimi, amerykańskimi, niemieckimi i włoskimi, 


jakoteż kilku neutralnymi z jednej strony, а 
przedstawicielami bolszewików z drugiej; ukła- 
dy te dotyczą eksploatacji źródeł naftowych 
w Rosji. Układy te są podobno blizkie ukoń: 
czenia. | w tych rokowaniach właśnie ma tkwić 
klucz do zagadkowego zachowania się delega- 
cji angielskiej, oraz jej pragnienia, aby konfes 
rencja genuerska nie uległa rozbiciu. Francja 
nie bierze udziału w tych układach, natomiast 
interesuje się kwestją nafty w Galicji wschod- 
niej; anglicy jednak, jakoteż bolszówicy, uwa- 
żają, że sprawa Galicji wschodniej nie jest 
ле bynajmniej rozstrzygnięta na korzyść 
olski. 


Nie wszyscy może dokładnie pamiętają. 
jaką rolę odegrała nafta w ostatniej wielkiej 
wojnie wszechświatowej. Zarówno niemieckie, 
jak „ententeowe" koła militarne przyznają 
zgodnie, że przewaga naftowa po stronie „еп- 
tentey" była jedną z głównych przyczyn jej 
zwycięstwa. Aby je osiągnąć, przytłumiono 
walkę konkurencyjną między współzawodniczą- 
cemi- już przed wojną największemi, wszech- 
światowemi potągami w przemyśle i handlu 
naftowym: trustem amerykańskim „Standard 
Он Company“, a trustem angielsko-holender: 
skim „Royal Dutch Shelk". Pierwszy zajmo- 
wał się głównie handlem. drugi — produkcją. 
Gdy jednak wojna się skończyła, walka nafto- 
wa rozgorzała ponownie. Do tych dwu grup 
przyłączały się inne, mniejsze — w rezultacie 
cały „Świat naftowy" podzielił się na dwa wro» 
gie obozy, zwalczające się wzajemnie całą siłą 
wpływów, na razie dyplomatycznych. 

Jakie rozmiary przybiera ta walka, świad: 
czą słowa jednego z wybitnych angielskich 
przemysłowców i mężów stanu: „Kraj, który 
będzie panował nad naftą, będzie stał jedno- 
cześnie na czele handlu wszschświatowego. 
Агтја, marynarka, pieniądz i nawet całe паго- 
dowości nie będą znaczyły піс przy braku pro- 
duktów naftowych”. H 

Polska jest pośrednio wciągnięta w wir 
tej walki z tytułu posiadania bogactw nafto- 
wych w Galicji wschodniej. Ponieważ jednak 
produkcja naftowa w Polsce jest nieznaczna 
w stosunku do produkcji wszeświatowej (wy- 


nosi zaledwie około 1/,9/, tej produkcji), pozo- 


staje przytem przeważnie w rękach obcych — 
wpływ Polski na losy tej walki jest dość nikły. 
Mimo to jednak Polska odczuwa bezpośrednio 
zmienne koleje tej walki = w postaci zatar- 
gów dyplomatycznych, przybierających postać 
dość ostrych tarć. 

Należałoby pragnąć, aby nasz ogół i оріп- 
ja publiczna więcej się interesowały sprawami 
przemysłu naftowego, który urósł do rozmia- 
rów potęgi wszechŚświatowej. 


Z giełdy. 


W ubiegłym tygodniu zaznaczyły się na 
giełdzie dwa przeciwne i sprzeczne nastroje: 
zwyżkowy dla walut i zniżkowy dla akcji. Kur- 
sy walut stale idą w górę, z wyjątkiam marki 
niemieckiej, której kurs, po przejściowej zwyż- 
ce, znów poczyna się obniżać. , 

Niższe kursy akcji przemysłowych i han- 
dlowych przypisują koła giełdowe głównie bra- 
powi wolnej gotówki. Brak ten już raz był 
krzyczyną długotrwałego zastoju w obrotach 
papierami dywidendowymi. 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


О? 


Achitlesowa pieta naszej administracji Państw. 


Poruszana w niniejszym artykule sprawa 
piurowości w naszej administracji państwowej ze 
względu na swą istotną aktualność nastręczy za- 
pewna sposobność do wielu uwag i komentarzy. _ 
Nie bez dużego pożytku dia samej rzeczy byłaby ` 
dyskusja, której rozwinięcia oczekujemy, przezna. 
czając na ten cel najszerzej szpaliy naszego рі. 
sma dia głosów szanownych czytelników. 


Główna. zaletą każdej dobrze zorganizowa- 
nej administracji jest szybka, sprężysta i spra* 
wna działalność. W szeregu przeróżnych czyn- 
ników współdziałających takiej właśnie organi: 
zacji, bodaj czy nle najważniejszą, a najmnie$ 
zdawałoby się, pozorną rolę odgrywa odpowie- 
апіс zorganizowana biurowość. 

Oddziedziczone przez nas po władzach 
zaborczych systemy biurowości przedstawiają 
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dwa odmienne typy: austrjacki i pruski, albo- 
wiem system rosyjski uważać można jako ре". 
wną. odmianę pruskiego. 

„Spór pomiędzy zwolennikami austrjackie- 
go i.pruskiego systemu, znajdujący wobec ға, 
одпіопусп wciąż jeszcze stosunków dzielnico* 
wych, zarówno Z jzdnej, jak z drugiej strony, 
wyłącznie tylko zdecydowanych zwolenników 
lub: wrogów, utrudnia ogromnie rzeczową kry- 
tyke. zaprowadzonego u nas obecnie systemu 
biurowości, mogącą doprowadzić do pożąda- 
nych. reform .i ulepszeń i wytworzenia systemu, 
któryby całkowicie odpowiadał rzeczywistym 
potrzebom. 

Р Przyznać należy, że zarówno jeden jak 
i drugi system posiada swe zalety, oba jednak 
różnią się między sobą zasadniczo, albowiem 
z wręcz odmiennego wychodzą założenia. 

Podczas gdy kazuistyczny system ацѕігјас“ 
ki, gubiąc się w całym szeregu detalów, trak- 
ktuje każdą sprawę indywidualnie, system pru- 
ski, wychodząc z zasady uogólnienia i segre- 
gując sprawy według logicznie obmyślanego 
schematu przedmiotowego, zaniedbuje szczegó- 
łowe opracowanie każdej oddzielnie sprawy, 


słusznie zresztą rozumując, że znajdzie się опа. 


automatycznie w przeznaczonym dla siebie 
dzialę. Rozbieżność obu tych systemów sta" 
rała się pogodzić Komisja b. ministra Wojcie- 
chowskiago. Komisja ta, nie osiągnąwszy po- 
żądanych rezultatów praktycznych, weszła je” 
dnak na prawidłową drogę, którą i nadal kro- 
czyć winniśmy, a drogą tą jest stopniowe sto- 
sowanie ulepszeń, podyktowanych praktyką 
życiową, nie zaś bezkrytyczne albo pospieszne 
potępianie w czambuł tego lub innego $yste* 
mu. Wychodząc z tego słusznego założenia, 
pozwalam sobie wypowiedzieć kilka słów kry- 
tyki pod adresem naszej biurowości. | 

`_ Główną zaletą każdej biurowości jest 
szybkie i akuratne załatwianie każdej sprawy. 
Zalety. szybkości biurowość nasza nam nie 
nie gwarantuje. Przeciwnie, jeśli instrukcja biu- 
гома, zawierać może dotychczas ustęp. który 
brzmi dosłownie: „po dwukrotnem bezskutecz* 
nem, przynagieriu, sporządza kancelarja 2 u- 
rzędu wznowienie sprawy i postępuje z niemi 
tak, jak ze sprawami nowemi, t.j. wpisuje da 
dziennika podawczego i skorowidza, oraz do- 
ręcza je wraz z innemi aktami referentowi do 
załatwienia”, to jest to oficjalne sankcjonowa- 
nie .przewlekłości procedury, wytwarzające pew- 
nego rodzaju perpetuum mobile. Sprawa nieza- 
łatwiona otrzymuje urzędową sankcję ostatecz- 
nego załatwienia na papierze i wyrasta znowu 
jak fenix z popiołów. Tego rodzaju biurowość 
dba o formę,a nie o treść. Treścią zaś powin- 
no „być unikanie przewlekłości w załatwieniu 
sprawy i zapewnienie ścisłej kontroli z tego 
właśnie punktu widzenia, albowiem jedynie 
szybkie i sprawne załatwienie sprawy zadowol- 
nić może tych, dla których Urzędy egzyst' ją, 
to jest obywateli kraju. А ta szybkość i spra- 
wność da się oslągnąć tylko w tym wypadku, 
jeśli dla każdej instancji, wzglądnie i dla po- 
szczególnych kategorji spraw, wyznaczone zo- 
staną normalne terminy ich załatwienia i jeżeli 
zwierzchność podda biurowość ścisłej kontroli 
również i pod punktem widzenia terminowego 
załatwiania każdej sprawy. — Skoro zaś dziś, 
zwierzchnik Urzędu, otrzymując miesięczne lub 
kwartelne sprawozdanie kancelaryjne z wyka- 
zem Czynności i zaległości, zechce na pod- 
stawie tego sprawozdania skontrolować fa- 
ktyczny stan biegu spraw, to nie posiada 
on w tej mierze żadnego pozytywnego kry- 
terjum. Wszelkie sprawy skierowane „we- 
dług Kornpetencji“ „do а „do akt do 
czasu otrzymania odpowiedzi z innego Q- 
rzedu“, wreszcie sprawy zakończone na sku- 
tek wznowienia z Urzędu, wobec nie reagowa- 
nia na ponaglenie, figurować będą jako spra* 
wy hiszałatwione, rzeczywisty zaś stan rzeczy 
dalekim będzie od obrazu, przedstawionego 
w sprawozdaniu. Przychodzi mimowoli na 
mysi motyw znanego tryptyku rosyjskiego ma- 
larza Wereszczagina, z czasów wojny rosyjsko” 
turetkiej, kiedy to podczas srogiej zimy woj- 
ska rosyjskie na Bałkanach ponosiły ciężkie 
straty w ludziach, z racji niedobrego zaopatrze- 
nia armji biuletyny zaś urzędowe przynosiły 
wciąż wieści o zupełnym spokoju na froncie. 
Tryptyk przedstawia żołnierza na warcie, ubra- 


nego w lekki płaszcz wojskowy, którego zwole, 


na zasypuje śnieg, aż wreszcie na białej płasz- 
czyźnie widnieje jedynie zaspa z .tkwiącym 
w «niej bagnetem. Napis brzmi: Na Szypce 
spokój. 

„. Należałoby zerwać z tego rodzaju spra- 
wozdaniami, nie odzwiercladlaiącemi faktycz- 
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nego stanu rzeczy. Trzeba mieć odwagę spoj- 
rzeć w oczy prawdzie, nawet niezbyt miłej, 
i jeżeli prawda ta wykaże wadliwy lub zbyt 
przewlekły bieg spraw w urzędach, to naieży 
starać się wszelkiemi siłami dążyć do sanacji 
tych stosunków przez wprowadzenie odpowie- 
dnich reform organizacyjnych. 

Odpowiednią sanację dałoby się przepro- 
wadzić: 1) przez ustalenie ścisłych terminów- 
w których sprawy, winny być załatwione w każ- 
dej instancji, 2) przez wprowadzenie до spra* 
wozdania z czynności biurowych rubryk: a) spraw 
zakończonych ostatecznie, b) spraw znajdują- 
cych się w toku instancji w normalnym termi- 
nie, przeznaczonym do ich załatwienia, c) spraw 
przeterminowanych, d) spraw odesłanych według 
kompetencji. \ 

W ten sposób ułożone sprawozdanie da 
zwierzchnikowi rzeczywisty obraz czynności biu- 
rowych i ich sprawnego załatwiania. Znaczne 
zaległości, w sprawach niezałatwionych w prze- 
pisanym terminie, wykażą bądź to nieudolność 
poszczególnych kierowników lub referentów, 
bądź pewne braki organicji, bądź też fakt, że 
dla tych, czy innych powodów, wyznaczony 
termin załatwiania spraw, jako zbyt krótki, na- 
leży przedłużyć, przeciwnie akuratne i termino- 
we załatwianie spraw da możność wprowadze* 
nie wszelkiego rodzaju inowacji, uproszczeń 
i ułatwień I podniesie sprawność urzędowania 
przez możność skrócenia wyznaczonego termi- 
nu. Również wykaz spraw mylnie skierowanych 
do danego Wydziału i zwróconych dla braku, 
kompetencji, wykazać winien braki organiza- 
cyjne. Ta rubryka wykazu uniemożliwi poza- 
tem wędrówkę spraw, odsyłanych „według 
kompetencji" z rąk do rąk, li tylko w сеш: 
„Spławienia sprawy". Normalne terminy, wy* 
znaczone dia załatwienia sprawy musiałyby być 
oczywiście różne dla różnego rodzaju spraw, 
dałyby się bez trudności zastosować do prus- 
kiego systemu przedmiotowego w ten sposób, 
iż każda kategorja spraw miałaby wyznaczony 
odpowiedni termin ogólny. Odnośna teczka 
przedmiotowa posiadałaby zatem trzy oddziały, 
a mianowicie 1) sprawy ostatecznie załatwione, 
2) sprawy będące w toku w terminie normal- 
nym, 3) sprawy przeterminowane. Tego rodzaju 
podział dałby możność zestawienia w każdej 
chwili rzeczonego sprawozdania czynności biu- 
rowej, dającej władzy przełożonej rzeczywisty 
obiaz toku spraw, wykazujący ogólne brakl or- 
ganizacyjne lub nieudolność poszczególnych or- 


ganów lub urzędników i ułatwiający wydanie 


natychmiastowych zarządzeń, zmierzających do 
usunięcia tych braków. 

Wyznaczenie ogólnego terminu dla osta- 
tecznego załatwienia sprawy nie wykluczałoby 
oczywiście wyznaczenia specjalnego terminu 
dla załatwienia poszczególnego pisma. Poza- 
tem przez wprowadzenie obowiązku dla każdej 
instancji, aby w odpowledzi na każde pismo 
znajdowała się wzmianka o załatwieniu pisma 
w terminie przewidzianym, względnie krótkie, 
rzeczowe tłumaczenie dlaczego termin nie mo- 
że być dotrzymańy, dałoby się usunąć w пај- 
wyższym stopniu obciążającą kańcelarję, kosz- 
towną i demoralizującą urzędy metoda pona- 
gleń. Dwa lub trzy rodzaje ponagleń, po któ- 
rych bezskutecznym upływie, jakeśmy to wi- 
dzieli na wstępie, sprawa ewentualnie rozpo- 
czyna się na nowo, stępia kompletnie ostrze 
tych ponagleń i wytwarza w urzędach brak 
wszelkiej obowiązkowości i punktualności. 
Wobec niedość sprawnego jeszcze funk- 
cjonowania poczty i częstych stosunkowo wy- 
padków zaginień posyłek pocztowych, należało- 
by co najwyżej utrzymać wymianę między игте- 
dami raz na miesiąc spisu przeterminowanych 
spraw w celach kontroli. ачуда kontrola 
terminów, w związku z połączeniem austrjackie- 
go i pruskiego systemu, dałaby pozatem w re- 
zultacie: 1) znaczne uproszczenie skorowidza, 
który wobec wprowadzenia teczek przedmio- 
towych, dzięki czemu skorowidz przedmiotowy 
okazaiby się zbędny, możnaby ograniczyć jedy- 
nie do skorowidza imiennego; 2) zniesienie 
ponagleń i terminarza; 3) znaczne uproszcze* 
nie rubryk dziennika, a co za tem idzie osz- 
czędność na czasie, papierze i siłach kancela- 
ryjnych, idąca w parze z podniesieniem spraw- 
ności urzędowania. 

Z powyższem zagadnieniem, dotyczącem 
li tylko biurowości, łączy się inne. Znacznie 
donioślejsze i głębszej wagi, na które nie spo- 
sób nie zwrócić uwagi. mówiąc o sanacji sto- 
sunków w naszych urzędach. Przejąty przez 
nas system jednoosobowej aprobaty opraco- 
wanych aktów i referatów wychodzi z założe- 
nia, iż władza jednoosobowa z natury rzeczy 
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najszybciej powziąć może decyzję, przez co 
zapewnia się jaknajsprawniejszy bieg całemu 
aparatowi urzędowemu. Założenie to jest cał 
kiem słuszne, jednakże i tu, między teorją: 
a praktyką, zachodzi nieraz przepaść, дгоѓаса 
ruiną całemu systemowi. lleż to razy zwierz” 
chnik niezdecydowany, słaby, albo też chory 
neurastennik, lub wprost człowiek leniwy jest 
przyczyną spowodowania olbrzymiego zatoru 
w postaci spraw nieaprobowanych i nieroz- 
strzygniętych. 

Dopiero przed okresem 'sprawozdawczym 
zator ten roznosi się ostatnim wysiłkiem . woli 
według różnych kompetencji, do оріпјі i t: р. 
А więc i tu niezbędną jest kontrola. Асгкоі- 
wiek osobiście jestsm zwolennikiem jednooso- 
bowej władzy, uważałbym jednak; że w intere- 
sach dobra ogółu sprawność tej władzy winna: ' 
by podlegać pewnej automatycznej kontroli. 

Kontrola taka dałaby się z łatwością utwo- 
rzyć, gdyby nieaprobowane przez Naczelnika 
referaty, przy dwustopniowej «aprobacie, po 
upływie terminu dziesięciodniowego, automa-: 
tycznie przekazywały się władzy przełożonej. 
Ta władza, jako ostatecznie decydująca winna* 
by zaś powołać według swego wyboru Kolle-. 
gjum z trzech osób. które co 10 dni otrzymy*: 
wałoby do przejrzenia i postawienia wniosku 
referaty nieaprobowane przez szefa Urzędu. 
Wniosek taki w niczem by nie obowiązywał 
i nie zmniejszał odpowiedziainości Szefa Ог26- 
du. Pozostawiając jednak nietkniętą zasadę 
jednoosobowości władzy, stanowiłby poniekąd 
bodziec i ułatwienie powziącia decyzji i załat- 
wienia sprawy. Również i system ustnego ге- 
ferowania spraw przez poszczególnych referen* 
tów byłby wskazany, albowiem nieraz sam wi* 
dok spiętrzonych aktów odbiera- aprobantowi - 
odwagę do ich przejrzenia, podczas gdy ustne. 
zreferowanie sprawy przez znającego Sprawę 
referenta znacznie uproszczałoby decyzję. Da- 
łyby się do tej czynności najbardziej zużytko- 
wać ranne godziny biurowe, najmniej przewa 
żnie zająte i wyzyskane. 

Z małych skromnych cegiełek wznoszą 
się najgenjalniejsze budowie. -> : 

Na sprawnej sprężystej pracy biurowej - 
buduje się cały gmach ustroju państwowego. 
W ciągu krótkiego istnienia naszej samiodzieł= · 
ności dokonaliśmy wielkich czynów. SŚtrzec . 
się jednak musimy przed zabagnieniem naszych 
Urzędów przez niedbalstwo i brak sprężystości. 
Nie brak nam wzniosłego .połotu i najlepszych. - 
pomysłów, ale grzeszymy brakiem wytrwałości 
i pogardą dia spraw szablonowych codziennych, 
wymagających żelaznej konsekwencji i pedane 
terji. Natomiast tołstojowska zasada nie sprze 
ciwiania się złu, znajduje wśród nas wielu, bar- 
dzo wielu zwolenników. 

Uderzmy w wielki dzwon trwogi i miejmy 
się na baczności, albowiem jesteśmy na pochy- 
Геј drodze wprowadzenia nie importowanej bye 
najmniej, lub opartej na wzorach galicyjskich. 
ale całkiem swoistej i pozbawionej jedynie do- 
datnich cech galicyjskiej służbistości, biurokra* 
cji, która w krótkim czasie zdoła prześcignąć. 
owych osławionych hofratów i ich usłużnych 
referentów, co to niewygodne lub krępujące ich 
„kawałki“ umieli spławiać „do Budapesztu” we- 
dług kompetencji lub do dalszego urzędowania. 

19. Manteuffel.. 
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W ЮЙ reorganizacji policji państwowej 
_ W № 14 „Gazety Rolniczej” z dnia 7 kwiet- 
nia 1922 r. pod nagłówkiem: „W sprawie refor- 
my policji państwowej“ pomieszczono тето 
rjał, który instytucje społeczne lwowskie miały 
(jak to wynika z końcowego ustępu memorja- 
łu), wnieść do Sejmu Rządu, domagając się jake 
najprędszej reformy policji państwowej w myśl 
postulatów w memorjale tym naprowadzonych. 
Z punktu widzenia interesu publicznego, oraz 
w imię bezstronności, wypadałoby zastanowić 
się nad niektóremi ze 2ай memorjału, w szcze” 
gólności zaś nad szeroko w nim uzasadnioną 
koniecznością natychmiastowej militaryzacji po- 
licji państwowej. 
Zillustrowawszy pokrótce obecny stan beze 


pieczeństwa publicznago przy równoczesnem 
wyliczeniu przyczyn. które niewątpliwie musiały 
wpłynąć па jego pogorszenie się, autorzy mer 
morjału przyszli do wniosku, iż Rząd nasz, of- 
ganizując służbę bezpieczeństwa publicznego, 
prawdopodobnie nie liczył się z powojennym 
stanem psychicznym ludności, oraz z tem, ќе 
bardzo znaczna jej część wychowana na wojnie 
wśród mordu i pożogi, „wymaga silniejszej re- 
ki i większej karności, aniżeli ludność pękojo: 
wa przed wojną“. > 

Stwarzając ustawe о policji państwowej. 
„oraz reorganizując na jęj podstawie na obsza- 
rze Małopolski b, żandarmerję krajową i poli- 
cję wojskową na policja państwową, Sejra 
i Rząd nasz świadomie, czy nieświadomie, por 
pełnił błąd, który w myśl. postulatów memorja- 
łu należałoby jaknajprędzej naprawić, przez 
wprowadzenie z pawretem wojskowej organi- 
zącji służby bszpieczeństwa, t. j. żandarmerji, 
" względnie policji wojskowej. składającej się 
z ludzi mlodych, silnych, pewnych, stanu wol- 
nego it d it. d. 

Ustawa z dnia 24 lipca 1919 r. (Dz. Pr. P. 
Nr. 61, poz. 363) o policji państwowej stała się 
fundamentem organizacji służby bezpieczeń- 
stwa publicznego w Polsce. Reorganizacia b. 
żandarmerji krajowej i policji ан чуак. па 
obszarze b. dzielnicy austrjackiej, w szezegół: 
ności zaś rozporządzenie wykonaweze -z dnia 
12 listopada 1919 г. (Dz. Ust: Вар. FP. Мг. 87, 
poz. 475), było oparte na art. 3, przepisów 
przejściowych do tejże ustawy. Zmiana rzeczo- 
nago rozporządzenia byłaby oczywiście formai- 
nie możliwą tylko ze zmianą ustswy. To stro- 
na formalna, nie wymagająca uzasadnień. War- 
toby się jednak zastanowić nad faktyczną stra- 
ną projektu merworjału. Jak już wyżej zazna- 
єшөпо, 
wstępie, podają przyczyny, które ujemnie wpły- 
nąły na;stan bezpieczeństwa w kraju. Do przy” 
czyn tych wypadałoby dodać dalsze jeszcze, 
o których niejednokrotnie wspominały. i wspo- 
minają komunikaty urzędowe: demobilizacja, 
repatrjacja i kryzys gospodarczy. Czyż możliwe, 
ażeby wskrzeszona паме! b. austr. żaądarme” 
tja krajowa i policja wajskowa była zdolną ra- 
dykalnie usunąć. zło obeenej przestąpcześci. 
wzrosłej na gruncie wzmiankewanych wyżej. 
przyczyn? Chyba autorzy memorjału nie mogą 
być pod tym względem absolutnie pewni, choć- 
by już z tego pawądu, że mówiąc о żandar- 
merji, mają zapewne na myśli jej działalność 
przedwojenną, pokojawą. Wnioskowanie z obee- 
nego stanu przestępczości o wartości pęlieji 
państwowej, oraz o fundamentach jej organiza” 
cji, jast conajmniej nieścisłam. Nie trzeba za- 
pominać, że policja państwawa jest erganizacją 
stosunkuwo jeszcze młodą, ża sama jej ujadne- 
stajnienie + odpowiednie wyinstruawanie — 
zwłaszcza wobec znacznych różnie w abowią- 
zujących dotąd na. terenie b. dzielnic, przepi- 
sach prawnych — było niewątpliwie zadaniem 
ciężkiem i sporo czasu musiało zająć odpo- 
więdnira czynnikom rządawym. Burzyć to, co 
datąd na polu organizacji zbudowano, а jeszcze 
chyba nie dostatecznie zdołano wypróbować, 
burzyć z myślą stworzenia nowej organizacji, 
któraby pad względem swej doskonałości do- 


rawnała organizacjom, wzrosłym na gruncie jar · 


du i perządku spałecznego i cieszącym się wie- 
Кеша tradycją, byłoby chybą w obecnych wa- 
runkach lekkomyślnością; właśnie bowiem ta 
wzmożena praastępcząść wymaga natężenia 
wszystkich sił w kierunku wydoskonalenia įst- 
півјасеј już organizacji, jej jaknajszybszęge 
wyszkolenia, nawet ewant. powiększenia j t. d. 
a nis wprowadzania помеде chaosu reargani" 
zągyjnego, który z takim mozołem przez nię” 
spęłna trzy lata starano się na terenie wszyśt- 
kie trzech dzielnic usunąć. | 
Pelija państwąwa jest zorganizewana na 
spasób wpjskawy i ną ogół pasiada co da 
jej funkcjanariuszów padebne przepisy, jnstruke 
cje i regulaminy jak i co do funkcjonarjuszów 
b. ausir. żandąrmerji krajowej z tą różnicą. że 
pedęzas gdy austr. ustawa о źandarmerji kra- 
јемеј z dnia 25 grudnia 1894 r. (Dz. pr. p. Nr. 1, 
poz. 1, ax. 1895) arganizacją. administrację, 
uzupełnienie, wyszkolenie i zaopatrzenie kor- 
риво żandarmerji przekazuje władzom wojsko” 
m, z równeczesnem paddaniem go pod 
arzacznietna sądów wojskowych, ustawa a po- 
ligji państwowej wzmiankowane funkcje prze- 
kazuje wadzam cywilnym (Kamendantawi Głów- 
nemu policji p. i komendantam okręgowym), 
araz karpus policyjny peddaje erzecznictwu są- 
dów cywilnych. ść 
; Zdanie memorjału: „Zła jednak tkwi 
w iem, że stosunki w palieji państwowej nia 
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autorzy memorjału, na samym jego 


ка takie, jakie były w żandarmerii”, aczkolwiek 
wyrażające jakby tęsknotę za tymi „sto$unka- 
mi", nie może jednak należeć do kategorji 
twierdzeń, uzasadniających konieczność żasta- 
sowania na ziemiach polskich wzerów b. państw 
zaborczych. Nie przesądzając wartości b. woj- 
skowych organów  bezpisezerstwa publicznego 
t. j. żandarmerji krajowej i polleji wojskowej, 
dojść musimy dg wniosku, iż өгдапа te, w obec- 
nych stosunkach powojennych, oraz w warun- 
kach, o których wzmiankowany memorjał па 
wstępie wspomina, również nie byłyby w moż” 
ności stąnąć na wysokości swego zadania i bez” 
względnie lepiej epanować sytuacji, niż to czy- 
ni obecnie policja państwowa. Projekt. ustawy 
o powszechnej służbie wejskowej, przewiduje 
obowiązek dwuletniej czynnej służby wajsko- 
wej. Kosztowne i mozalaa wyszkolenie żołnie- 
rzy w dziedzinie służby bezpieczeństwa po ta, 
by pe upływie 2-ch lat obowiązkowej służby 
czynnej, opuszczali kadry policji wojskowej. 
przyniosłaby niechybnie daleka większy rue 

służbowy, daleko więcej materjału surowego 
і trudności w szybkiem jego wyszkeleniu, niż 
te ma miejsce obecnie chwiłąwo wskutek ste” 
sunków socjalno = ekonamieznych.  Dodamy 
jeszeze dla uzupełnienia, że w przediożonym 


w swoim czasie Sejmowi Usitawodawezemu 


projekcię ustawy о policji państwawej był 
między inneami przepis, dotyczący zobowiązań 
funkcjonarjuszów- policji co de przepisanego 
czasy służby, jednąk przepis ten już w odnoś- 
nej komisji sejmowej został skreślony, 

Trudno naprawdę zgodzić się z przewo- 
dnią myślą memoerjału, że wartość słyżby beze 
pieczeństwa, jej sprawneść i poziom zależne 
są li tylko od poddania jej erganów ególnym 
przepisom i rozparządzeniom wojskowym z za 
stosowaniem jurysdykcji wojskąwej. Stawiając 
bowiem kwestję tę w tak apodyktyczny spo- 
5@Ь, rmusiałęby się przyjąć, że poza funkcjo- 
narjuszami bezpieczeństwa, poddanymi jurysdyk 
cji i reguląminom wojskęwym nie mogą istnieć 
organizacje bazpieczejistwa, kitóreby były w ma- 
ności stanąć na wysokości swege ządania 
i któraby pod względem swej sprawności, wy- 
robienia służbawego, dyscypliny it. p. гпеяіу 
być porównane д orgaliizacjerni zmilifaryzawa- 
nami. Proponowany przez auterów memerjału 
powrót да wzorów b. austr, żandarmerji kra: 
jawej, rnusiałpy stwarzyć arganizację, zależną 
w sprawach bezpieczeństwa, spokoju i porząd- 
ku publicznaga ad Ministra Spraw Weęwnętrz: 
nych, w zakresie czynności peńicyjaassądowych 
ad Ministrą Sprawiedliwości, zaś pod względęm 
organizacyjnym, uzupełnienia, wyszkalenia itd., 
od Ministra Spraw Wajskowych, z dodaniem 
jurysdykcji wojskowej. W naszych zmięnionych 
warunkach  administracyjnych 1 społecznych 


„byłby to aparat nader ciężki z powodu takiega 


razhicia zależności mało sprężysty, wymagają” 
cy panadto utrzymanią орек niego policji 
gminnych, miejskich i t. d., 

Dodać wreszcie należy, że wysuwene przez 
memorjął tego rodzaju powody jak: „brak ści- 
słego skoszarewania członków polieji*, „moaż- 
mość zakładania własnych rodzin”, „niędostą* 
tegzng uposażenie*, „brak specjalnych wustąw, 


nąrmujących stosunki w policji państwowej". 


it. p. nie mogą chyba (nawet ze względy Ra 
ich częściową już niegktualność) być uważane 
jake naprawdę uzasadniające konieezność mili- 
taryzacji policji. 

W poruszonej w тпетегјаје kwestii małej 


liczebności pulicji państwowej należałoby zau- 


wążyć, iż z całego szeregu dawniejszych i пам. 
względów natury oszczędnościowej i t- p. ka: 
niecznośri państwąwych, nakazano Ińtenzywną 
redukcję urzędów i funkejonarjuszów państwo- 
wych. Jest rzeczą zrozumiałą, iż redukcja ta 
siłą rzeczy nie mogła pominąć polieji paristwę- 
wej, ograniczając 74 jel etatów da pewnego 
jej określonego minimum w sałym Kraju. Bio- 


тас nadto pod uwagę wzmożoną na skutek 


stosunków pawejennych przestępczość, tudzięż 
brak organów egzekutywnych rezlicznych władz 
i urzędów жс жа i samorządowych, któ- 
re wskutek tago muszą posługiwać się w |icz- 
nych wypadkach organami policji, obarczając 
je czynnościami, nie mająceraj w ғаѕаахіе nie 
wspólnego z bezpieczeństwem publicznem, zro- 
aumiemy łatwo nader clążkie zadanie policji 
opanowania sytuacji. Niemniej jednak intensy- 
waa praca eFfganów ро!ієјі na рош tępienia 
zła, praca uwieńczana w licznych wypadkach 
(świadczą о tem ehoćby tylko kroniki pism 
codziennych) dodatnimi wynikami, staczane for 
malne- walki ma Śmierć i życie z przejawami 
bandytysmnu, same przez się dowodzą niesłusz: 


OWEJ. 


É 
szych komunikatów urzędowych wynika, 2@ те 


‚мет produkcji 


M 18 


ności czynionych im zarzutów tak organiza” 
cyjnych, jak i moralnych, oraz pozwalają rako- 
wać ńa przyszłość jaknajlepsze nadzieje. Jak 
się dowiadujemy z miarodajnego źródła, ze 
strony odpowiednich czyaników wdrożono ak- 
cję w kierunku, choćby przynajmniej na razie, 
nieznacznego zwiększenia ilogci etatów niższych 
funkejonarjuszów policji, oraz w kierunku od- 
ciążenia policji ad czynności, nie mających 
w zasadzie nię wspólnege z bezpieczeństwem, 
publicznem. Zmierzająca ku temuż odciążeniu 


„akcja, została uwieńczoną uchwałą Rady Mini- 


strow z dnia 6 marca 1922 r. i obecnie czy” 
nione są intensywne przygotowania, zmierza” 
jące do jaknajszybszego i jaknajszerszego wy- 
konania pomienięnej uchwały. Nie ulega wąt= 
pliwości, żę tego redzaju odciążenie wpłynie 
nader dodatnie na skutęczność akcji zwalczania 
przestępczości. 

Zamieszczony w memorjalę zarzut: „Ina: 
terjał policji i wykenanie służby jegt coraz gor- 
sze", wskltęk czego wyłania się == zdaniem 
autorów memoriału -- brak zaufania do orga- 
nów policji, tudzież zdanie. że „równie? pod 
względem narodowościowym policja państwo- 
wa we wschodniej Malopolsee pozostawia bar- 
dzo wiele do życzęnia”, jest dla znającego do- 
kładnie stosunki policyjne w Małopolsce wschod- 
niej zupełnie gołosłowne i nieuzasadnione. 

Kończąę powyższych раге uwag, na temat 
poruszony przez wzmiankowany memoriał, pe: 
zwolimy sobie jeszcze raz zapnaczyć z naężs- 
kiem, że w powyższem oświetleniu, przytorzo- 
ne w tymże memorjale, motywy odnośnie do 
militaryzacji policji nie тада chyba żadna mia- 
rą konieczności militaryzacji uzasadnić. ] 

Реіһіаса w nader ciężkich warunkach służ: 
bę bezpieczeństwa publicznego policja państwo: 
wa, mimo nądludzkieh niekiedy wysiłków w kis- 
runku zwałezania zła, nie napotyka w swych 
czynnościach służbowych na nałeżyte poparcie 
ze strony. tak jednostek, jak i szerszych kół 
spałeczeństwa (zdaje się zgodnie z angiś wy 
znawaną zasadą: „Żandaąrmowi i psu nie wierzi ') 
a wszak przecieś w interesie ogólnego dobra 
leży organa polieji, chraniące naszego życia 
i mienią w walce ze złem, popierać jaknajusil- 
niej, darzyć je zaufaniem i uznawąć w nich. 
stróżów prawa i porządku. Autorzy memerjąłu, 
przemawiający rzekomo imieniem całego spo- 
łeczeństwa Wschodniej Malopaiski, magliby 
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Razkaz z dnia 241V 922 r. Ne 181 
podający zasady budżetu Р. Р. na r. 1922, pan 
Główny Komendant Р. Р. zaopatrzył wstępem, 
który, dla jego zasadniczego Znaczenia, poniżej 
w desławnym brzmieniu przytaczamy: 

„W rozkazie ninjejszyrm podaję do wiądą- 
maści zasądy preliminarza budżetowego policji 
państwowej па 1922 rok. Preliminarz, podany 
da wiadomości okręgem pismmem L. 1139-11 
z dm. ZLE r. b, jest ostatecznym rezultatem 
szeręgu pertrąktącji z Ministerstwem Skarby 
i ząwiera wszystkie kredyty, przyznane policji 
państwowej па 1922 r. 

Kredyty, przyznane preliminąrzem, są ną- 
ogół b. szczupłe, nie przewidują prawie zupełnie 
wydatków inwestycyjnych, w dzisiejszym jednak 
fatalnym położeniu gaspędarczem Państwa in" 
teres Sskarhu musi być najważniejszym przed- 
miotem troski wszystkich odpowiedzialnych or- · 
qanów państwowych. Dotychczasowa, nielicząca 
się z koniecznością dochowania równowagi 
budżetowej. gospodarka, łącznie z miedemagar 

krafiwej, daprowadziła da ре». 
większenia ilości, niemającej pokrycia znaków 
pieniężnych, a przez ta de Dohniżenia kursy 
marki polskiej. Uzyskanie równowagi między 
dochedąmi i wydatkami jest zasadniczym wą- 
runkiem rozwiązania problemu waiutowegc. 

W przeświadczeniu, ża oparta na powyż- 
szych zasadach, запасја stosunków budżeto- 
wych jest jedyną drogą do uzdrowienia całege 
żyęia gaspodarczego, Rzeczypospolitej Polskiej, 
zaznaczam. że dechowanie, zakreślonege bud- 
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żetem na 1922 rok programu finansowego, 
uważam za pierwszorzędną konieczność pań- 
stwową, skutkiem czego, objęte preliminarzem 
па rók 1922 kredyty stanowią tceprzeńraćzalne 
mazini wydatków państwawych w bieżącym 
okresie budżetowy. - 

Spełńieńia tej zasady będą wymagał przy 
wykóńańiu budżetu fa rok 1922 өй b. р, Ke: 
riefdańtów. Okręgówych 1 wszystkich pódwład: 
nych im urzędników. 3 

Jednocześnie podaje. de wiadómośći Wy- 
ciąg z pisma M. Skar. L.21268-DB-2 ż dnia 13 
marca 1977 r, a miiańawiele: „...ółwiafająć kre- 
dyty ба ćaly гок, Ministerstwo ЅкагБи żwracća 
имаде, iż miog eñe uladź źfmniejsżzeńiu prieź 
Sejfi. огай proi o нака?иїне Өгдайөгп powo 
łany db szafówańiia kredytami jaknajöszezęd- 
niejszćj gaspońarki. Ramy kredytów wlńny Być 
bezwarunkowóć przestrzegańe. Miniótarst, SKar- 
bu fils mogloby przyjąć, Өх post do адо" 
mösti żńidnycth wydatków  nieprzawidziańych 
w prelińiinarzu, апі żadnych, żobówiążań. żACią: 
giiętych przeż Główną Komendę, któreby w ńa- 


AR pówadowaiy potrzebę kredytów доз 
dat ; : 


stkówych". 


Godna podziwu śprężystóść policji, 

Pówraćdjąceńtu w Wielkim Tygódńiiu 2 pó: 
dróży p. К. D., Skradziono w okGlicach dwór: 
ca Kowalskiego, w mikeie wyjscia z wadefńu 
i wójścia do trańiwaju, €aniy regārëk: Р. D. 
załiwaąył kradzież ји? na bierwsżyrń przystanku 
tramwajowym, Hatyehriiast wsżezął  dóraźńe 
poszukiwania, które jednak пів dały żadnego 
rezultatu. Beż” 

© kradzieży 68у p. D: zawiadólnił пага: 
jutrż policję, a już w następliy piątek otrżytnał 
weżwańie do urżędu ślądeżego, gdzie ze zdi- 
mieriern ujrzał na bidfku szefa urzędu swój 26- 
gafók. Według iileżbityeli бё, p. D, poznat 
swój zegarek, Sktadziojy Mü na dwóteu Ке: 
wślskini. ` i pr 

Szybkość wykrycia Kradżieży, poria 
braku ścisłych danych cö dö okóliczniGśŚci, 
w których została dokonaną, wythownie ŚWiad* 
czy © sprężystości ńaszej pólicji. Р. Sonnen- 
berg, Który się tą sprawą żdłriteresował, zdał 
egzamin ze swych zdolności śledczych. 
(„G. Warsz.“ Ne 110). 


МА PLACÓWCE. 


Wsżędzie możecie icli spotkać. Na balu 
dworskim, w Salonie arystekratycznego rodu, 
w wytwornym klubie. (lezęszczają na wiosen- 
ne i jesienne wyścigi i na jgrzyska sportowe; 
bywają chętnie w teatrach, w wykwintnych ka- 
baretach i w zacisznych gabinatach pierwszo- 
sżądnych restauracji. Mie brak ich w kinach 
i demachi gry. Lubią też podfóżawać po Ках 
ju. Wagóri restauracyjny, parostatek piżepeł: 
піойу podróżującytii, Ба, авѓоріай nawet, nie- 
jednemu z mich óddał juź gisługę! Miejscowo: 
ści kuracyjne i klimatyczne są chętnie prźez 
nich odwiędzane. 

Przebywają również w. wielkich fabrykach, 
w żakładąch handlowych i przemysiowych Zà: 
głądaja Cczaserńi nawet do brudnych Kriajp i trż8- 
ciarzędnych kawiareńek. — Móźńa 51а z nmi 
zetknąć dko w öko pizy przystanku trafiwajd- 
wym 1 na przystani. 4 | 

© Widziano ichi w pocżekalńiaćh ministērjāF 
nych i w gabinetach wysokich urzędńików рай 
stwowych. : i 

„Wygląd ich zewnetrzny ZAWSZE dGStASowa” 
ny dó otoczenia, Wrażliwi ба wsżystkó, со 516 
wokoło nich dzieje, ćżujni, mają otwarte oczy 
i uszy. Odważni, przebiegli, pracowicj, czę”. 
sto rozumni i wykształceni — oddają swój czas 
i żdrowie, czasaśni nawet życie sprawie, której 


służą. — Często raztzatni, nigdy pieniędzy nie - 


żałują, gdy żależy lm йа osiągnięciu celu. Zaw- 
szć niebezpieczni dla swycli przeciwników, ucie- 
Каја się nawet do okrucieństw, gdy inaczej 
póiadzić sobie nie fiógą. Məzéč wśród nich 
spotkać prawdziwych Пёһатегби, ludzi idei, 
najgorętszych patrjotów i rikczemnych падғпі- 
ków, chciwyeh mamony, żdrajców i zaprzańców, 
Niektórzy z nich pracują na zgubę swego I па 


| któwafie tej sprawy. 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


korzyść obcego pafistwa, inni gotówi są nieść 
życie w ofierze za chwałę swej ojczyzny i za 
zniszczenie wroga. Szpiedży polityczni i wo- 
jeńni, Bo wsżak Was mam па względzie, јасуѕ- 


cie różnobarwni i różnoródńł! Jak wiele szkód” 


możecie pfzyńieść państwu, реве Ktaremu 
zwrócone są wasze rńachinacje i kifowanial Не 
wysiłku, ile pieniędzy; ile rozutnu potrzeba, by 
pokrzyżować wasze zaifiłafy, iłu ludzi utżciwyeh 
i pełnych oddańiia, by Was żłamńać i tniaszko- 
dliwie. Państwó, przeciwko któremu spiskuje- 
cie, 10051 Wypowiedzieć аш walkę ha życie 
i śmierć, musi zmobiliżówóć riajlepsżychi śwoieh 
obywateli, zacpatrzyć іён We wszelkie niazbęd- 
ne średki, zorganiżewać w močny, żdrawy po- 
tążny orgań państwowy i zatknąć sztandar zwy- 
ciąski na wASżych trupach! Kazdy obywateli ёйи: 
si sią pizyczyić аб zgnębieńia sSżpiegostwa 
radą, wskazówką, lub pieniędzmi. 

Bla zwalczania śzpiegęśtwa państwó órga- 
пізыје t. з. policję polityczną, Można by 
było dużć cłekadwych i lnfaiesujących że: 
czy Gpówiedziać o działdlńości i ordanizaćji 
policji palityczniej, interes jednak państwowy 
nić późwala па zbyt szerókia + swobódne trä 
War Wy.  Móżeńny niśrnfiiej гатпа- 
czyć, że ze Wszystkich rodzajów służby pólicyj- 


. nëj, óbówiążki fuńkcjónatjuśza policji politycz- 
‚ nej należą do najtrudniejszych i najodpowie- 


dziainiejszych.  Kiefowfiicy ruszą się odzna- 
стає wielkim tólentem organizacyjnym, zdrowym 


k. zmysłeri: wyboru współbracowiików i ogrom- 


пуй! eddafńierń sią Sprawie. -= Jaśfie spójrże- 
nie па życie, dliża zńajofńość ludzi i śtóśuń- 
ków зреіесғпо:рәШусғпусі; wymaganą jest od 
przeciętnego nawet pracewtiika pólieji pólitycz- 
nej. = Te też dobór odpowiedniego peisottelu 
napótyka w praktyce ha ógiómńe piżeszkódy. 
Wafuńki życia pówojenńego jeszcze w wię” 


kśżyjm Stepiilu utfudńiają te zadáme. Nasza 


młoda palieja politycźńa orgiinizówała się w ía- 


„dej ciężkich czasach, kiedy daje się zauważyć 


wyjątkowe ździeżenie obytzajów i mała jest 
zweleńńiików chrześcijańskiego idealiżmu, prócz 


 tegó miedoriagania w życiu gospodartzerh Kra- 


ju, nie pozwalają йа zaspokejenić potiżeb ог 
ganizacyjnych policji pelityeznaj. О rezultatach 
pracy tej gałęzi naśsżej służby beżpiedzeństwa 
jej żaSadąch orgśńiżacyjnyćh pómówitny 6b- 

isżógfiiej w specjalnym aitykule, 
Sadakiś. 


J. ŻYŻ. DRE 
ИШИШШ psu policyjnego 


Tydzień siede mnasty. 
Pagtąd Katty na repartera i jego póglądy. 


Pówiódział mnie, suce Кану, jeden рап, 
ża sytuacje tworzą pizekonadia і powodują 
гапу tychże. Бәйге роту аёт 

Регёкӧпаніа пакгё аја zaś stósunek дә 
ludzi i organizacji. 

Prawy 6bywatel państwa, który zasadniczo 
musi Być tyh cywilnymi nieltfńuńdirowańym 
pólicjantemi,. zarzuchjąc policji właśńćj, iż „nić 
stoi na wysokości zadania..." zarzut ten skiere- 
wuje głównie przeciwko sobie. Bandyta, jako 
sżkodnik społeczny, 6czywiście nié znośl policji; 
kórzysta 2 lada sposóbności, by ją 6słabić, 
a nawet zniweczyć. Stosunek jednego i dru- 
giago йо Gigarizacji, jako pewnego Wniosku 


· całęgó spółeczóństwa, jest źdaje sie јавну. Jäs- 


ny fówWiiież jest cały przebieg wypadków świa: 
Wah i pł. Grzybowskiiń, tet jdś- 
niejsży dla tych, którzy wiedźą, że osią działań 
naSzćj policji jast 1264, nie żaś siła i dówei- 


пе jej stosowanie. We Francji zrobiliby # hië: 


dóróstków za Gpór władzy = bafśztyki Angiei- 
skie. W Апай z opornych francuskie „боё 


dë mouton“. 


Wreszcie to wszystko, co wyżej Pówie-- 


działati, jast stare i 2папе, źdawałoby Sié dla 
wszystkich, niestety jednak prócz dwunogiego 
piszącego reportera. 

„Tenże pó zajściach śWiąteczńycćh piszę 
swoje wykrętne uwagi, twierdźąę, że „pólićja 
masza jeśt uważana nawet ргхег ludzi rozum- 
nych ża eoś, co budzi odraz“. - 

J8żeli by dwunogi афа razy przeczytał to 
zdanie ź „coś, со budzi odrażę”==to fiawet beż 
porożumienia się z ludźmi rożumitymi, nabrdłby 
adrazy do swego, tak pisanego spostrzeżenia. 

Ё Јакіті prżestajósz, takim: sią stajeszi == 
mówi. przysłowie, do którego možná tym rā- 
żefn dodać: Nie przestawajże pan dłużej sań 
2 sóbą, bo dojdziesz dù tego, że będziasz 
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w imieniu drugich mówił ciągle ćóś, co бий 
odrazę, dla wszystkich ludzi rozumnych 

Katty paña już 2па pó zapachu. Pan wo- 
góle nie zna źadńej policji, pan- dwunogi nić 
pamięta ile i jak nasza policja, prowadzona је- 
dynie przez ideje i miłość Ojczyzny, walczyła 
w 1920 r. w szeregach агі, gan dwunodi nie 
wie również ilu funkcjonarjuszów P. P. padło 
na posterunku?! 14 przecież ta rzóczy trzeba 
zńać, choćby się nawet było we Widńiu 1 znała 
osobiście policjańtów —żańidarmów strzegącycli 
całości Franza Josepha. 

Рап, pania dwunogi, pacliniesz jeszcze kiniś, 
nawet bardziej kimś, її? sobą. А może pań jest 
tylko matządkień w cudżych rękach. Śytuścje 
twerzą przekonania, а pan przyzna, że w takim 
razie pańska śytlidcja jest Багағо tego.. CÓŻ 
Czyż pańskie przekońdnia, są również tego... 

Och, có Bym dała za tó, żeby wiedzieć, 
czy рен, panie dwunogi, potrafi zawsze 2 рөх 
ważnej rżeczy zrobić coś nie dó rzeczy! бау 
by fak, to jakże pfędko pódódziłabyjń się ż pań- 
skit fachemi i milczała nawst bez adrazy. 

Wyobrażrhy sobie, że раһ jest na Place 
Grzybowskim dn. 17 b. tn, 2@ pan jest chófy 
na śćrće I że za plócami pana pęka petarda= 
pan umiera i już—prawda? 

yobrażmy sobie dalej, że pan róbi huki 
i irzaski, ża co пр. iństruktor francuski dla 
przykładu, wobec nakazu władz adfninistracyj: 
nych, usiłuje pana aresztować. „Pań czując winę ` 
(sytuacja) opiera się”, za со instruktor, wielki 
„agent“ francuski,łamie panu trzy żebra i pod? 
bija око. Pan idzie do szpitala, gdzie w wol- 
nych chwilach od bóluy pań забуна żałować 
swego nieprawnego czyni: i nabierać szacunku 
dla siły instruktora francuskiego. ; 

Sądząc z pańskich twierdzeń рап iubi siłę 
nad sobą, ban mä dla filiej szacunek, czuje рай ` 
natomiast odrażą dó idei, która u nas tylakróć 
zwyciężała siłę i dzięki której staliśmy się wol: 
nym naradam. 

Wideń tu nie przykład! А рап By choat 
wsżystkó ро wideńskul 

‚ Łauważyłam psim wećheri, że pan nie 
zdaje sobie ѕргафу, ca tu jest wolrieść, w |а 
kiejże bowiem był pan syttlacji, gdy рап rhiał 
takte piźekoiiańia odrażające i nieżrozutniąłe- 
dla Każdego obywatela, jako takiego. Och, gd$- 
by nie to pomieszanie zapachów na panu, 8 
do zatarcia pańskiego indywidualnego „wiatru“, ` 
co mi, powtarzam, riasuwa pódejrżeńie, że pan 
jest riarządkiein w czyichś r=kach--pówiadziała 
Ьу, że się Бай tylko pomylił. Tymczasem 
pańska wypocinka dziennikarska jest naprawdę 
„Coś, co budzi odraze“. Radzę więc jeszcze 
raź ше przestaWać tylko 2 sobą, zgodnie ź ptzy- 
słówiein, a poóbcówać trochę chóć z jednym 
rezumnymn dwunogieri, albo nie Być tylko nà- 
rzędzióćrm nierozumnych. Przecież pan sam wie, 
jak te tati rzećży się maja. А, 


ЖЕТ Т, 


Z TYGODNIA. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE. 

Obrady kdłefóretteji Genueńsktiej trwają даје nie 
dając, jak dotychczas, żadnych wyników. Porńigdży 
Ańdiją. a Ёганеја kilkakrotnie zatysówywałk śię FóŽÁN 
ca zdań, ponieważ Fnglja decyduje się na daleko idą- 
ce ustępstwa w stosunku do Niemiec i Rosji Sowiec- 
klej, tyficzasemi Francja demaga się jakKnajścisiejsze» , 
go przestrzeganła. postanowień traktatu wersalskiegi, 

Ustóztrin wydłósówał do Polski w Imiómu Rósji 
SGwiećkiej note, W Ktorćj zarżuca, iż Polska w рану: 
te swej nie wypełnia lojalnie postanowień traktatu 
w Rydze. Min. Skirhnałt fiadestał w imieniu rządu pół: 
skiego odpowiedź, wykazującą całkowitą bezzasadnuść 
zafłiifów SGWiećtKieh. 

Mia. нгийн. odbyt koińfereueję z niemieckim 
ministrem spraw zagranicznych Rathenauśm. Z konie: 
refitji tćj fhóżfia Była wycztć, iż Nikmcy chtlałyby 
pfźefwać śwój bójkot gospodarczy Polski, przekonał: 
szy się iż hie przyfosi im on Korzyści, pragriótyby 
jednak wzamian wyłargować bd Polski pewne korzyści. 

Pożłwie 80180: b. Zamojski w PAryź 1 p. Wró- 
błewski w Londynie konferują z przedstawiciełami то» 
cdrstw sprzymierzonych w sprawie uznania grariie 
роі na wsefadźić, W tej siimej sprawie pordźumie- 
ма siś min. Sktrbiunti z włdskim годі гей: spraw 2@: 
grantcziiych Schancerem. 

SPRAWY WEWNĘTRZNE. 

гані likwtdatji ministerstwa b. dz. prisktój 

podał 31& dö dymisji wiceminister dr. Zygmunt Seyda. 

Е Sejmie różpatrywany jESt projekt ustawy 
о gminie wiejskićj, wprowadzający jednolity ustrój gmi- 
ny w całej Polsce- 
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W Warszawie odbył się walny zjazd delegatów 


folskiej Macierzy Szkolnej, na którym dokonano муе 


borów do Zarządu Głównego i Komisji Rewizyjnej. 


ADMINISTRACJA. 


Drożyzna œ administracja. Minister Spraw Wewn. 
тогезіаі do wojewodów okólnik w sprawie intensywne- 
go i racjonalnego zwalczania lichwy. W okólniku tym 
P. Minister zwraca uwagę, iż władze powiatowe nie wy- 


wiązują się dotychczas należycie ze swego ważnego . 
n 


adania, Ściga się wszędzie z wielką gorliwością nad- 
miernie wysakie ceny na produkty żywnościowe, a рог 
mija się nieraz prawie zupełnie lichwiarskie ceny na 
skóry, mydło | t. p. produkty rękodzieła i przemysłu. 
Wywołuje to zrozumiałe rozgoryczenie u producentów 
rolników, zwłaszcza drobnych, na których przedewszyst- 
klem odbija się gorliwość organów policyjnych w tę- 
pleniu cen lichwiarskich, Minister Spraw Wewnętrz- 
nych poleca wojewodom użyć całego wplywu, aby 
sprawę zwalczania lichwy towarowej, a więc i droży= 
zny, jak najpiłniej na właściwą skierowali drogę. 
W związku z wyżej wymienionym okólnikiem w dniu 
21 b. m. odbyła się w województwie we Lwowie, pod 
przewodnictwem wojewody Grabowskiego, konferencja 
w sprawie mającej powstać nadzwyczajnej komisji zwal-- 
<тапіа drożyzny. w konferencji wzięli udział deiegaci 
kooperatyw, zrzeszeń | 
1 urzędniczych. 4 
W dyskusji wyrażono zadowolenie z powodu te- 
go rodzaju instytucji 1 oświadczono się za zaostrze- 
niem kar za Псһпме żywnośclową w formie. aresztu 
i konfiskty majątków. Wreszcie wypowiedziano się za 
wyznaczaniem cen żywności. 


stowarzyszeń robotniczych 


POLICJA. 
WALKA Z KOMUNIZMEM. 


Dnia 23 bm. w Radomiu odbywało się posiedze. 
nie Komitetu окгедомеда Komunistycznej Рагіјі Ro- 
botniczej Polski. Uczestnicy zebrania przedsięwzieji 
cały szereg daleko idących ostrożności, celem odbycia 
posiedzenia w warunkach najbardziej kons iracyjnych. 
W ciągu dnia zmieniano kllkakrotnie adres lokalu, 
w którym miała się odbyć konferencja. 

Mimo to sprawność pollcji wywiadowczej poko» 
nala wszelkie trudności. W chwili, gdy komuniści, czu- 
јас się zupelnie bezpiecznie, odbywali swe narady, po” 
licja wtargneła do lokalu. Weiścle policji było tak 
nieoczekiwane, że obradujący nie zdoiaii zniszczyć 
szeregu ogromnie kompromitujących dokumentów, ja- 
kie znajdowaly się na stole obrad, 

Wszyscy uczestnicy zebrania zostali aresztowani, 
W rękach policji znalazly się niezmiernie ważne dowo- 
dy spisku komunistów, jaki był planowany celem wy- 
wołania strajku kolejowego. 


WALKA Z BANDYTYZMEM. 


Bandyci 2 Poznania na gościnnych występach w Łodzi, 
Policja śledcza w Poznaniu zawladomiła urząd śledczy, 
Że w dniu 14 b. m. rannym росіадіет przybędzie do 
Łodzi 3 osobników, którzy mają dokonać napadu 
w okolicach miasta. 

' Na zasadzie zawiadomienia, urząd śledczy wysłał 
na dworzec kaliski kilku wywładowców, którzy oczeki- 
wall przyjazdu „gości“, 

Tym samym pociągiem jechał z Poznania w ślad 
za bandytami wywiadowca z Poznania, skomunikował 
się podług umówionego znaku z tutejszymi wywiadow= 
саті i przybyłych na gościnne występy wzięto „na 
око", pozwolono Im wyjść na ulicę, gdzie rozeszli się 
опі w dwóch kierunkach. Jeden szedł w stronę ulicy 
Karolewskiej, a reszta na ulicę Milszą. W ślad za niml 
poszii również wywiadowcy, Gdy па mieście znowu 
bandyci się spotkał, zaaresztowano ich i odprowadzono 
do urzędu śledczego. 

Z przeprowadzonego dochodzenia ustalono, że 
jeden z aresztowanych, Szymskl, jest poszukiwany przez 
sąd w Piotrkowie za różne przestępstwa i ukrywał się 
pod cudzym paszportem pod nazwiskiem Piotra Wiś- 
niewskiego 1 porzucił slużbę państwową w powiecie 
Białowieżskim, przywłaszczywszy sobie większą sumę 
pieniędzy. _ 

Pozostali również mają niejedno па. sumieniu. 


> — W nocy, z dnla 12 na 13 b. m. na zagrodę 
rodziny Rychlików, w kolonji Dobruchów, powiatu la- 
skiego, napadło kliku uzbrojonych bandytów, W miesz- 
капіц, prócz właściciela 34-letniego Teofila Rychlika, 
тпајдожвја się jego żona 25:letnia Stefanja i 54еіпі syn 
ch Jan. : 

Bandyci, wpadłszy do mieszkania, zaczęli znęcać 
się na obecnymi, następnie udusili Teofila R. oraz ma- 
łego Janka. 

Gdy Stefanja R. zaczęla błagać bandytów, by ро- 
zostawili ją przy życiu, gdyż jest w 8-ym miesiącu cią- 
ży, bandyci śmiejąc się, pastwill się na nią, zgwałciii 
ją, a następnie udusili. · 

à Po dokonaniu ohydnej zbrodni, mordercy splon- 
drowali całe mieszkanie, zabrali kilka garniturów ubrań, 
pieniądze, różne kosztowności, poczem zblegii. 

Następnego dnia da mieszkania Rychiików przy- 
szli w odwiedziny znajomi. Zaraz na wstępie rzucił się 
im w oczy nieład, panujący w mieszkaniu, a następnie 
w łóżkach ujrzeli zamordowaną rodzinę. 

Natychmiast zawiadomiono najbliższy роѕіеги“ 
пек policji. ~ 

Podczas śledztwa policja dowiedziała się się, 12 
kochanka jednego z bandytów Stefanja Łazychiewicz 
zamieszkuje w Szadku. Natychmiast zaaresztowano ją 
l podczas dochodzenia zeznała опа, 12 „przyjaciele“ 
jej przebywają w Lodzi. 

Wówczas policja w Łasku wydelegowała do Ło- 

«dzi kilku wywiadowców, którzy łącznie z funkcjonarju* 
szamį urzędu śledczego, rozpoczęli poszukiwania. 

Zarządzono natychmiast obławę w różnych czę- 
ściach miasta, ze specjalnym uwzględnieniem spelu- 
nek złodziejskich. . 

„_ Dowledziano sle równiaż, że u dozotcy domu. 
зр ulicy Andrzeja, zamieszkują podejrzani ludzie 

Gdy policja przybyłe do mieszkania dozorcy, zastano 
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tam Kazimierza Szpikowskiego 1 Józefa Kapitułę, zaś 


wywiadowcy z Łasku poznali nanich ubrania, росһо- ` 


dzące z rabunku dokonanego u Rychlików. Natych- 
miast zostali oni aresztowani. 

Р Rresztowani stawili opór, niepozwalając się wy- 
prowadzić. Zaqlarmowańo policję і obstawiono douko- 


"ła dom, co widząc bandyci złożyli broń. 


Okutych w kajdany przeprowadzono pod silną 
ekskortą do urzędu Śledczego. 

е Podczas dalszego Śledztwa ustalono, iż w napa» 

dzie brał udział również niejaki Wacław Kapituła, brat 


aresztowanego Józefa. Udano się wobec tege do miesz- : 


kania jego przy ulicy Nowo-Drewnowskiej Ne 17, gdzie 
zamieszkiwał u niejakiego Зіцау. , 

Podczas rewizji znaleziono rzeczy, pochodzące 
z rabunku u Rychlików, zaś w śmietniku znaleziono 
rewolwer wraz z magazynem nabojów. 

Badany na miejscu właściciel mieszkania Siudo, 
oświadczył, że broń tę oddał mu Kapituła celem ukrycia. 

Wobec tego obydwóch aresztowano i odesłano 
do urzędu śledczego, 


— Na zagrodę Al. Kowaiskiegc. we wsi Szykały 
w gm. Nieborów tegoż powiatu, 4-ch bandytów uzbro- 
jónych dokonało napadu i zażądali wydania sobie pie- 
nlędzy. Оду odpowiedziano im odmownie, rozpoczęli 
strzelać do zbitych w kącie izby domowników, przy” 
czem zabili Marjannę Kowalską lat 26, ciężko zaś ra- 
nili gospodarza Alekseja Kowalskiego i lżej Stanisława 
i Antoninę Kowalskich. Przerazili się jednak widokiem 
wiaanych czynów i zbiegli, nic nie zrabowawszy. Po 
napadzie policja zarządziła poszukiwania і dwóch 
bę аа napadu schwytano. Dalsze poszukiwinia 
rwają. 


Ofiary obowiązku. 


Dn. 25 b. m. w znanej miejscowości letniskuwej 
w Milanówku, dokonano zabójstwa na osobach 2 po- 
licjantów, podczas pełnienia przez nich obowiązków 
służbowych. Szczegóły tej zbrodni są następujące: 
30-letnia Czesława Suchtówna, mieszkanka Zdoł- 
bunowa, przybyła pózawczoraj o godz. 8 i. pół wiecz. 
z Warszawy do Milanówka i udała się do willi „Potęe 
да“, gdzie mieszkali, jej ciotka Golędzinowska i szwa» 
gier. Tam dowiedziawszy się. że wspomniani wyprowa= 
dzili się w tygodniu przedświątecznym i podobno za- 
mieszkał! w budynku gimnazjalnym .w Milanówku, 
Suchtówna udała się na poszukiwania, lecz ze względu 
na wyjątkowo ciemną noc, były one bardzo trudne. 

W pobliżu stacji Suchtówna spotkała dwóch po- 
sterunkowych: 27-letniego Władysława b dbać а 
i 4l-ietniego Jana Laskowskiego, których poprosiła 
о wskazanie drogi do gimnazjum. Policjanci, wybiera» 
јас się w tymże kierunku w obchód nocny. zgodzili 
się dopomóc Suchtównie w odszukaniu miejscą za 
mieszkania jej krewnych. 

Wobec tego wszyscy udali się drogą przy plam- 
cie kolejowym w stronę Grodziska. Ро przejściu oko- 
ło 500 kroków, policjanci zauważyli w oddali sylwetki 
idących naprzeciwko nich dwóch mężczyzn. Na zapy- 
łanie policjantów „Kto ldzie?", nieznajomi odnowie: 
dzieli „swój, swój“. Na powtórne zapytanie „co zna- 
czy swój?*, mężczyżni сі, mljając policjantów odpo- 
wledzieli: „robotnicy z Grodziska”. 1 ta odpowledź nie 
zadowollła policjantów, przetó zawrócili za nieznajo= 
mym! | zażądal! okazania dowodów osobistych. Wtedy 
rzekomi robotnicy wyjęli rewolwery i w mgnieniu oka 
dali do policjantów kilka strzałów. llgodzony kulą 
w lewy bok Szymański upadł i zmarł na miejscu. 
W odleglości 8 kroków upadł Laskowski, któremu jed- 
na kula przeszyła mundur, druga zaś ugodziła w рга- 
we płuco. 


Oniemiała wprost ze strachu, świadak tego 
zajścia, Suchtówna, popędziia w stronę stacji, gdzie 
mieści się urząd gminny, skąd niezwłocznie zawiado- 
miono telefonicznie komendę policji w Grodzisku. 
W nlespełna pół godziny potem przybyli: komendant 
policji, p. Świtala, zastępca jego p. Kaczmarski i kie- 
rownik ekspozytury śledczej, p. Sikorski. Ponieważ 
zdawało się, że Laskowski żył jeszcze, wezwano. na- 
tychmiast d.ra Górskiego i aptakarza z medykamenta- 
mi, lecz mimo usilnych zablegów, nle zdołano go przy- 
wrócić do życia. Obaj zabici służyli od trzach lat w ро- 
licji. Laskowski z Grodziska pozostawił żonę i 5-го 
dzieci (najmłodsze 8 lat), Szymański zaś z Żyrardowa 
pozostawił żonę i 2 dzieci (najmłodsze ma pół roku). 
Policjanci, mimo że mieli broń (L, rewolwer, 5, kara- 
bin), nie zdążyli zrobić z niej użytku, gdyż niespodzie- 
wanie zostali zasypani kulami (sądząc ze znalezionych 
айз, bandyci dali 6 strzałów). 


W godzińę po wypadku zarządzono ublawę w Mi- 
łanówku i w okolicy. Тгмаіа ona całą noc — do po- 
łudnia. Zatrzymano klika osób, lecz większość pe 
sprawdzeniu tożsamości, zwojniono. Na miejsce wy- 
padku przybyii również sędzia śledczy z Grodziska, p. 
Bursche ! naczelnik urzędu śledczego komendy оКге= 
gu warszawskiego, p. Mitklewicz, Z poiecenia ostat- 
niaga; dokonano drugiej obławy, która trwała calą noc 
ubległą. 
Sejmik pow. błońskiego- wyznaczyi 200.000 mk. 
nagr. za wykrycie sprawców zbrodni, Z komendy okrę- 
gowej dowiadujemy się, że obaj zabic! należeli do 
najbardziej sumiennych 1 odpowiedzlalnych pracowni- 
ków policji. : 

Padli oflarą obowiązku—cześć ich pamięci! 


ODCZYTY O POLICJI. 


Pierwsza z wychowawczych instytucji naszych 

Ү. М.С.А. przystąpiła do wykładów o policji, wzorując się 
po części па systemie wychowania społecznego w Апе 
ryce, gdzie stosunek spoleczeństwa do policji i policji 
o społeczeństwa traktowany jest jako przedmiot wy- 
kładowy w szkołach początkowych. Jest іо niezmiernie 
ważna sprawa dla naszych stosunków państwowo-spo- 
łecznych. Y. M. С.А przełamuje swoją inicjatywą оро- 
jątność dla organizacji, która jest podstawą porządku, 
Spokoju i bezpieczeństwa w państwie. A o tem u nas 
nie chce się pamlętać. Wogóle o policji nic nie chce- 
my wiedzieć. Nie znamy ani jej organizacji, ani zakre- 
su działania, ani uprawnień i stąd płynącej odpowie- 
dzialności. Z tego stanu rzeczy wynika szkodliwe dla 


samego, spoieczaństwa zjawisko — brak współdziałania, ' 


2 mniicją w zakresie tyle ważnej dla każdego obywa" 
teia sprawy, jak bszpisczeństwo 1 porzadek Y, M. С. A, 
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swoją Inicjatywą oddaje bardzo ważną usługę społe- 
czeństwu, ч 

Odczyty o policji wygłasza podinsp. Сі. Komen- 
dy Policji Państw. Ignacy Koral. Treścią реге po” 
gadanki, która sle odbyła w, lokaluY, M. CA. (Okólnik 
№ 9), w dhlu 24 b. m. była historja naszej pollcjii jef- 
organizacja. Następny odczyt, którego termin w пај: 
bliższym czasie zostanie ustalony, obejmie stosunek: 
policji do innych władz państwowych, I do зроіесдей- 
stwa, uraz społeczeństwa do policji. — Odczyt ilustro- 
wany będzie przezroczami. 


KRADZIEŻE I OSZUSTWA. 


Wykrycie kradzieży kolejowgch, Od dłuższego już 
czasu ministerjum kolei żelaznych otrzymywało skargi 
od poszczególnych firm handlowych, że towar, ich wy- 
ѕуіапу z Gdańska do Polsk! jest przed właściwym cza” 
sem przez jakiegoś tajemniczego aferzystę арр = 
wany na stacji kolejowej gdańskiej w Warszawie. Po- 
nieważ tajemnicze znikanie całych przesyłek powtarza- 
ło slę dość często, wszczęto energiczne śledztwo, ce- 
łem wykrycia aferzystów, Komisarz trzeciego komisa» 
rjału kolejowego, Ruszkowski, postanowił osobiście 
poprowadzić dochodzenie 1 w tym cełu odbył kilka. 
podróży do Gdańska i Torunia.. Stwierdzono, że towa" 
ку przeznaczone do poszczególnych firm w większych 
miastach polskich, wykupywał niejaki J, Noculak lub 
też J. Narlak, Były to jednak nazwiska fikcyjne, albo- 
wiem osobnicy © takich nazwiskach піс nie mieli 
wspólnego ze wsponiianą aferą. Po dłuższych боріаго 
poszukiwaniach komisarz Ruszkowski skonstatowai, że. 
owym tajemniczym aferzystą byl niejak! Kacprzak, po- 
chodzący z Torunia. Podrabiał on ріепіроќепсје odno- 
śnych firm ł pieczęcie rejentalne, fałszował również. 
frachty I za tymi dowodami odbierał towary. W taki 
sposób odebrał on z Dworca Gdańskiego 5 wagonów. 
różnych towarów, przeznaczonych dla pewnej firmy 
we Lwowie, јак: 1 wagon śledzi, 1 wagon oliwy. 1 wa- 
gon kawy i 2 wagony mąki. Cztery wagony z wyżej 
wymlenionych odebrano 0d poszczególnych firm 
w Warszawie, które towary te nabyły od wyżej wspom- 
піапедо Kacprzaka, operującego do spółki z wieloma 
innymi oszustami, rekrutującemi się z pośredników 
handlowych a nawet przedstawiciel! firm, istniejących 
iegalnie i uchodzących za soildnę. 

W związku z powyższą aferą aresztowany zosłał 
kasjer kolejowy na Dworcu Gdańskim Marcinowski. 
Dalsze dochodzenie prowadzi komisarjat kolejowy. 

Aresztowanie szajki handlarzy certyfikatów wywi- 
zowych, Wobec podejrzeń o istnieniu w Polsce szero- 
ko rozgałęzionej organizacji fałszerzy certyfikatów wy- 
wozowych Min. przem. I handlu odniosło się do па- 
czeinych władz pol. krymin. w sprawie jej wysledzenia. 
Fikcja śłedcza uwieńczona została powodzeniem | oto 
parę dni temu w hotalu Europejskim aresztowana 
w chwill dokonywania tranzakcji pewną damę i jej 
prajiaciela; którzy podając się 7a wysoko postawione 
osoby sprzedawali certyfikat pewnemu kupcowi po- 
znańsklemu, Dalsze śledztwo pozwoliło aresztować 
jeszcze 11 osób, należących do organizacji faktorskiej. 
ułatwiających stosunki różnym „klientom* z agentami 
głównemi. Presztowano m. inneml urzędnika Gł. Urz. 
przywozu і wywozu. 


- SPROSTOWANIE. 


= ha 


W notatce o zajściach włelkanocnych, umieszczo- 
nej w poprzednim numerze, opuszczone zostało za- 
strzeżenie, że opiera się ona na wiadomościach z prasy, 
z powodu spóźnionej pory nie sprawdzonych u źródeł 
urzędowych. Wiadomości te okazały się z gruntu 
nieprawdziwe. Zwłaszcza со do wypadku na Woli, 
gdzie policjant interwenjujący w zajściu z pijanemi 
użył broni przeciw napastnikowi'z tłumu, lecz nie po- 
łożył go trupem == napastnik ten bowiem. uciakł i jest 
poszukiwany. 


OFIARY. 


Z sumy 25,000 mk, złożonej przez st. pośt. poli- 
cji pow. Łukowskiego, Pilskiago Henryka, post. tegoż 
powiatu Czubaszka Bronisława I st. przodownika pol. 
pow. Radzyńskiego, Ostrowskiego Wiadysława, poleci- 
ła okr. kmda Р.Р, w Lublinie rozkazem z dn. 8-11 r. b. 
Ne 6 wypłacić 10.000 mk. tytułem zapomogi wdowie po 
st. przodowniku policj! фот, Janowskiego, ś.p. Adamie 
Mucha. ` 

`~ 
* * 

‚ Zebrana na zabewie urządzonej przez Kółko Kul- 
turalno-Ośwlatowe funkcjonarjuszów pol. pow. Toma- 
szowskiego 1 przesłane do mojaj dyspozycji 44351 mk- 
1.15 rubli carskich pcłeclia okr. kmda Р.Р. w Lublinie 
rozkazem z dn. 8-11 r. b, Ne 6 wypłacić wdowie po po” 
iegłym podczas inwazji bolszewickiej, posterunkowyri 

olicji pow. Tomaszowskiego ś.p. Wojciechu Golcu, 
składając równocześnie -podziękowanie ofarodawcomi 
powyższej sumy. С. 

ж + 

Funkcjonarjusze pol. państw. Komendy pow. Bro- 
dnica zrezygnowali z przypadających im 50% po podzia- 
іе nagród w wysokości 31.679 mk. którą to sumę ргте- 
znaczyli na zapoczątkowanie bibljoteki przy krndzie Р. 
P. w Brodnicy. 

* р + 

Funkcjonarjusze Р.Р. pow. Przasnyskiego zlożyli 

na rzecz repartjantów mk. 16.100. Ч 
к Funkejonarjusze komendy policji w Rypinie Zło: 
żyli na rzecz repartjantów mk. 4.758. 

Funkcjonaijusze komendy Р.Р, okr. XIV Poleskie- 

go zlożyli na rzecz repartjantów mk, 2.405. 
| Funkcjonarjusze Р.Р. powiatu Dabrowskiego (okr. 
VII) złożyli na rzecz repartjantów mk. 3.100. 

Funkcjonarjusze policji Lubelskiej złożyli na rzecz 
repartjantów mk. 96.495. 

Funkcjonarjusze P.P. w Grybowłe złożyli na rzecz 
repartiantów mk. 3.850. 

Funkcjonarjusze P.P, okręgu Łódzkiego na rzecz 
rapartjantów złożyli rak. 228.426, 
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W spuściznie literackiej po zmarłym dni Obaczył. 


parę temu Eugenjuszu Małaczewskim znajduje 
się jedna, dotąd jedyna książka *) —— śwletny 
zbiór noweł, czy raczej szkiców p. t. „Кой na 
wzgórzu”. ) 

Krytyka zużyła w swoim czasie wszystkie 
superiatywy pochwalne dla jej autora. Jedyny 
to bodaj wypadek w dziejach współczesnej 
krytyki, że zgoda w sądach o pierwszej książ- 
ce miłodego autora była zupełna i powszechna, 
zgoda w ochotnem powtarzaniu za czołowemi 
krytykami,, niesłyszanych dotąd komplemen- 


„tów i pochwał. 


l oto dziś, człowiek piszący о Małaczew- 
skim po jego zgonie, jeśli wie о nim i rozu- 
mie'6 nim coś więcej, niż czytelnicy krytyk 
stanąć musi wobec trudnego zadania. 

"Niech mi woine będzie, zaraz na wstępie 
zaznaczyć, że liczę się w gronie tych, którzy 
podziw i miłość dla Małaczewskiego mieli pier- 
wej jeszcze, nim został głośnym autorem roz- 
chwytańego w lot „Konia na wzgórzu”, Ale 
właśnie dłatego—ufam, że danie moje podzielą 
ci wszyscy, którzy znając Małaczewskiego, dziś 
w obliczu jego śmierci marzą sobie daiej си- 
dną legendę o tem, czem mógł być--ale wła- 
śnie dlatego uważam, że jeszcze i teraz powta* 
rzać beztreściwe i tylko pochlebne superlaty- 
wy, jakiemi „zaszczycała” go krytyka, byłoby 
niemai obrazą jego pamięci, jak za życia było 
bezsprzecznie wielką jego krzywdą. 

UJ # 
. a 

Małaczewskiego narodziła wojna. Jak 
wielu, dzieckiem. zabrali д0 z domu. Mówił 
o tem z poczciwym humorem, że go „wzięto 
z ważnej placówki kultury“ -— redagował pono 
uczniowskie pismo. Dziecięcemi oczyma .pa- 
trzał na wojenne strachy, na ogniste smugi 
kul lecących między gwiazdami, na brudno-sza* 
re twarze konających, na wielkie cierpienia, 
wielkie krzywdy i wielkie poświęcenia. Dzie: 
cięce w nim było serce, to znaczy serce, które 
nie zapomina nic z rzeczy widzianych, ale „го- 
zumie wszystko, bo wszystko przebacza”, jeśli 
tak wolno przeinaczyć znany powszechnie afo- 
ryzm. .- с | 
Przeszedł to wszystko, co- przechodził 


w czas wojny każdy polak— „praporszczyk” ro--. 


syjskiej armji. Po upadku caratu, jak wielu in- 
nych, przedarł się do korpusu jen. Dowbora, 
po rozbrojeniu, jak wielu innych, broni nie zło- 
żył, ale przeszedł do brygady jen. Hallera. Ka: 
niów — Archangielsk — Paryż. Temi szlakami 
wracało wielu, temi szlakami szedł do Polski 
Eugenjusz Małaczewski. | niczem ważnym by- 
toby wspominać te szczegóły z jego bjografji, 
gdyby nie to, że co dla jednych było okrężną 
podróżą (pełną cierpień i męki), dla Małaczew- 
skiego było „powrotem na ojczyzny łono" z da- 
iekich, z bardzo dalekich stron. 

Wiele by się chciało na ten temat mówić, 
jako, że nie mówił o tem nikt na wstępie 
wszystkich krytyk, recenzji 1 wspomnień. 

Czytałem poezje Małaczewskiego, pisane 
po rosyjsku, trudno mi o nich wspominać bez 
zachwytu. Ale już w trzy lata potem czyta- 
łem „Konia na wzgórzu”. Jednym potężnym 
rozmachem ramion człowieka, który poczuł 
w sobie niezwykłą moc, obalone zostały obce 
роді i bożki, przed którerni inodlił się tak nie- 
dawno. Nazbyt dorywczo piszę te słowa, a* 
byrh się starał rozważać wartości tych czy ine 
nych prądów, tej czy innej literatury. Uważam 
poprostu, že kto wie o tem, со w Małaczew- 
skim podsycało jego wczesne literackie zamia* 
ry, kto wie czem się karmił ten syn dalekich 
kresów Rzeczypospolitej, zanim Jej serce swe ca- 
łe poświęcił, ten winien społeczeństwu powie- 
dzieć, że autor „Konia na wzgórzu” daleką od- 
był drogę, nim stanął w szeregu kapłanów: du- 
cha i mistrzów słowa polskiego. 

„ Так szczerym, tak serdecznym i tak ро» 


*) Przygotowuje się do druku wybór poezji. 
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tężnym w śpiewie swego serca mógł być tylko 
człowiek, który, jak Małaczewski, wlókł się 
szlakiem cierpień, z bardzo dalekich stron, nim 
wreszcie wielką swoją Radość. w Polsce zo- 
* Е Ф 

.W chwili gdy każdy umysł znużony atmo- 
sferą powojennego bezwładu żąda szczerości 
i prawdy, blagą tchnie współczesna polska lite- 
ratura. Tragikomicznie brzmią hasła najnow- 
wszych poczynań na jej polu. Mówi się o bez- 
pośredniości, o poszukiwaniu siebie, mówi się 
o śmiałości, a potem przystępuje się do pisa- 
nia z bardzo mądrze pomyślanemi zastrzeże” 
niami. Istnieje jakby umowa między piszącym 
i czytającym: „obydwóch nas nie obowiązuje 
logika". То co się nazywa poszukiwaniem sie- 
bie, jest w rzeczywistości wyślizgiwaniem się 
samemu sobie, to co się uważa, za niesłycha- 
nie śmiałe, jest raczej zuchwałostką, bó nawet 
nie zuchwałością, to co się mianuje wybujałą 
indywidualnością, kto wie czy nie należy raczej 
nazwać, niemocą, „linją najmniejszego oporu". 
Nowe prądy, nowe teorje z łatwością rozpo- 
wszechniają się, bowiem stwarzają złudzenie 
najprostrzych przyrządów do sprowadzania pio- 
runów na ziemię, stwarzają iluzję potęgi do- 
stępnej na innej drodze, niż ta jaką otwiera 
życie. 1 żnowuż zastrzegam się, że nie о roz- 
ważanie mi chodzi, ale o zoebrazowanie tej at- 
mosfery w jakiej się znalazł Małaczewski roz- 
poczynając literacką karjerę. Chodzi mi o stwier- 
dzenie, że żaden z tych „prądów o małym 
tchu“, w Których wirze znajduje się każdy ро- 
czątkujący dziś pisarz, nie zajął autora „Konia 
na wzgórzu". Czytał, interesował sie, chwalił... 
Przyznaję — dziw, że acz niedawno, znalazł się 
się przecież w składzie Skamandra. 

Соз nie toś przypominam z rozmów jakie 
prowadził Małaczewski па ten temat, Rozu- 
mieją chyba sami „Skamandryci”, że tylko 
-«miarq talentu liczyć można Małaczewskiego 
wśród najpierwszych z ich grona. 

Kiedy to piszę, chcę aby zrozumianą była 
ta wielka wartość Małaczewskiego w trwaniu 
na własnym, niezależnym stanowisku, mimo, że 
trzeba przyznać grupa Skamandra zbyt jest 
znaną ї uznaną, aby jej zaproszenie nie było 
росіадајасут -dla rozpoczynającego swą karjerę, 
mlodego pisarza. 

) ж аму 

Wszystko cokolwiek pisano dotąd о „Ко- 
niu na wzgórzu* było recenzją, nie krytyką. 
Z cała nieśmiałością zabieram głos w tej spra- 
wie, ale znowuż chodzi mi o docenienie Mała- 
czewskiego, a nie-o powtórzenie raz jeszcze 
słowa „świetne“. „Koń na wzgórzu” nie przej- 
dzie do literatury jako książka, jako dzieło 
skończonej wartości. J 

` „Jeśli utwory w niej zawarte zechcemy 
nazwać nowelami, historja literatury z trudem 


będzie je mogła pomieścić w tym bardzo bo». 


gatym dorobku, jaki posiadamy, jakiego wyrzec 
się czy niedocenić nie możemy. Ale to w пі- 
czem nie pomniejsza jej wartości. Jest to po- 
'prostu istota tej. krzywdy, jaką z miejsca zro- 
biono Małaczewskiemu, okrzykując pidrwszą jego 
pracę dziełem skończonym. 

. „Zbiór świetnych szkiców, bogata gama tych 
możliwości jakie stały otworem przed młodym 
talentem, oto czem jest dla mnie „Koń na 
wzgórzu*. Zewnętrzna forma — język, „Konia 
na wzgórzu“ jest wartością skończoną bez za- 
strzeżeń. Jest on lustrzaną szybą przed którą 
staje widz— czytelnik aby ogjądać bogate wne. 
trze. Jak sżyba nie przeszkadza oczom, nie 
odrywa myśli, jest niewidoczny, będąc pięknym, 
skończonym cackiem artysty— jubilera. 

Оа humoreski, poprzez groteskę, do 
najsfiniejszych akordów uczucia — w każdym 
kierunku jeden błysk, mieniącej się w słońcu 

«fali, Jeśliby dodać do tego niewydane dotąd 
poezje, wśród których są rzeczy godne naj- 
pierwszych Norwida, mowy być nie może o ja- 
kiejkolwiek etykiecie, о zdacydowaniu w kle- 
runku której z tysiąca możliwości poszedłby 
co dnia rosnący talent Małaczewskiego. 

Ukazał się nam ognistym błyskiem, całą 


A W 
Z 


(13) 265 


= т 


U R A 


garść gwiazd rzucił z uśmiechem dziecka, które 


‘nie rozumie jaką radością jest dla kochających, 


więc nie dziw, że wstępnym bojem w niewolę 
wziął serca. 
= - Stal zdala od Нити tych młodych гемо“ 
lucjonistów, którzy obaiają trony, nie mogąc 
się doczekać, kiedy ich samych wreszcie uko” 
гопија. \ 

Stanisław .Paciorkowski. 


uroczystościach narodowych, - 


W miastach wielkich uroczystość narodo- `“ 
wa przybierza szeroką formę, zapewne rozbije 
się na szereg obok siebie odbywanych zabaw ` ` 
i widowisk, w mniejszych zaś miasteczkach | 
formy uroczystości będą do siebie podobne, 
łatwiej więc nam będzie zakreślić ich idealny 
szkić. Uroczystość należy umiejętnie przygoto- 
wać, jest ona bowiem szczytowym punktem 
całego szeregu prac wspólnych, ćwiczeń i prób, 
a dokonać je można na podstawie doskonałej 


„organizacji. Na kilka miesięcy przeto przed 15 


sierpnia należy wybrać komitet. składający się 
z przedstawicieli wszystkich grup i zawodów 
i jemu powierzyć, przy pomocy- inteligencji 
miejscowej, artystycznie wykształconej, kierow- 
nictwo i przeprowadzenie ustalonego: programu. 

Przypuszczamy, że każda parafja, a nawet 
każda wieś posiada już swoje „Koło śpiewa- 
cze", zajmujące się kulturą: muzyczną danej 
miejscowości, "a które kształci w śpiewie chó- 
ralnym, zbiera pieśni lokalne i przyzwyczaja 
gromadę do chodzenia w większych grupach. 
rytmicznie, W teskt'pieśni Spiewanych.” 4 

Przypuszczamy również, że istnieją już 
„Koła teatrów amatorskich", które zajmują się 
nietylko przedstawieniami ku“ uciesze i zabawie, 
lecz poszukują za dawnemi obrzędami i zwy- 
czajami, że znają dokładnie „scenarjusz" we 
sela w swoich miejscowościach, że wiedzą јак 
się odbywają dożynki, jak się chodzi i co Śpie- 
wa z „Gwiazdą“ i szopką, co jest „turoń“ etc. 

Na podstawie żnajomości tych dawnych 
„scenarjuszów", dawnych obchodów i uroczy- 
stości, można przyjść do utworzenia pewnej 
hięrarchji uroczystościowej, która jest jedynem 
źródłem porządku uroczystości, owym krego* 
słupem, z którego wszystko się buduje. Jak 
przy weselu jest starosta, ów naczelnik, pan ' 
wszechwładny. rozkazujący i kierujący całą 
uroczystością weselną. mający do pomocy druż: 
bów do utrzymywania porządku — należy 
również na czele komitetu postawić starostę 
i starościnę — тібі? рісі obojga do utrzy” 
mania porządku, gospodynie, przy stoje w до" 
spodzie 2 dyrektorem lub organistą, z chóra 
mi i muzyką etc. 

Uroczystość możnaby rozpocząć rano w ka- 
rowodzie «lziewcząt i kobiet niosących _zioła 
i zboże do święcenia w kościele. Korowód ten 
poprzedzony byłby banderją na koniach w stro+ 
jach ludowych lub specjalnie na ten cel skom=*" 
ponowanych. Po nabożeństwie korowód гот” © 
wiązałby się przy kościele, nastąpiłaby przerwa `! 
obiadowa, a dopiero popołudniu 2біегапоБу: ` 
się grupami na miejscu widowiska uroczystoś- 
ciowego. Ponieważ marny na myśli widowisko 
na temat wspomnień związanych z „Cudem 
Wisły”, o formach zbiiżonych do  misterjów. 
średniowiecznych należałoby uprzedzić biorą» 
cych w tem udział przez tyle widzów i wyko- 
nać wraz z publicznością siedzącą nad widowni 
kilka pieśni narodowych i okolicznościowych. 
Zakończenie widowiska powinno również mieć 
charakter ogólny. a więc kończyć się czy to 
wspólnym śpiewem widzów i sceny, czy też 
wyjściem w porządku z góry obmyślonym do 
sali zabaw, do sali tanecznej. + 

W czasie pogody ostateczna, wieczorną 
zabawa z natury rzeczy odbywać się będzie 
w naturze, na skraju lasu. Miejsce do tańca 
i gospoda prowadzona przez gospodynie, wine 
na być niezmiernie artystycznie udekorowana. 
Należy odstąpić od szablonu a szukać nowych 
linji dekoracyjnych w umieszczaniu festonów 
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zielonych, w oświetlaniu zbiorowych tańców. — 
nawet w rozmieszczaniu ław i stołów. 
Qczywiście,. że w większej części zatrzyma- 
na będzie zewnętrzna forma, z dawien dawna 
tradycyjnie używana przy ` wszystkich zbioro- 
wych uroczystościach, a więc musi się utwe- 
rzyc pochód z teatru do hali tanecznej, lecz na- 
leży ten pochód tak zgrupować, wiać weń tyle 
nowej treści, nowego uczucja radości, Życia, 
ze zmartwychpowstałej Polski, powołanej do 
tworzenia twórczych form we wszystkich dzie- 
dzinach, ażeby biorący w nim udział poczuli, 
że skończyło już to, co dawniej stanowiło na- 
szą tresć—oczekiwanie końca cierpień i dnia 
wolności, lecz że ten dzień wolności nadszedł, 
lecz że mu trzeba dać nową treść. А więc 
np. wyobrazimy sobie, że pochód otwiera gru- 
pa młodzi i młódek, ubranych za dzieci słońca 
i prowadzą hub ciągną na wozie „tura“ lub „żu- 
bra“ bogato ubranego, lecz spętanego, walczył 
оп ze słońcem, teraz jego kres, Około niego 
kapłanki z wiejska ubrane. Za nimi włoką sią 
obok machiny skauci, to motorówka jedzie, na 
niej rozum ludzki—tam nad maszynami, dalej 
znów grupa artystów z Ppollonem па czele. 
Grupy te korowodu, będą zapewne wzięte 
wprost ze sceny, gdzie brały udział w misterjum. 
Fantazja urządzanych korowodów nie ma tu 
granic, a tylko względy kosztów mogą decydo- 
wać о możliwości. Tak, jak sztuka wogóle 
jest pewnego rodzaju projekcją przeżyć wyo- 
brażeniowych w materji, tak ta uroczystość 
powinna być projekcją przeżyć narodowych 
z pewnego okresu na ten pełen ekran оддгу- 
wany w dniu 15 sierpnia rok rocznie. 
„Franciszek Siedlecka, 


JAN ŻYZNOWSKI. 
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albo podczas czytania książki — nagle w tę 
noc wydał się jej wszystko wiedzącym, pięk- 
nym i silnym. W małym płomyku lampki ku- 
chennej, niby w świetle teatralnego reflektora, 
zarysowała się w zamyśleniu jej czystych oczu 
piękna sylweta nagiego mężczyzny. Silny kark 
zamknięty łagodną linia, spływającą aż na міеі- 
kie mieśnie ramion; piersi szerokie, wypukłe, 
połyskliwe; wąskie biodra; uda, jak dwa łuki; 
dziwny, niepokojący rysunek kolan — całość 
rózpierająca wszystkie granice jej wyobtaźni, 
zaklęły ją w stan uwielbienia dla brata, które: 
go raz była przypadkowo widziała nagiego. 

Trwając w osłupiającem jej dziewczęcy 
byt widzeniu, Bronka bezwiednie zaczęła wyj- 
mować szpilki podtrzymujące jej uczesanie. 
Węzeł żywych włosów leniwie opuścił się na 
biały kark, poczem długie jedwabne nici rozsy* 
pały się po jej plecach, układając się w złoty 
‚ ornament na poduszce. 

Światło lampki przedostawało się z kuchni 
do pokoju, gdzie w formie ostrego trójkąta 
podpełzało, aż pod łóżko Seweryna. 

Bronka ściągnęła suknię, ciągle ѕпијас 
swe zamyślenie, rozbierała się powoli, leniwie. 
Gdy została tylko w koszuli i odpięła uciska- 
јаса ją w pasie gumę od ройміагек, przeciąg- 
nęła dłońmi wzdłuż bioder; wstrząsnęła się 
w zadrganiu dreszczowem całego :clała; spre- 
żyła się potem cała od stóp, aż po ręce, 2а 
rzucone na tył głowy, pogrążając wzrok w ner- 
wowem światełku naftowej lempy. , Ściągnięta 
podniesionemi rękami koszula, wysoko ponad 
Kolana odkryła jasność jej nóg. Piersi małe, 
dziewczęce, ale już z przebłyskiem tego kobie- 
седо wyrazu, który każda, już to ze wstydu, 
już to z obawy zdradzenia się ze swych chęci 
przed mężczyzną, a nawet przed kobietą, tak 
zręcznie umie skryć, lub ruchem rąk, albo сіа- 
ła przegięciem zmienić ich stan faktyczny, zda- 
wały się patrzeć niespokojnie, wyczekująco. 

Seweryn nie spał. Makryty kołdrą po sa- 
me źrenice oczu, przez które ekstatyczne, aż 
bolesne zapatrzenie się w stojącą Bronke wle- 
wało do jego krwi żar pożądania, tak potężne- 
go, że własny jego oddech zalęwał ciało pod 
kołdrą, niby fale wrzątku, albo jakiejś cieczy 
ognistej. Leżąc bez ruchu wchłaniał w siebie 
olbrzymimi chaustarni kształt siostry, zachły- 
stywał się nią do zupełnej bezwiedzy tego, со 
sie dokoła niego dzieje. 
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Po żółto-czerwonej jaśni świetlnego. na 
podłodze, trójkąta spływał dó jego łóżka od 
nóg Bronki jakiś rnigotliwy, tęczowy żar. 

|. Pod czaszką reszta świadomości przeta- 
piała się w lawe jedno postanawiającej, jedno 
widzącej woli. Każdy mięsień jego ciała tężał 
w mocy niezwykłej, nadludzkiej. Szczęki zwarły 
się, a żęby zgrzytnęły, jak ciqżkie, kute, żelaz- 
ne zawiasy. 

Wszystkie, do' najmniejszej, cząstki jego 
ciała schwycił i związał w żelazną jedność. te- 
ру, od wnętrza skurcz. Zrzucił kołdrę z siebię. 
Gęsta, łzawa mgła przysłoniła mu oczy. 

Bronka zmieniała koszule. 


Światłość widziadlana oślepiła mu patrze” / 


nie. Skoczył do kuchni. 

Błyskawicznytn ruchem, tak że Bronka nia 
zdążyła się odwrócić, Seweryn chwycił ją w pół, 
wgniatając w ciało jej, zakrzywione, jak sępie 


‚= pazury, palce w które spłynęła cała nieubłagai- 


na bezwzględność jego pragnienia. W szale 
wszystkich zmysłów wgniatał ją całą w siebie, 
zaciskał ramiona wkoło jej torsu, drżał febrycz- 
nie i charkotał, niby w ostatniej chwili doko- 
nywającego się żywota. 

— Sewek! Co? Seweryn, co ty? Rany 
boskie!... bełkotała w śmiertełnern przerażeniu 
Bronka. ' 

Nie słyszał nic, nie mógł mówić. Przez 
zaciśnięte zęby wyrywały się w charkocie po* 
jękliwe półdźwięki oddzielnych sylab. Chwytał 
siostrę za gardło, ciągnął za biodra, targał za 
włosy, ża ręce wreszcie z rozpacznym skowy- 
tem pociągnął ją przez próg do izby i tam ru- 
nął z nią na podłogę, na żółto-czerwony trój- 
kąt świetlny, rzucony przez małą lampkę Ки- 
chenną, wiszącą nad węzgłowiem śpiącej Wi- 
tanowej. 

— Bronka! wpadło naglę w osobliwą ci- 
chość głośne przywołanie matki. 

Imię córki przepadło, jak kamień w prze- 
głębokiej studni bez echa, bez odpowiedzi. 

Widząc porozrzucane tu i owdzie szcze* 
góly ubrania Bronki, Witanowa wstała iz prze- 
czuciową, jeszcze bezwiadomej przyczyny, trwo* 
gą przeszła do izby. 

Ostry klin światła przeszył w jednej chwi- 
li cały jej byt. | 

=- Ѕемек! Bronka! Matko Chrystusowa! 


О Jezuniu!—zawyła, jak suka u progu płoną- 


cego domu. 

Bronka wyrwała się z rąk Seweryna, wy- 
biegła do kuchni i tam rzuciła się na łóżko, 
uderzając głową w ścianę. : 

Na krzyk matki zbudził się stary Witan, 
postrzegając leżącego, obróconego twarzą do 
ziemi syna, zaryczał chrapliwie. 

— Со' się stało? — mówcie do nagłej 
śmiercił MY 

Boleśnie rozwartemi oczyma. osłupiała, 
wewnętrznie zmiażdżona na nice, spoglądała 
Witanowa to na Seweryna, to postać klęczące- 
go już przy піп ojca. Milczała z nakazanej jej 
bólem bierności i z lęku przed mężem, . 

— Sewek, Seweryn, Sewciu, co сі? Se- 


wek mów! Co ci?—pytał z boiesnem i gwał-: 


townem zatroskaniem Andrzej, biorąc głowę 
syna W тесе. 

Seweryn leżał prawie że bez poruszenia, 
głowa tylko w odruchu miarowym i powtarza- 
nym, tłukła się o podłogę, szczęki zwierały się 
ustawicznie, a ciągły zgrzyt zębów groził tak 
strasznie, iż zdawało się, że nagle usta leżące- 


go się rozewrą i rzygną jakimś piorunowym, ' 


płomiennym zygzakiem. ` 
Sewek!--błagał ojciec=—odezwij się, to 
ja, co ci? ' 

— Zostaw go, nie drażnij, jemu to samo... 
zaczęła szeptam Witanowa. 

' — Wody dajl—krzykuął Andrzej. 

— Seweryn napij się, nó.» no pij... —pro* 
sił, nachylając do ust syna, przyniesioną przez 
matkę szklankę z wodą. — . 

Seweryn nieepił, nie przestając zqrzytać 
zebami, odwrócił się na wznak i zaczął szar- 
pać na sobie koszulę, wbijać i rwać paznog- 
ciami gołe, posiniałe uda swych nóg. 

— Weż go na łóżko... za nogi, 
no blerz... — rozkazał żonie Andrzej, 
pod ręce zesztywniałego w ogólnym 
ciała Seweryna. 

Kiedy Witanowie przenieśli syna na łóż- 
ko i nakryli go kołdrą, ojciec usiadł przy nim 
i, trzymając go za гесе, spytał żonę. 

— Od czego mu tak? 

— Bóg Wszechmocny niech mu przeba- 
czy!--wyszeptała modlitewnie Witanowa. 


amon 


prędzej. 
ujmując 
skurczu 


‚ — Со ma mu, do cholery, przebaczać?! 


Nz 18 


Chory jest! — krzyknął Andrzej — A [może się 
sirul, może... 
— 142, mie mów! 
— No to co? 
— Tak go nagle wzięło? 
== Może mu nogi rozetrzeć? 
.— Zostaw,. powiadam, przejdzie samo. 
— Mo to idźl=rozkazał Andrzej. 
Witanowa szepcąc drżącemi wargami „Kto 
się w opiekę...*, wyszła z izby, zamknęła drzwi 
za sobą i usiadła bez sił, bez tchu w piersiach 
‚па swem brudaem posłaniu. 


Niby kamieniem, nagle zza węgła oficyny, 


„uderzońa w sama głowę, obolała, zmiętą, nie 


mogła ręką sięgnąć do oczu, by je przetrzeć, 
by spędzić z nich straszny widok, który wra- 
żal się do majtajniejszej, najwrażliwszej głebi. 
jej życia ostrym, żółtosczerwonym klinem. 
1 oto w tym trójkącie, jak w klindze toledyj- 
skiego sztyletu, zobaczyła odwróconą do ścia: 
ny w kłębek zwiniętą Вгопке, której ciało to 
podrzucał głęboki spazm i szloch gorący, to 
znów zimńy febryczny dreszcz, roztrącał је na 
miljony bezwclnych, bezopornych cząsteczek. 

-— Bronkal—zawołała głosem rozpacznej, 
rezygnacyjnej ciekawości. Wzrok jej zdał się 
niczego w tej chwili nie pragnąć, prócz zajrze” 
nla w oczy córki, zwiedzenia się mądrem spoj- 
rzeniem matki o wszystkiej prawdzie. 

‚ Bronka milczała. 

— Słuchaj tyl.. Bronka. Bronka masz 
się odwrócić! —nalegała Witanowa. - 

Bronka nie odpowiadała. : Słowa matk? 
budziły w niej bolesny upór, obciążając jedno” 
cześnie całe jej ciało szeroką niemocą і bez" 
wolną biernością. 

: — No, odwróć się, bo już nie wytrzy” 
mam, bo cię... O Jezu, daj opamiętanie! Sly- 
szysz?... Bronka, mówiel... 

Z cofniętem do wewnątrz siebie spojrze” 
niem, z głową zaprzepaszczoną między podusz” 
Ка, a pod brodę sięgającemi kolanami, zapa” 
а w mroczną czeluść, między ścianą a 162- 
kiem, Bronka leżała w pozie najwygodniejsze- 
go oczekiwania na śmierć, która, zdawało się 
jej. za chwilę zwali się na nią i zdusi. 

— Bronka!—jeszcze raz krzyknęła Wita” 
mowa i піз czekając odpowiedzi zbliżyła się do 
leżącej córki — Obróć się! — syknęła groźnie 
wprost nad jej uchem. 

— No, co mama chce? —: spytała Bronka 
zmienionym głosem. 

— Obróć się!--nakazał wzrastający gniew 
starej. 

— Nie chcę! 

Odmowa Witanówny targnęła matkę, jak 

nagły chwyt wewnętrznego bólu, tak iż tracąc 
wszelkie opamiętanie, szarpnęła córkę za roz- 
puszczone włosy z całych sił ku sobie. 
— O Boże, Boże zrniłuj sią! — zajęczała 
Bronka. ; 
— Nie bluźniji Boga jeszcze będzie wzy* 
уа©?!... ( s 

— В kogo, kogo mam wezwać? Niech 
mnie mama nie szarpie, niech... Boże mój je- 
дупу, Boże, Boże! — głęboki szloch wydarł się 
z jej piersi. 

— Zebym ojcu powiedziała, to by cię za- 
tłukł jak. sukę, jak te ścierwę gorszą od tych, 
со po ulicy latają... — rzucała Witąanowa słowa 
ciężkie, јак jej ból niepodźwignione, w zapu- 
chniętą, czerwoną od łez twarz córki. 

(D. c. n.). 
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SZENIA... 


Poszukują rodzice Bierikowscy 2-ch 
synów, ostatnio zamieszkałych: Warsza- 
ма—Тагабмек ul. Horodelska 3. Ryso- 
pis: 1) Eljasz lat 15, czoło wysokie, 
oczy piwne, nos przypłaszczony. włosy 
szatyn, usta szerokie, twarz- okrągła, 
wzrost średni. 2) Władystaw lat 13, czo- 
ło wysokie, осту piwne, nos przypłasz- 
czony, włosy szątyn,twarzokrągła, wzrost 


mały. 5485 
PASZPORTY ZAGINIONE: 
I 
Fajnsztajn Ruchla Lwowska 11 9420 


Wiśniewska Władysława Fabryczna 8 23 


Majewska Józefa Budowłana 23 24 
Jaskuiski Wojciech Рі. Parysawski 19 25 
Brzeziński Апагғеј Spokojna 11 26 
Walendzik Stefanja Wieliczka 33 31 
Btałagrod $ziama Mila 13 32 
Sztybeiman Hersz Bugaj 18 33 


Kidziński Teodor Antoni Krucza 46 34 
Lipkowska: Władyska Brudnowska 1 37 
Wasilewska Michalina pow. Płocki 


_ gra. Makole 36 
Gajewska Józefa Fabryczna 16 39 
Зопарепа łKazriel Twarda 7 41 
Mazarewicz Heleną Browarna 16 43 
liutqoid Estera Twarda 13 44 


Pruszyński Paweł Grudzińska 45 41 
Pruszynska Petronela Grudzłnska 45 40 
Giołębiowski Józef Bednarska 18 58 
Muszkatel Boruch Dawid Piękna 1 53 


Abramson Benjamin Smocza 4 55 
Bielawska Antonina Śradkowa 4 56 
Dziedzicki Henryk Pawia'80 57 
Frydrychowicz Sabina Hoża 68: 58 
Lewkọwicz Gustawa Próżna 12 59 
Schleifsztejn Sara Marszałk. 151 60 
Siewierski Leonard Stąszyca 3 61 


Siawierska Stanisława $taszyca 3 62 
klarzyńska Antonina Miodowa 15 63 
Taraszkiewicz Marja Krak. Przed- 


mieście 4 64 
Jagoda Abram Muranowska 44 65 
Ѕтріга Josek Ber Sto-Jerska 34 66 
Lech Stefan Miła 41 67 
Lech Władysława Miła 41 68 
QGororazdowska Wanda Złota 33 70 
Jaworek Juljanna Olkuska 4 71 
Płodawski Gabrjei Blońska 7 74 
kowalska Marja Parysowska 7 7а 
Meərmelsztadt Bentjan  Sapieżyń- 

„ska ru У 77 
Wajsbrot Sura Wileńska 5 79 
Nowak Marjanna Waracka 9 80 


„Kobylińska Kazlmiera Fąbryczna 6 81 


Kowalewski Antoni Ząbkowska 19 83 
Wojtałewska Michalina Kielce ul. 


“Ceglana 16 84 
Markowski Маіегјап N. Miasto 8 88 
Ciechański Josef Strzelecka 29 89 


Michałowska Anna Krak. Przedm. 63 91 
Przyjernski Stanistaw St. Miasto 16 94 
Matuszewska Józefa Młynarska 10 95 


Komar Weronika Browarna 18 97 
Wajciechowski Stanisław, str, ognio- 

wa V uddział 98 
Wyszyńska Władysława Solna 7 5501 
Bilik Franciszek Chmiejna 55 02 
S$zpigieiman Chil Niska 29 03 
Sułkowski Stętan Żórewia 4.a 9701 
Bolek Franciszka Śliska 50 02 
S$zeńman Szmui Ostrowska 05 
(irochor Menachem Pawia :10 07 
Зіорпіска Janina Frałatowska 2 08 
Kowalska Franciszka Podwal 22 10 
Paprocki Józef Pańska 93 11 
Godlewski Henryk Dobrzyńska 11 12 
Zegrze Chaim Ełektoralna 13 . 14 
Kronengold „Jankiel Złotą 57 19 
Lipska Marja Szczygla, 7 20 


Finkielkraut Janęsz Graniczna 11 21 
Lipsztadt Balbina Królewska 27—12 24 


азо Шә аайы? EE PRE OO асанова очноо 


zawierający najdokładniejsze informacje, dotyczące Instytucji Państwowych, Samorządowych i Społecznych na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
oraz bogaty dział sprawozdawczy uplastyczniający strukturę naszej państwowości i prace organów państwa w roku 1921, 

informator Powszechny jest książką niezbędną dla każdego działacza politycznego i społecznego, dla każdego kupca, przemysłowca, 
lekarza, prawnika, wyższego urzędnika i dla wszystkich, mających styczność Z instytucjami państwowymi i samorządowymi. 


MIĘDZY ІММЕМІ INFORMATOR FODAJE: 1. Opis Poiski i jej ustroju polityczno-administracyjnego. 2. Tekst Konstytucji Rzeczypospolitej. 3. Najśwież- 


sze dane z ostalniega spisu ludności, 4. Ustawę о godłach, barwach i odznakach honorowych Rzplitej (z ilustracjami). 
skiego oraz Policji Państwowej (z ilustracjami), 6. Państwowe cechy i znaki probiercze (z ilustracjami). 


8. Sprawozdania szczegółowe z działalności wszystkich ministerstw i centralnych instytucji państwowych. 9. Dokładne objaśnienie ustawy o Daninie. 10. Ma- 
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Posłuszna Frajdła Żórawia 33 3354 
Мус Gustaw Dzika 74 | 55 
Sankowska Janina Marszałkow. 61 56 


Szłapczyński Szczepan Przyokopo” 


wa 10 57 
Piotrowski Jan Miódowa 23 60 
Bryński Edward Wolska 5 61 


Szymańska Deomna Fiłtrowa 26 63 
Pogorzelski Józef Przemysłowa 11 65 


Złotoiow izaak Ша Leszna 7} 67 
Chochberqg Szlama Mordka Miła 49 68 
Lipiński Konstanty Złota 25 69 
Giejszburówna Marja Krucza 5 70 
Qiesiejuk Józef Czerniakows. 1209. 72 
Romański Roman Młynarska 10' 75 
Benkaim Агоп Mławska 3 77 
Załchejn: Hiersz Bielańska 23 79 
Lipszyc Lejb Kuplecka 14 80 


Rozerbiat Mordka Królewska 47 81 
Borowski Tadeusz Mokotowska 67 83 
Zwierzyńska Kazimiera Stalowa 10 96 


Edelsztejn Frimet Miedziana 16 89 
Gielich Józefa Kopińska 1i 90 
Cwajgenhaft Fajga Królewska 51 31 
Swierszczyk Jakób: Niska 45 93 
Kryger Andrzej Grodzka 2 94 
Sołdan Władysiaw Wileńska 41 96 


Majewski Konstanty Mekotowska 15 99 
Hajtier Moszek Stawki 63 5403 
Berliner Pejsach Dawid Qgrodowa24 05 
Ba:dlej Hersz Niska 12 06 


Siwicki Jan Szymańska 18 08 
Berman Chaja Dzialna 31 09 
Kaczorowska Józefa Bema 59 11 
Stoppelia Eugenja Oboźna 8 13 
Kuciszewski Szymon Poznańska 32 14 
Sitarski Jan Sienna 87 15 
Szajdland Izrael Smocze 41 17 
Stokwisz Szmui Огојпега Targowa 11 18 
Stokwisz Łaja Targowa 11 19 


Malinowska Расііпа Hortensja 6 5134 


nl 


Rozenblum Frimek SHska 34 530} 
Cukierman Dawid Gęsia 48 02 
Zglinicka Władysława Emiiji Plater 35 05 
Lederfarb lzaak Dawid Dzika 76 06 


Bogucka Mila Górna 11 07 
Berent Stefan zgub. paszp. familij- 
пу. Ordynacka 3 і 03 


Nowosielski Władysław gm. Czast- 
ków wieś Sadowa pow. Warsz. 10 


Grabski Адат Sokołowska 24 т 
Kornatowska Marja Рі. Kazim. Wiel, ` 
kiago 4 12 
Jaffe Aron Zalik Śliska 35 14 
Wołski Jan Górczewska 62 15 
Amiech Wacław Łomżyńska 13 16 
Ruff Uszer Szyja Pawia 90 19 


Rateńska Aleksandra Piekarska 7 20 
Wilkowska Jadwiga dow. osobisty 
Chłodna 36 2. 
Rachmąnkąa Stefan Niska 45 23 
Jakubowska Helena Mostowa 20 24 
Dyjasłński Józef Nieporędzka 4 26 
Feid Estera Pl. Kazim. Wiek. 11 27 
Hopenbłum Josek Jagiellońska 36 29 
Zając Eta Gęsia.29- - п! 
Karach Antoni Prądzyńskiego '27 31 
Kaftai Icek Majer Koźla 9 33 
Kowalewski Maąksymiijan Nowoii: 


pia 26 36 
Gundeiach Jan Wlicza 56 37 
Brzeziński Dygnizy Kozienice 40 
Fram Izrael $liska 12 42 
Żbikowska Bronisława Michalina 

Tamka 44 44 
Rozengart Stanisław Brzeska 13 47 
Karubin Tadeusz Ochowska 13 sQ 
Łobaczewski Ignacy PI. Kazlm. Wieł- 

kiego 3 51 


Mierzanowska Marja Nowogrodz. 26 52 
wiśniawska Marjanna Dzika 16 53 
Tabacznik Merja Nowogrodzka 4 5392 


4 


= 


' powołania 


ZAGUBIONE: - 


А 


Zgub. kartę zwolnienia Zagórskiego 
Edwarda Przejazd 13 5422 
Zgub. paszport, dow. wpłacenia da- 
niny i inne papiery Boss Fmałja Osz- 
mlańska 38 5427 
Przybłąkała się suka „мік“ do ode- 
brania Rozbrat 1 Patecki Józef 5428 
Zgub. paszp. i metrykę urodzenia 
Krajewskiego Juljana Górczewska 7 5429 
` Zgub. kartę dernobił, Zerańskiego 
Stanisława Wolska 33 5430 
Zqub, kartą odroczenia kKidzińskie- 

go Władysława Ostrowiec ul. Dyńkow- 
skłego 36 5436 
Zgub. kartę zwolnienia Kekus Ale. 
ksander z Siedlecka gm. Sọdowne pow. 
Ochów 5440 
Skradziono kartę demobilizacji Bro- 
niszewskiego Stanisława Panieńskie- 
go 10 5442 
Zgub. kartę odroczenia Szwergołda 
Chaima Pańska 49 3446 
Zgub. kartę odroczenia Sobotki 
Piotra Rybaki 7 5445 
Zgub. porifeł zawićrający następ. 
dowody: paszport, karta powołania, le- 
gitymacja na samochód na nazw. Bram- 
berga Fdołfa i inne dowody, Krasno- 
brada Saiomona Pańska 59 5449 
Zgubiono kartę zwolnienia Jawors- 
kiego Jana Staszyca 2 | 5451 
Zgub. paszp. i metrykę Zajdszajdra 
Józefa Chalma Leszno 110 5452 
Zgubiono kartę pobytu z dn. 14-3- 

-20 r L. 3841 Piiniera izaaka Wro- 
nia 23-A 5466 
Zgubiono karie demobli. i dowód 
osobisty Sobieskiego Mieczysława Qe- 
sia 77 ' 5472 
Zgub. paszp. i kartę powałanla 
Chmielewskiego Walentego z Radomska 
pow. Kozteniäcki gm. Grabów nad Pi- 
Пса 5473 
Zgub. paszp. i szyfkartę Dudziak 
Karoliny Marszałkowska 114 5476 
Zgubiono książkę wojskową Surmic- 
kiego Bolesława Podwal 22 5478 
Zgub. dowód osobisty wyd. przez 

IX kamis. Masłowskiej Апіопіпу Na- 
tołińska 7 5482 
Skradz, paszp. 1 dołkumenty kolejowe 
Matejczuka Jana Targówek (ltrata uł. 
Kazlmiarowska 9 5486 
Zgub. paszp. i kartę demubllizacyjną 
Wolmana Mordki Lejby Szczęśliwa 3 5487 
Zgub. paszport zagraniczny Ргу- 
łuckiej Pesy Bonifraterska 31 5490 
Zgub. paszp. zaświadczenie na kartę 
Badowskiego Władysława 
Mokotowska /24 5492 
Skradz. paszpori 1 kartę demobil. 
Uszyńskiego Józefa Sienna 38 5493 
Zgub. paszp. i kartę damobii. Ka- 
staikowicza Marjana Mokotowska 71 5496 


Zgub. paszp. i patent Wysockiego 
5499: 


Józefa Płocka 65—67 

Zgub. kartę dęmobiliz. Hdamsbauma 
Josefa Złota 20 5500 

Zqub. paszport zagraniczny Szteini- 
lofa Leweka—Żelmana Pawia 49 9703 

Zgubiono kartę demobiłizacyjną Kre- 
тега Adama Nowy-Świat 24 9703 

Zgub. kartę demobil. dowód oso- 
bisty i metrykę Prasznika Chaima 
marska 14 

Dnia li kwietnia zaginął pies rasy 
„doberman“, bronzo wy, podpalany, uszy 
dlugie, ogon krótko obcięty, wabi się 
Bubi. OQdprowadzić za sowitą nagrodą. 
Sanatorska 37, tel, 207-03, hr. Potocki 
Tomasz 9703 

Zgub. paszp. kartę zwolnienia i me- 
trykę urodzenia Owczarką Franciszka 
Gostyńska 19-21 97:3 


„ Wyszedł z druku oczekiwany 


„INFORMATOR POWSZECHNY RZECZYPOSPOLITEJ” 
1 Ralendarzem Policji Państoowe] 


Í pe Rzeczypospolitėj z najnowszym podziałem na województwa i powiaty, oraz olb ią iłość artykułów i informacji. 


CENA WIELKIEGO TOMU, OBJĘTOŚCI PRZESZŁO 1500 STRONIC, W GRUBEJ OPRAWIE Z GRZBIETEM PŁÓCIENNYM MK. 2000.— (Z PRZESYŁKĄ POCZT.) 
$ | Zamówienia prosimy nadsyłać do Administracji „Gazety Policji Państwowej”. ! 
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Ry . 
9706 


5. Qznaki stopni, broni, siużb Wojska Pol- 
7. Sprawozdanie z działalności Sejmu Ustawodawczego. 


2дир. legitymację urzędniczą Vor- 
bradta Juijusza Radom ul. Тгампа 9 9715 
Zgub. kartę powołania dowód oso- 
histy pozwolenie na wyjazd za granicę 
z 1 okręgu Skarbowego Gliickseligera 
Władysława Piekarska 16 9716 
irma Spirtagen zgubiła dokumenty 
samochodu ciężarowego L. 2293 Dłu- 
аа 55 9717 
Zgub. kartę demobilizacji i metrykę 
urodzenia Szajnfelda Haskla, ragi 
9718: 

1 z 


skiego 47 
Zgubiono paszp. i Kartę powołania: 
Jerozolimskiego Hersza, Grzybowska 29 
F 5358 
Skradziono paszp. і upowaznięenie 
rejentalne, kodaka Andrzeja, Stare Mia- 
sto 19 5359 
Zgubiono świadectwo па klacz, wiek, 
(lat 7) gniada, S$askęwskieęgo Władysła« 
wa, Gomińska 18 5364 
Zgubiono pozwolenie na kursowa- 
nie samochodu Amerykańskiego Czer- 
wonego Krzyża polic, № 1560, Okólnik 
№ 11. 5366 
Skradzióno paszp, i 3 zaświadczenia 
Bartnikowskiego Antoniego, Rakawiec- 
ka 29. 5371 
Skradziono paszp. i kartę odrocze: 
nia Ostrowskiego Józefa; Leszno 22 5373 
Zgubiona kartę demobiliz. Szczepa- 
niaka Jana, Prądzyńskiago 80 5374 
Zgubiona kartę demobil. Strugał- 
skiego Czesława, Fiłtrowa 51 5376 
Zgubiono książkę odrocz, dowód 
osob. t legitymację tramwajową Maiłe- 
ra Jana Tadeusza. Młynarska 23 5382 
Zgubiono kartę demobil. i metrykę 
urodzęnia Bryndy Józefa 3384 
Zgubiono kartę pobytu Ne 8538 Holc- 
biat Mordki, Franciszkanska 31 9385 
Zgubiono paszp. i капе powołania 
Trefier Abram Matek, Ogrodowa 28 5387 
Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Gołąś Czesław, Mała 15 5388 
Skradzione łegitymację wyd. przez 
Min. Poczt i Telegr. Bardzinskiego J6- 
zefa, Furmańska 16 „ 5352 
Zgubiono paszp. i kartę rejestracy|- 
ną Broszawta Szmula, Nowolipki 16 5395 
Zgubióno książeczkę przeniesienia 
do zapasu Gariińskięgo Tadeusza, zia- 


© mia Lubełska, 


Zgubione kartę powołania Kopyte 
Szafa” Zórawia 47 Р 5398 
Zgubiono kartę wojskową Zająca 
Stanisława, z. Kielecka gm. Niewachłów 
maj. Obięgork 5400 
Zgubione paszp. zagranicz. Gierszan« 
ga Lejba Joska, Pawia 3 5401 
Zgubieno paszport i kartę zwogłnie- 


'nia Smąła Wincentego, Mostowa 2 5402 


Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Goldsztejna Eljasza. Kopińska 3 - 5404 
Zgubiono kartę odroczenia Pacior* 
kowskiego Jana, Utrata 5407 
Skradziono paszpoit weksle i kwity 
Herbsztejna Nisęia, Twarda 31 5410 
Skradziono paszport, książkę Казо- 
wą, książkę związkową i rewers na 50 rb. 
Majewskiego Franciszka, pi ay 2 
4 
Zgubiono kartę demobii. Guza Lej- 
ba, Jagiellońska 16 3416 
Skradziono paszp. i papiery Sosiń- 
skiej Aleksandry, Komisarjat XI _ 449 


til 


Skradziono paszp. i dakumęnt хор 
owy Kięlaka Jana, M. Społeczna 8 3 

qubiono paszp. i kartę demoblliz. 

Lapczyńskiego Antoniego, edia + 


Zgubiono paszpori i metrykę иго" 
dzenia Zyłbermana Mikołaja, Jagielloń- 
ska 27 5309 


268 (16) 


| GAZETA ADMINISTRACJI r POLICJI PANS TWOWEJ. 


№ 18 


атаи НН. асына i PER илдар чс далп 


@ш ш Ake. Tow. Pożyczkowe NA ZUStAGW ruchomoŚ (i 
(LOMBARD AKCYJNY) 


zawiadamia, że w dniu 17 maja 1922 r. sa godziny 10 rana i w dniach następnych, z wyjątkiem niedziel 2 świąt, od godziny 10 z rana, odbywac się będzie 
licytacja w miejscowej sali licytacyjnej przy płacu Napoleona. (Warecki) № 2 w Warszawie na sprzedaż zastawów we właściwym czasie niewykupionych; e zastawionych 
w Kantorze Głównym przy placu Napoleona (Warecki) Ne 2 i Oddziełe 1. Przejazd Ne 1, 


- Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby. kosziowne kamienie, zegarki złote i кеше: wyroby platerowanę. ubrania, dywany, towary 
iakejowa i rozmaite inne przedmioty. 
Numery tych zastawów są następujące: 


Kantor Główny plac Napoleona N* 2 


174408 е аа 425090 428200 з ори: а a А мт Ад? ord 2% Wach аш 429085 а ch sły 429186 "TELE SĘ 429265 
О 


09 188 1 271 
408241 697 823 099 222 i 329 8 525 644 74 8:40 309 390 021 056 091 128 160 190 218 245 272 
420006 696 937 106 323 ° 333 ` 439 327 645 754 544 910 991 022 057 092 130 162 191 219 346 274 
427001 72 941 111 224- 338 445 529 650 757 852 9258 -993 02% 058. 094 134 165 1 200 247 27 
. 061 709 950 126 241. 357 451 537 661 759 854 948 997 027 Оз 099 137 166 194 223 Мв 279 
238 71 964 127 242 383 453 560 64. TA 855 954 990 029 060 103. 138 167 195 225 250 W 
514 712 286 130 243 390 454 567 679° 777 856 957 429000 030 Н 104 140 168 196 226 252 "283 
518 Т4 999 135 * 248 392 - 455 568 5858 793 858 959 002 032 063 107 141 171 197. 227 . 253 284 
537 717 428001 153 250. 395 460 566 682 184 861 962 003 033 .. 066 108 142 172 199 230 254 285 
544 719. әсә 160 25 401 46%. 581 603 787 867 95 004 0% 070 110 143 173 20 232 255 287 
945 . Tag 015 165 263 402, 466 582 69% 786 869 372 007 039 073 112 145 174 202 233 259 287 
"550 739 029 174 269 407... 470 . 585 203 795 871 975 008 040 074 14 146 175 203 24 60 2% 
959 756 032 175 271 414- 476 592 "707 800 873 976 00° 042 078 117 147 17a 206 235 261 291 
* 579 757 034 16 284. 416 479 608 в 305 876 977 Ø. 043 079 119 мз 179 207 236 Жз 29 
583 761 037 185 2981 421 510 512 715 308 877 978 012 a 560 120 152 181 208 239 264 293 
606 767 046 16 293 430 52 63 718 56 8% 979 Оз 049 082 121 13 182 211 240 255 2% 
“634 168 059 197 297 433 519 622 727 818 888 981 015 052 084 124 15а. 183 213 RAN 286 299 
671 796 07: 198 31 н 
Oddział і, Przejazd N* 1 | 
#4506 14620 14746 14902 15049 15120 15233 15287 15303 15319 15330 15343 15356 15372 15302 15404 15421 
531 623 166 907 051 122 234 '291 304 322 383 344 359 375 393 405 422 
537 627 768 ‚933 056 132 250 292 307 323 334 346 361 376 394 407 424 
542 642 771 935 060 139 255 236 314 324 336 347 364 382 395 408 321309 
554 658 775 993 064 164 264 · 297 315 326 338 ' 350 365 383 399 409 323925 
8 674 922 '996 090 179 ` 283 298 316 327 340 ‚ 353 366 388 . 400 411 330516 
9 690 848 .15005 098 208 284 300 "318 329 341 370 301 402 419 338515 
592 729 892 047 107 „у 
уйу ийги? ныб: [ uotmie tani. | 
үт Włodzimierz Dzwonkowski, 
М, l AE. 
Idh "p 
М 
Warszawa, Nowy-Świat Е ў ШТ р іи 
4 е 
TRANSPORTOWAN IE ODDZIAŁY: | | 


TOWARÓW DROGAMI 
MORSKIEMI, RZECZ- 
NEMI i LĄDOWEMI. 


(Okres Piastowski) 
kurs IV kl, szkół średnich 


MEGGY podręcznik Hiistorji Polski, opar w 
na najnowszych źródłach, 


Łódż—Południowa 44/46, d, własny. 
Qdańsk-—Hundegasse 117, d, własny. 
Sosnowice—Starososnowicka 12. Paryż—43 Boulevard Haussman. $} 
Toruń—dom własny. New-York—2, Rector Str. 


Nieszawa, Włocławek, Płock, Wyszogród, Puławy i Sandomierz. 
Telef: Zarządu 201-36 i 90-01, Dyrektora 160-22, Biura: 83-46, 94-78 i 94-79. 


Londyn—Hoiland. House, 1-4 Bury Н } 
Liverpooi—20, Chapel Str. [Str. E. С, 


Ор nabycia we wszystkich księgarniach. 


A Ñ w Polsce i Gdańsku: „Žeglugā“. 0} 1 
Finansowanie Zakupów. Adres talegraficzny: У Pary Pe Wow c „Zeglugat”, ot 1 Skład Główny Księgarnia „Ossolineum“ : 
Warrantowanie towarów. w New-Yorku; „Warsowisła”. = th Nowy Świat 69, 
BABGRGAGGGE z ДИ raan does Вана zm bo mcy] e pac JE 
poza 
Skradziono kartę odroczenia wyda- Zgubiono portfei zawierający dwie PŁOCK. OPOCZNO. 


ną w PKU. w Nowym Sączu 2 dn. 10- 
VII-921 r. i dowód osobisty wyd, przez. 
Кот. Р.Р, we Lwowie z dn. 27-V-1949 r. 
L. 823 Edwarda Majera Żeiazna 85 5313 

Zgubiono paszport i kartę powoła- 
nia Helmana Nusena Lejba, Moskiew- 
ska 27 5317 


Zgubiono peszp. zagran. kartę po» 
wołania, patent i dowód wpłacenia”da- 
піпу i różne раріегу Najmarka Jakóba 
leka, Pańska 5318 

Zgubiono Mitaa osobisty Samsal 
Stefanji, Chmielna 47-a 53 
* Zgubione kartę demanbil. 


Zajchen- 
sztajna Wiszla, Ciepla 10 


Skradziono paszp. i kartę demobii. 


Kiledrowskiego FAieksandra, Filtrowa Ц 
5328 


Zgubiono karte demobil, 
Chila, Warmińska 4 

zgubiono kertę demobil, Boraksa 
Stanisława, Żelazna 54 

Skradziono paszport i kartę powo. 
łąnia Glińskiego Józefa, Sienna 90 5335 

Zgubiąno ар powołania Fiszeizo- 
па Manala Freta 27 _ 5338 


эры 


matrykuły szkolne, kartę demobil., tegi- 
tymac ce Kasy Chorych, 2 bileły do tes 
atru, fotografe і inne dokumenty Figur- 
skiego Mieczysława, Praga-Zamojskie- 


„go 36. 
Zgubiono paszp. zagren. wyd. przez. 


Komisarza Rządu m. st. Warszawy Tu- 
winy Wandy | syna jej Andrzeja, Kazi- 
mierowska 24 

Zgubiono karte demobił. wyd, przez 
PK.U. w c= Jarnickiego Wiktora, 
Miedziana ? 5343 

Zgubiono paszp. zagraniczny 1 do- 
kumenty wyd. w Атегус̧е Zapelańskie- 
до Izraela Wołkowysk ul. рин AE 


Zgubiono paszp. zagran. i dokumen. 
ty wyd. w Атегусе Zapeiańskiego lza- 
aka, Wołkowysk ul. Kolejowa 70 5346 

Zgubiono kartę demobil. i iegityma: 
cję na odznaki honorowe, Масіејож- 
skiego ignacego, Górczewska 6 5348 

Skradziono paszport i dyplom Krot- 
kiewskiego Edwarda, Wójtowska 1 5348 

Zgubiono kartę demobil. Zakrzes- 
kiego Juljana. Saska Kępa 312 5339 


* przez P.K.U, 6 РР; Leg. na imię 


Zgubiono karte demobiiiz. wydaną 
przez 24 р.р. na imię pob, 1898 r, Szla« 
my Zeimana Wajcenwasza z Wyszogrodu 

Zgubione kartę ромоіапіа a 
opo- 
rowego 1886 r. Mordki Bursztyna z Płocka 

Zgubiono dokumenty, wojskowe wyd, 
przez P.K,U. w Kaliszu na imię Wolfa 
Goidbarga z Wyszogrodu, portfel, 10000 
mk, isinne dokumenty. 

Zgubiono kartę demobiilzacyjną wys 
daną przez P.K.U. 6 р.р. Leg, w Płocku 
na imię Franciszka Trzcińskiego = Kol- 
ступа, pow. Sierpski. 

Zgubiono kartę odrocz. wyd, przez 
P.K.U. 6 р.р. Leg. w Płocku na imię Ja- 
na Lipińskiego ur. 1895 r. 


Zagubili paszporty: j 

Wajii Gitll Guterman z Płocka, Chas 

imowicz Dobry z Bodzanowa, Lukaszew. 

ski Franciszek z Płocka, Eijasz Le We 

z Płocka, Hekman Наја 2 Płocka, 

т Dopieraiski z Kobierhik, лы, 

Budziński z Płocka і Boruch Rozensztajn 
z Płocka. 


Zgibiono kartę powoiania wydaną 
К P.K.U, Tomaszowie Вамѕкіт, Вгапех 
opel. 


KOPRZYWNICA. 


Zgubiono dokument zwoln. z мој: 
aka Kołacza Antoniego, powiat Sande 
mierski. 


pów. Kozienicki. 


Skra”ziono kartę demobilizacji wyd: 
w P.K,U. w Kozienicach, Tyburczego Jul 


jana, gm. Góra Puławska. 


pow. Włodawski. 


Śkradżiono 17,000 mk, 1 kartę de 
mobil, wyd. w P.K.U, w Bialej Podlas: 
kiej „Kowalskiego „Jama, wieś Rntopol 
gm. Opole. 


pow. Słonimski. 


Zgubiono kartę demobiliz, wydaną 
przez P.K.U. Slonim; Olszewskiego Jó- 
zefa. 


| NTO RE E T A C E, ҮЧҮП PLEER E O Жү ИРНЕ RZE E PRD" "EEN 2 OR E НЕГ ЦАНЫН УЕ 
CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem (wiersz nonparslowy 6-cio szpaltowy) #пікг 200, {tylko urzędowe) — w tekście ink, 150, -- ze tekstem mk, 100, — nekrologi mk. 100, — pasz- 
portowe (3-krotne). z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 500, — о zagubianiu innych dowodów wiersz mk. 275 (trzykrotnie). 
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